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RZYM 15.3. Rozmowy Mussoli- 
liiego 2 Dolliassem i Goemboesem 
nic tlały dotąd konkretnych wyni- 
ków. Konferencje odbywają sic w 
atmosferze bardzo serd eczn e j'i'są  
śledzone bacznie przez ambasadoi-a 
niemieckiego. "Wszystko świadczy, iż 
Rzesza do narad rz; niskich przywią
zuje wielkie znaczenie. W  kołach 
politycznych podkreślają tu tfj, żc 
odprążttnie w  •, stosunkach włosko- 

I niemiecku li i austrjacko-nicmiec-Kich

N A S Z E  A B C

„ T r z t b ?  m y ś le ć  
a w a n tu r n ic z o ** . . .

Od pewnego czasu „Gazeta Pol- 
?ka“ . główny organ sanacji, ubo
lewa głośno nad w zbierającą „ fa 
lą fra zeo log ji radykalnej" w P o l
sce. Publicyści tego pisma prze
obrazili się w  zdecydowanych o- 
brońeów ustroju i metod libcral- 
no-kapitalist; cznych i określają 
wszelkie dążenia do zm iany tego 
ustroju, jako niedowarzoną gada
ninę naśladowców' „starego ż^da 
M arxa“ .

Trzeba stw ierdzić, że konser
watyzmem swoim „Gazeta P o l
ska odcina się jaskrawo nawet 
od klasycznych przedstaw icieli 
kierunku liberalno-kapitalistycz- 
nego na Zachodzie. Gdy ci z cala 
otwartością przyznają, że rozw ią 
zanie szeregu zagadnień jest nie
możliwe w  ramach dzisiejszego 
Ustroju gospodarczego, dla publi
cystów „G azety P o lsk ie j"  wszyst
ko jest jasne, wyraźne i dobre, 
byle nie myśleć o żadnych zasad
niczych zmianach.

Świeżo otrzym aliśm y z Londy
nu bardzo ciekawą książkę, p. t 
Św iatowy kryzys i drogi wyjścia, 
zaw ierająeą odczyty sześciu naj.-. 
wybitn iejszych przedstaw icieli 
s fer gospodarczo - finansowych 
A n g lji

Posłuchajm y kilka cytatów z 
tych n iezwykle interesujących 
zw ierzeń ludzi, stojących u szczy
tu h ierarch ii finansoK ej w ie lk ie
go Imperjum.

S ir Basile Blacket, dyrektor 
Banku A n g lji, m ówi:

Cywilizacja współczesna zna 
duje się w okresie chaosu, ponie
waż ludzie nie umieją kierować 
mechanizmem, który sami stwo
rzyli. Przyszłości nie wolno budo
wać na zużytych fundamentach. 
Jeżeli mamy sie wyratować, mu
simy „myśleć awanturniczo" i 
znrenić istniejące wartości oraz 
zwyczaje, na mcii oparte...

Ten sam prelegent w inoem 
m iejscu :

Muszę stwierdzić, żc świadome 
zbiorowe planowanie nie jest t\ 1- 
ko pożądani m sposobem rozw oy.i 
gospodarczego, ale koniecznością 
nie do uniknięcia, jeżeli mamy 
uratować gospodarczą stiuktuęę., 
współczesnej cywilizacji od kata
strofy.

Znany ekonomista prof. J. M. 
Keynes tw ierdzi że

ratunek leży  w odwadze 
nigdzie więcej... Obawiać powin
niśmy się przedewszystkiem nie
śmiałości...

Sir W. Beverigdc, dyrektor szko 
ly nauk ekonomicznych w Lond; 
hic, w odpowiedzi na pytaniu, jak 
usunąć, bezrobocie, tw ierd z i:

Każdy kraj, którego system 
Produkcyjny nie może zatrudnić 
Wszystkich obywateli, musi posia- 
da’ plan, dz ękl któremu każdy 
człowiek będzie miał zapewniony
dochód.

Możnaby mnożyć dziesiątki po
dobnych cytatów. Zclaje się jed 
nak, że parę powyżej przytoczo
nych wystarczy, by dowieść, że 
czołowi ekonomiści z najbardziej 
•konserwatywnego środowiska 
świata są m niej zdecydowanym i 
obrońcami istn iejącego ustroju 
gospodarczego, an iżeli publicyści 
„Gazety P o lsk ie j".

t h IE M B  G R E u L IO H  i Ś C IG A L S K I
Kantor wym ,ny j Kolektura Loterj 
Państwowej. Warszawa, Krakowskie

Przedmieście 9, t»efon  295-18.

Zamknięcie resjl sejmowej
D s r ę c z e n ie  m a r s z a ł k o m  z a r z ą d z e ń  P r e z y d e n t a

D ziś o god z in ie  10.15 d yrek to r 
b iu ra  p raw n ego  p rezesa  Rady 
M in is tra  P- 1 la d ys ła w  Paczo- 
ski p rzyby ł do gm achu Sejm u, 
gd z ie  doręczy ł panu m arsza łko
w i. K . Św ita lsk iem u , za rząd zen ie  
P re zyd en ta  R zeczypospoM tej, za 
m yka jące  z dniem  d z is ie jszym  
sesję  zw ycza jn ą  i budżetow ą 
Sejm u.

O godz. 10.30 za rząd zen ie  po
dobnej treśc i d yrek to r  Paczosk i 
d o ręczy ł panu m arszałków '! Se
natu, W ła d ys ła w o w i R aezk iew i- 
czow i.

Z a rząd zen ia  te* b r z m ią :
Z a rząd zen ie  P re zy d en ta  R zec zy  

p osp o lite j w  sp raw ie  zam kn ięc ia  
ses ji zw y c za jn e j i bu dżetow ej 
S e jm u :

,;Na podstawie artykułu 25 Kon
stytucji, tam ; kam z dniem dzisiej
szym sesję zwyczajną i budżetową 
Sejmu.
W a rs tw a , dn. 16 marca 1934 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(— ) Ignacy Mościcki 

Prezes Rady Ministrów 
( — ) Janusz Jedrzejewicz".

Z a i „ą ó zen ie  P rezyd en ta  R ze 
czypospo lite  1 w  sp raw ie  zam kn ię
cia ses ji zw y c za jn e j i bu d że tow ej 
S en a tu :

„N a  pod^aw ie artj kuIu 37 Kon
stytucji, zamykam z dniem dzisiej
szym . sesję zwyczajną i budżetową 
Senatu.
Warszaw;- dn. ją  marca 1934 r.

1  rezydent Rze-zypospolltej 

( — ) Ign  icy Mościcki 

Prezes Iflnuy Ministrów 
( — ) Janusz Jedrzejew icz".

2  rliwila zaniknięcia sesji biulże- 
towo.j „m arli przy ul. W iejsk ie j o- 
pustoszal doszczętnie. C jly  ciężar 
pracy ustay. odat, e/.cęj przeniósł się
ao Prezydjum  JR:ułv Minisi rów. n ie-. 
Iiiiwem zapetyne iikażu sic jakieś di> 
l.ruty. Mott ta o z.nuiier/.oncm wydti- 
nitt ważnego dcki-c-in w dziedzinie- 
I inttnsowej. J u lio  popołudniu ma się 
odbyć posiedzenie. Kom itet,, Ekono
micznego IMimst t ów , .nu klóroin za- 
.prwno tfi sprawa będzie rozpatry-
WUllit.

Za ni ter/,,, ul rekonńi idyjSa g:ibh 
i -lu, o której wspomina prasa sana 
et .jiin. roztitln podobno odroczona mt 
pi/ńeiijfc kilku dni, jut również od

roczony mn być na krótk- e-z;.; wy
jazd p. Marszalka. Piłsudskiego. Juk 
słychuć, nic wyjedzio 011 daleko na 
■Południc, lecz uda się do Rumnnji 
na kilkoiysrodniowy irlop. Mai'sża'-

tek Renaltt, p. Raczkiewicz, przeję
ty był dziś w południc przez p. Pre
zydenta R . P „  którego informował o 
pracach Senatu w ciągu sesji bud
żetowej. ,

niu. Igsk nranjerem?
tyki  k o n fe r e n c y j v» B e lw e c ie rze

Dużą uwagę kól politycznych 
zw racają  narady, jakie niemal 
codziennie odbywają się w  B el
wederze,

Po naradzie b. prem jerów  rzą
dów pomajowych w ciągu ostat
nich dni p. m arszałek Piłsudski 
p rzy ją ł łącznie lub koiejno człon
ków rządu i wyższych w ojsko
wych. M. in. odbył narady z b. 
pre-njerem Prystorem , m inistrem  
Spraw Wewn., płk. P ierackim , 
gen. Sosnkowskim, min Spraw 
Zagr. płk. Beckiem, a w czora j z 
prem ierem  Jędrzejew iczem .

Tem at t.,ch narad pozostaje w 
dalszym ciągu w  ścisłej ta jem n i
cy. Mówią, że omawiane były  po
za zam ierzoną zmianą rządu je s z 
cze .inne doniosłe sprawy.

IV kołach politycznych coraz 
bardziej ustala się wersja, że 
najw iększe szanse na stanów isko 
nowmgo szefa rządu na kandyda
tura min. Józea f Becka. Podob
no nawet ju ż w najbilższycli 
dniach nastąpić ma nominacja p. 
Becka na stanowisko prezesa 
Bady Ministrów', 

fi

$$gkalsnf Insuii uciekł
O e re K  poszukiwana poneii greck.ej '

A T E N Y , 16.3. Samuel Insuli, 
znany spekulant- St. Z jednoczo
nych, który od dłuższego czasu 
ukrywał się w  G recji przed ści
gającą go policją amerykańską, 
prsred niedawnym czasem w yraził 
gotowość powTotu do kraju i sta
w ien ia się przed sądem. To o- 
św iadczenie Tnsullą uśpiło n a jw i
doczniej czujność po lic ji grec
kie, z czego b. m iljoner skorzystał 
i uciekł.

A T E N Y , 16.3. (P A T ) .  Tajem ni 
cze zniknięcie m iljonera am ery
kańskiego, Samuela Insulla, któ
ry schroni} się do Grecji, ścigany 
przez w ładze Stanów Zjednoczo
nych za nadużycia podatkowe, nie

przestaje budzić sensacji w Gre
cji.-

Zbiag porzucił żonę oraz luksu
sowo urządzone m ieszkanie i prze 
padł bez śladu. Zdoła! on zmylić 
czujność po lic ji greck ie j i. w e 
dług niesprawdzonych pogłosek, 
przebrany za kobietę uciekł Ao 
Teb.

P o lic ja  grecka poszukuje tner- 
g iczn ie zb iegłego m iljonera i w i 
siała te legra ficzne lis ty  gończe do 
wszystkich państw bałkańskich. 
Rządy państw bałkańskich zapo
w iadają  zresztą siano;węzą, iż ą fe 
i'z.ysra amerykanki nic może liczyć 
na schronienie i że w razie po ja
w ien ia się na ich ter; torjuni bę
dzie natychmiast wydalony.

Rz.cs/.a spowodowała w t\ 111 celu, 
aby narady rzymskie nic toczyły się 
w atmosferze ciągłego niepokoju, 
który ' mógłby spowodować zbliżenie 
miedzy Włochami a Austiją i W ę
grami.

Jeśli chodzi o Francję, podkreśla 
sio tutaj, żc popiera ona austrjarką 
politykę Mussoliniego i dąży do po
godzenia Włoch z Czechosłowacją.

YTEDEyr 10.3 (P A T ).  O prz.e- 
b.ogu konfc 1011 cji p/.ymskiej pisze 
„Reichspost", żc dzień wczorajszy 
był punktem kulminacyjnym konfe
rencji. Po raz p.terwszy odbyły sio 
narady wc trójkę. Trwały one od 
godziny 16-cj do 19-ej.

Według tego dziennika głównym 
tematem narad były sprawą nastę
pujące :

Niepodległość. Austrji stanowi 
podstawę wszelkiego porozumienia 
gospodarczego nad Dunajem. Każde 
państwo, które zapragnie przyłączyć 
się do akcji gospodarczej trzech 
państw układających sio, będzie mu
siało uznać niepodległość \ustrji.

Włochy zgodzą, się na większy, niż 
dotychczas, import z W ęgier i A.u- 
sdrji. W  tym celu ustalony bodzie 
system wzajemnych preforencyj i 
kontyngentów a nadto przyznane 
będą wzajemne zniżki taryfy kole 
jowej i ojdat portowych.

M my: zaleceń konferencji, od
bytej w Stresie, i w myśl momorja- 
Ju Mnspołiniogo. wolno bodzie in
nym państwom przyłączyć się do u- 
c-liwał 1/.emskich.

Dalej dziennik donosi, że kola 
włoskie z zadowoleniem przyjęh 
zmianę nastrojów w Pradze i że nie 
potwierdzają, się wiadomości, jakob 
w chwili obecnej- miał przybyć do 
Rzymu niemiecki Minister Spraw 
Zagranieznych, Neuratli.

Rozmowa, którą przepi owadzi! 
wczoraj ambasador niemiecki, von 
Masselt, z Goemboesem miała cha
rakter czysto informacyjny i nie 
zmieniła . w niczem stanowiska. W ę
gier wobec zagadnień naddunaj- 
skich.

W yjazd kanclerza Dollfussa z 
Rzymu nastąpi prawdopodobnie do
piero w sobotę wieczór. Możliwe, że 
Dollfuss i Goemboes odbędą w to
warzystwie Mussoliniego wycieczkę 
do Neapolu. Rozważana jest też po
dróż kanclerza Dollfussa do Triestu.

PR A G A  16.3 (P A T ).  Prasa tu
tejszą, omawiając rzymskie spotka
nie Mussoliniego, Goemboesa i DoU- 
fussa, stwierdza, że narady te są 
wyrazem współzawodnictwa, niemit-c- 
ko-wioskiego w Europie Środkowej.

Mussołini siłą faktu zbliża sie na 
tem tle ilo Malej Ententy i Fran
cji i ich poglądów na temat uregu- 
kwania zagadnień środkowo-euro- 
pejskieb. Aczkolwiek w trzech sto
licach mówi się, że narady rzymskie 
doty ozycu będą zagadnień gospodar
czych, wypowiedzieć się w tej spra
wie można będzie dopiero wtedy, 
gdy jasno będzie, dokąd i do czego 
prowadzą drogi z Rzymu.

Co w  sr*n4e
z Fr^ncuskr-Polskiem Tow.

NieduaUtwo właściciela dointi
D o w o d e m  k a le c t w a  lo k?S orki

Kiw a Kalsztuk byl w łaśc ic ie
li. m domu w  W arszaw ie przy ul. 
W iktorsk iej 2. Domek składał się 
7. o ficyny, przerobionej ze stajn i. 
Ka I-p7.em piętrze urządzony był

K to  d z is  o t r z y m a ł „° o iQ n ia  R e s t ic u ta "
VćAKrf.,/-A W A  I M  (P A T )-  Y  Mi- 

ni.itcrslwic W yznań ReUgijuyoh 1 0 - 
.liccciiir. Publicznego odb\lo się

dziś wręczetue oumak orderu ,.P°_
1011 in. Restitu la- i Krzj;ż Saslugl 
pizcdslawiciclom  świata naukowego,- 
judagogiczncgo i sztuki.

Komandorski K rzyż  Odrodzenia 
Pófeki otrzy tnrtl i : dyr. Am brozie-
wicz "Wiktor, prof. dr. Czyżcwioz 
Adam, kunitor 1-irew icz Jau,'5tcu,ą- 
tor dr. Pollak ńlichał.

O ficerski K rzyż  Odrodzeniu, P o l
ski o trzym ali: prof. Brcjpatf Tadeusz, 
prof. M eliszcwski Y ń o b l,  rektor 
Mornw-ki Eugenju.-z, dyl. Mendis 
Miclial, dr. Zawisiowsk'. lady 

Waw.
Kawalei-ski K rzy ż  Odrodzenia 

Polski otrzym ali: dr. Balicki Jul- 
ui-sz, iMajcwska Luiyna.

Z io ly  K rz y ż  Zasługi otrzym ali. 
Bakowski Stefan, Kaufnian Hugo, 
dr. Lauterbach Jan, Y  óycicki K a 
zimierz, Żabieki Zygmuni, Bem Cze
sław, Boruciński Michał, Broinkc 

Andrzej, Jarzębski Józef, Klaju-

d i„ 3t( 'I eodor, pro f. Kochański Vjaęr 
la u , b. iTtcEi JózeT, pTti f . L'rstciii 
I udui.k, dr. Bolcewicz Hśgiryk, dr. 
CAiróścicki Bronisław, Bayówr.a 
Dellina^' AViodaiski Józef,

Srebrny K rzyż  Zasługi otrzym ali: 
Herman Henryk, Kurzewsk: W itold, 
Rosc Janina, Rą-gelska Eugenja, tStra 
wiński K a io i, M arkiew icz Hem-yk, 
Rutkow, ki Jan, Tobjasz Jan, M a
dziar.

Branżowy Krzyż Zasług, otrzy ma
li: IAgura Wlauyslaw, Kobierzycki 
Kazimierz, Podczaski Józef, Pogo
nowski W iktor, Szymański W łady

sław .
Wręczenia odznak dokonał p. Mi 

nister \Y. R. i D. P., Wacłayv Ję- 
drzejewicz, w obecności podsekreta
rza stanu wi Ministerstwie M'. R. i 
O. P. ks. dr. Bronisława Żongułłowi- 
cza i Kazim ierza Pierackiego oraz 
dyr. wydziału personalnego p. Lipko

P. Min. W. Jedrzejewicz wygłosił 
do zebranych krótkie przemówienie, 
w którem podkreślił zasługi odzna

czonych.

strych, do którego prowadziła 
drabina. Przed drzyyiani-' strychu 
zbudoyy-ąna została p latform a, nie 
posiadająca balustrady. Lokato
rzy, którzy korzystali zp strychu, 
musicdi wdrapywać się po drabi
nie na p latform ę, a następnie-wy- 
konyyyać akrobatyczne sztuki, a- 
żeby n ielspaść z n iew ie lk iego po
destu, tembardz.iej, że drzw i od 
strychu otw ierały się do zew 
nątrz. ■ - . - « } » t.i ...

Stan taki doproyyadzil yyreszcie 
do katastrofy, gdy jedna z loka
torek domu, Jadw iga Soszyńska, 
otw iera jąc drzw i od strychu i co
fa jąc  się. dla uzyskania m iejsca, 
spadła z p latform y. Soszyńska 
doznała złamania kręgosłupa i w 
stanie bardzo ciężkim  przebywa 
do dziś dnia w  szpitalu. AYlaści- 
ciel domu K iw a  Halsztuk stanął 
przed Sadem -m*

Nicklóre dzienniki przyniosły w ia
domość. o zamierzonej likw idacji T o 
warzystwa K ole jow ego Erancnsko- 
Pol.-kicgo. In form ację  te =0 wreMl- 
■wcze.-ne, a enł sprawa przedstawia 
sic w sposób następujący:

Towarzystwo obowiązane b\ lo do 
wypusz.ftz.enia drugiej transzy po
życzki k oh jcw rj dla dokońcftwsia 
lmdow\- liąjfi blask —  (u lw iia  i n- 
'użenia drugiego to in  na ctsi® (llu- 
SCoAii lin ji. Jednakże klauzulo :in 
wypadek nicdol rzymauia nmowy 
ęr ft‘7. 'r.i.nciw.ów nie były .sformuło
wane dość jasno.

Wobec. I g o  umowa dolychcz.as >n:e 
została unieważniona, lecz. jedynie 

cksplo.itacja l i i i j i prowadzona bjrła 
przez. Polskie K o le je  Państwowe. 
Tyiiiezz'acm toczyły się pcrtrr.klatje, 
n iijąee doprowadzić do porozumie
nia. Za ernę nabycia przez. Tow a
rzystwo taboru kolejowego dbi eks
ploatacji lin ji Khpk —  Gdynia. 
K « R o Państwowo miały sie zgodzić I 
ua oddanie eksploatacji Towarz,v- I

Bi w u Francusko-Polskiemu. Okazało 
sic jednak, ' że to ostatnie nie ma 
środków nawet na zakup taboru od 
Kolei Pańsiwowveh.* ł Y , \ , - 11 \
f \\'ol)ee. niemożności M yimśzczeuia''' 

ilriijaiej serji obligacji towarz.ystwa, 
istniał plan uzyskania przez Tow a
rzystwo kredytów w bankach fran 
cuskich, co jednak również okazało 
sic trudno do zrealizowania.

"Wobec tego, ok?p!otacja lin ji po- 
zosfąje nadal w rękach Polskich 
Kolei Państwowych, a Towarzystwo 
Kranemdco-Polskic „czeka" na moż
liwość zdobycia nowych środków 
pitn ii-żiych. AY tym stanic rzeczy 
nasuwa się koncepcja rozwiązalna 
Towarzystwa, przyezem oczywiście 
zuciągnięly dotychczas kredyt obcią
żyłby Polskie K o le je  Państwowo.

Jednakże sprawa nie jest w żad
nym kierunku przesądzona, gdyż 
Towarzystwo TTiiiłU łko-Polak ic -ta- 
r 1 się nadal zifalc/ć jakieś wyjscio 
z sytuacji; do czrgo skłania jo do- 
i hodowo.ść lin ji ślą-sk ‘—  Gdyn.a.

Szumnie reklumowaria Sa.nopomac
okazała się korzystną tylko tPa srr^nśzatorów

Halsztuk nie przyznał się do 
winy, tw ierdząc, że n iejednokrot
nie sam ostrzegał lokatorów 
przed używanńicm strychu, św iad
kowie jednak zeznali co innego, 
n ranow icie iż dopiero po wypad
ku Halsztuk uprzedzał i zabra
niał w ejścia . Sąd po wysłucha
niu przemów ienia obrońcy adw. 
W ieh lera oraz adw. Drobniew- 
skiego, który w imieniu poszko
dowanej w\ stępował % powódz
twem eyw ilnem , odroczył ogłosze
nie wyroku do ju tra .

W  październiku 1928 r. została 
w \\a"?.zawic założona spółdziel
nia „Samopomoc O bywatelska". 

Celem spółdzieln i było prowadze
nie biura porad ";i zleceń. Spół
dzieln ia cierp iała na brak człon
ków, toteż w roku następnym, 
dla zyskania w iększej popularno
ści, zarząd spółdzielni uruchomił 
dzia! pośrednictwa pracy dla 
członków. O twarcie nowego dzia
łu poprzedziła szumna reklama 
prasowa i w rzeczyw istości liczba 
członków spółdzieln i wzrosła do 
540 osób, znęconych m ożliwością 
uzyskania pracy. Od zgłasza ją
cych się pobierano 10 zl. wpiso
wego oraz 10 zl. tytułem  udz.iału. 
Następnie po jaw iły  się w prasie 
ogłoszenia o poszukiwaniu admi
n istratorów  z kaucjam i Reflektan 
łów  nie brakowało. Pobierano od 
nich kaucje w rozm aitej wysoko
ści, od 500 zł. do 2.000 zl.

Pozatem  zorganizowano kuTsy 
dla sekwestralorów  skarbowych, 
przyezem  w ładze spółdzielni za
pewniły. że absolwenci kursów na 
pewno otrzym ają posadę w  A lin . 
Sk;u-bu. Gdy jednak kurs się skoń 
czył : szereg ludzi otrzym ało za
świadczenia. powstała teraz kwe- 
stja  udzielenia tych posad. Z tem 
poszło gorze j. I  wówczas oszuka
ni członkowie zgłosili się zwrot 
wpłaconych p ien iędzy i kaueyj.

Okazała,się; że p 'onląd"c w sumie 
ckolo 3.000 zl. zostały roztrwonio 
nc.

Dzishi.i prz: d Sądem O kręgo
wym a fera ta znalazła sw '/ epi
log, gdyż prezes tmrządu spół
dzielni Stefan Kasprzycki skarb 
nik Erazm Korzenio\v:-k: i czło
nek rady nadzoiczej Stanisław 
Zirnmermaii p$ kar Jem zostali o 
oszustwo 1 przyw łaszczen ie p e- 
niędz;

Prezes I '.by Skarbowej w W ar
szawie, n. Karol Góra. oraz rad
cy Dzwonkowski i Bogduszewski 
zeznali, iż oskarżAni nie m ieli żad 
nej realnej m ożliwości w yrobie
nia posad sekwesiw itorów . Pou- 
sądni nie przyznali się do winy. 
zrzucając odpowiedzialność je 
den na drugiego.

„Echo de Prris"
Nł iywa Frote nędznikiem

P A R Y Ż , 16. 3. (P A T . ) .  K erilis 
giasza w „Echo de Pa ris " list 

ot\vartv do b. m inistra h rota, w 
którym, zb ija jąc jego  ' argutnan- 
ty w  sprawie \\ypadków w dniu 
6 lutego, zarzuca mu kłamstwo.

O tonie te j polem iki świadczy 
zakej.2z.enifc listu, w  kćórym Ker-

n:izv\v:i Frolci
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lin  d o ftli vnali zamordowania '*w e‘a
liniowcy na llfztawce

(Kor. wł. ABC)
Paryż, 14 marca

Przed  paru dniami dziennik 
„L ib e r tć " , dając w yraz dziwnego 
stanu umysłów, w  którym  zna j
duje się cała F rancja  wobec 
spraw y n iew ykrycia  m orderców 
P rin ce 'a  i stanu śledztwa w  a fe 
rze Staw iskiego, zdobył się na 
•oś, co możnaby wytłum aczyć je 
dyn ie gestem  rozpaczy i besil- 
ności. D ziennik podał m ianow i
c ie  przypuszczenie, że sędzia 
P rince w ogóle  nie został zam or
dowany, że zniekształcone nod 
D ijon  zw łoki b y ły  podrzucone u- 
rnyślnie, a złoczyńcy trzym ają  sę
dziego P rin ce 'a  w  swoich rękach, 
nragną bowiem wydobyć od n ie
go Wszelkie dokumenty, tak bar
dzo kom prom itujące m afję , która 
n iedawno jeszcze była  wszech
władną.

liT T N IK i P O W T Ó R N E J  SE K C JI 
Z W Ł O K

W  tych  warunkach konieczne 
było ponowne zbadanie zwłok 
Prince 'a . P rzep row adzili je  dwaj 
znani lekarze, a w yn ik  sekcji po
w tórnej, zakomunikowany przez 
dziekana sędziów  śledczych 
b rzm i: „Ń ow a  sekcja zwłok' i su- 
m iene badania h isto logiczne i 
rad iogra fic zn e  pozw a la ją  rze
czoznawcom na sform ułowanie 
w&iósków, te  ł )  śm ierć sędziego 
P r in ce 'a  je s t wynikien zm iaż
dżenia przez pociąg. Obrażenia, 
wynikłe z tego  zm iażdżenia, do
konane zosta ły  na ciele jeszcze 
za życia  o fia ry ; 2 ) badanie płuc 
i nerek wykazuje, że sędzia P r in 
ce przed śm iercią poddany został 
proćesoWu inha lac ji ja k ie jś  sub
stancji lotnej, bardzc siln ie dzia
ła jącej, która spowodowała g łę 
bokie znieczulenie.

T o  tw ierdzen ie rzeczoznawców  
w ykazu je n iezbicie, że obmyślo
ny przez zbrodn iarzy w e w szyst
kich szczegółach zamach spowo
dował śm ierć zacnego i zasłużo
nego człow ieka. Zbrodniarze zre
sztą  nie posługiw ali się w  tym 
wypadku żadnerni nowemi meto
dami, owszem, zastosowali stary 
sposób, tak powszechny u specja
listów  od m ordertw , a po lega ją 
cy na tem, 'aby  na jp ierw  o fia rę  
uśpić, a późn iej zamaskować 
zbrodnię, pozoru jąc wypadek czy 
też sam obójstwo.

Pon iew aż fak t zabójstw a zo
sta ł ju ż  ostatecznie naukowo u- 
6tałony, ponieważ wiadomo, że 

.o fia ra  została zm iażdżona przez 
poc iąg  jeszcze za życia, w yda
je  się rzeczą  bardzo prawdopo
dobną, że m ordercy, uśpiwszy sę
dziego bezpośrednio po wyjściu  
z hotelu M orot, oczekiwali ciem
ności nocnych na to, aby móc u- 
łożyć ciało na torze. Zw iązanie 
c ia ła  miah> na celu to jedyn ie, 
aby u łatw ić sobie jego  przen ie
sienie.

W E R S JA  SA M O B Ó JSTW A
O S T A T E C Z N IE  O B A L O N A

N a jis to tn ie jszym  wnioskiem z 
nowej sekcji zw łok je s t to, że 
wszelkie pom ysły i przypuszcze
nia, m. in wypow iedziane w swo
im czasie przez tak bardzo zain
teresowanego w  całej sprawie b. 
prem jera Chautemps, jakoby sę- 
azia  P rin ce  popełn ił samobój
stwo, są zupełnie chybione i po
zbawione sensu. Jest faktem  bez
spornym, że Prince został zdra
dziecko zamordowany.

R ew elacy jny  jes t artykuł Dau
deta w  „A c tion  Franęa ise" z 14 
marca. A rtyku ł ten zwrócony jest 
całkow icie do dziekana sędziów  
śledczych i domaga się od niego 
natychm iastowego aresztowartia 
trzech osobników': Garfunkla, Si- 
m or.cwicza i Tribcuta. A rtyku ł 
ten brzm i:

„Pan ie  sędzio ! Praw'da w ystę
puje nareszcie i ściśle w  tem 
właśnie gron ie, tkóre ju ż wskazy
wałem, a m ianow icie w  „Cercie 
H ipp ique“ . Ten  klub kierowany 
jest przez wyższych urzędników 
policyjnych, pracujących wespół 
z sutenerami i w łaścicielam i lupa 
narów, a stanowi rodzaj załącz
nika do paryskiego urzędu bez
pieczeństwa.

Po tym arcy - agresywnym  wśtę 
pie, Daudet przytacza telegram  
jednej ż agencyj, której korespon 
dent pod* datą 12 marca doniósł 
z D ijon , że m iędzy podróżnymi, 
którzy jecha li 20 lutego do D ijon,

znajdował się rów n ież .vlax Gar- 
funkiel, którego fo tog ra fję  znale
ziono niedawno wśród papierów  
Staw iskiego. Garfunkiel w idoczny 
jest na te j fo to g ra fji razem  ze 
Stawiskim . W  D ijon  Garfunkiel 
był około godz 4 po połudmu 20 
lutego. W iedziano go tam  w  samo 
chodzie w  tow arzystw ie  żony, któ 
ra m iała b ia łego pieska. Garfun- 
kiel był w  piasżczu beżowym, z 
w ie lb łądzie j sierści. Sam prowa 
dził samochód luksusowy, rów 
nież koloru beżowego. Garfunkiel 
następnego dnia wyjechał do P a 
ryża.

Zatrzym ał się oa w  jednym  z 
najw iększych hotel w  D ijon* 
gdzie oświadczył, że je s t przed 
staw icielem  handlowym. W  jego  
samochodzie było bardzo w ie le  
bagażu. W  hotelu nie spożył ani 
jednego posiłku.

G A R F U N K IE L  I  S IM O N O W IC Z  
D O Z O R O W A L I M O RD ERCÓ W

T ego  samego dnia do tegoż ho
telu za jechał r ó w n W  Simonowicz, 
k tóry  występował ju ż w  swoim 
czasie jako świadek. Sim onowicz 
był również w  tow arzystw ie żo
ny. Pozostał on w  D ijon  w  ciągu 
trzech dni.

Garfunkiel ju ż  poprzednio by
w ał w  D ijon ; zanotowano np. je 
go obecność w tem  m ieście 3 listo 
pada i 13 stycznia.

Do tych szczegółów  Daudet do
daje Jeszcze pewne dane, doty
czące trzec iego  nazwiska, umie
szczonego w  tytule, m ianowicie, 
Tri&out. Co do n iego znakomity 
publicysta oświadcza, że Tribout 
zwoln ił swego szo fera  20 lutego 
zrana, a ponieważ to zwolnienie 
przyszło zunełnie nagle", w ięc 
dał mu 5.000 franków  odszkodo
wania.

Daudet kończy swój artykuł 
tw ierdzeniem , że G arfunkiel i Si
monowicz udali się specja ln ie do 
D ijon po to, aby śledzić, czy na
kaz zamordowania sędziego P r in 
ce a zostanie wykonany i czy to 
wykonanie będzie zgodne z wyda- 
nemi murdereom poleceniam i. To 
też —  pisze Daudet —  jeże li 
Garfunkiel i S im onowicz znajdą 
się pod kluczem, wykonawców 
zbrodni łatwo będzie znaleźć. N ie  
w ątp liw ie  urząd bezpieczeństwa 
nakazał całą tę akcję, obiecując 
Wszystkim, zam ieszanym w  spra
wę morderstwa, całkow itą bezkar 
ność.

S K O M P R O M IT O W A N IE  B. M I
N IS T R A  B E LG IJS K IE G O

B R U K S E LA , 15.3. O pin ja pu
bliczna w  B e lg ji jest wstrząśnięta 
w iadom ością, te  b m in ister 
Oświaty, senator P e fitjean , jest 
na liśc ie  ośób, które otrzym ywały 
czeki od Staw iskiego. Nazw isko 
senatora wym ienione ju ż zostało 
w styczniu w  związku z a ferą  Sta
w iskiego, ale wtedy P etitjean  po
tra fił  obronić się przed robiony
mi mu zarzutam i. M im o w szyst
ko przewodniczący senatu ju ż 
aawno m iał zam iar zażadać od 
niego podania się do dym isji, ale 
w tedy me nastąpiło to, z uwagi 
na śm ierć króla A lberta . D zisia j 
to żądanie dym isji zostało sena
torow i P etitjean  przesłane.

Jak się okazuje, otrzym ał on od 
Staw iskiego cztery czeki na łącz
ną sumę 225.000 franków . Sena
tor P etitjean  in rerw en jow ał w  
redakcji dziennika „L e  któ
ry  p ierw szy podał w iadomość o 
zamieszaniu nazwiska senatora w 
a ferę Staw iskiego. Senator tw ie r
dzi, że przesyłane nni przez Sta
w iskiego pieniądze były  przezna
czone dla jednego z trustów  bel 
gijsk ieh .

P A R Y Ż , 15.3. Przesłuchano dzi
sia j ponownie rzekomego inżyn ie
ra Simonowicza, który w  swoim 
czasie zeznał, że jechał razem  z 
sędzią Prince 'm  do D ijon . Simo
nowicz utrzym uje, źe odbywał po
dróż poślubną. Pon iew aż jednak 
w jego  zeznaniach są sprzeczno
ści, Władze śledcze zbadały całą 
przeszłość Simonowicza

Poszukiwania k lejnotów , które 
ukrył S taw isk ', trw ają

P A R Y Ż , 16 3. ( P A T ) .  W ym ie
niany w ielokrotn ie W związku z 
a ferą  Staw iskiego „C erc ie  hip- 
p ique“ , gdzie spotykali się z oszu
stem jego  Wspólnicy i uprawiali 
grę hazardowy, zamknął w czora j

swe salony, pragnąc przyczyn ić 
się, jak  oświadcza dyrekcja, do 
odprężenia sytuacji.

P A R Y Ż , 16.3. ( P A T ; .  W  zw iąz
ku z artykułem ,.Populaire“ , do
wodzącym, iż znaleziony przy za
bitym  radcy P rin ce  nóż został 
przez niego osobiście nabyty, „L e

Temps^ prowadziła ankietę, z któ 
rej wynika, że P rin ce  nie m iał 
wprost czasu zrobić tego sprawun 
ku w  dniu, w  którym  nóż był 
sprzedany.

Ponadto sprzedawca nie rozpoz 
nał w  fo to g ra fj i  P r in ee ‘a nabyw
cy noża. 1

D l a  J O Z E F U I  J O Z E F A
gustowne upomiriKi przygotowała firma

„  A l E K » A N i ) C R “  no w y .s w .at  :i

N a  wokandzie Sądu Apelacyjne 
go znalazła się sprawa W acława 
Różyca, zabójcy instruktora śliz
gawki w  O grodzie Saskim, Bara
nowskiego. Różyc skazany byl 
przez Sąd O kręgowy na 10 lat 
w ięzien ia . Obok Różyca do odpo
w iedzia lności karnej pociągnięto 
Jana Grabowskiego, który skaza
ny został w  p ierw szej instancji 
na 6 lat w ięzien ia , oraz Henryka 
Rzędziana, Henryka Skrzepa i 
Zdzisława Dronia, skazanych po 
6 m iesięcy w ięzien ia .

Zabójstwo m iało m iejsce w  z i
m ie r. 1932 w  O grodzie Saskim , 
gdzie na tereń ie stawu grasowała

banda łobuziaków, zaczepiająca 
spokojnych przecnodniów  i w y 
praw ia jąca rozm aite awantury. 
Zarząd ślizgaw ki postanow ił skań 
czyć z awanturnikam i i pewnego 
w ieczoru instruktor Baranowski 
zażądał opuszczenia przez Róży
ca i kompanow terenu ś lizgaw 
ki. W  odpowiedzi ugodzony zo
stał nożem w  serce, w łaścicie l zaś 
ślizgawki, L isieck i, został porai- 
niony.

Różyc ma być psychopatą i na 
rozprawę w  Sądzie Apelacyjnym  
powołano doktorów Nelkena i Dre 
szera, k tórzy m ają zbadać stan 
jego  poczytalności.

Myszy żywi* się pieniędzmi

S p r a w y  r o z b r o j e n i a
Francja nie godzi się na formułę

„lepsza zła konwencja, niż zauna*
PA R Y Ż  15.3. Berliński korespon

dent IIavasa Utrzymuje, że nota, 
wręczona ambasadorowi francuskie
mu przez ministra Ncuratha, wypo
wiada się za zawarciem konwencji 
rozbrojeniowej, opartej na następu
jących nasadach:

Uczestnicy konwencji zobowiązn- 
ją  się do nu powiększania efekty
wów i  sprzętu wojennego nad po
ziom obecny^Niem cy zamienią ar- 
mję zawodową na trzystotysiączną o 
cźasie służby od 13 do 24 miesięcy; 
konwencja zawarta będzie na lat 6.

Pośpiech, z jakim rząd niemiec
ki wręczył tę notę, „Excelsior“  tłu
maczy chęcią wywarcia presji na 
treść odpowiedzi, jaką rząd francu
ski prześle na angielskie memoran
dum. Chodzi o podkreślenie, iż rząd 
niemiecki pragnie dyskutować spra
wę do końca na podstawie żądań an
gielskich.

P A R Y Ż  16.3 (P A T ).  Dyskusja 
rozbrojeniowa, jaka miała miejsce w 
angielskiej Izbie Gmin w ńbieglą 
środę, wywołała w prasie francu
skiej rozmaite oddźwięki. O ile 
przemówienie Churchilla przyjęte

zostało bardzo życzliwie, to  formuła 
Simona: „lepsza jest jakakolwiek 
konwencja, niż żadna", zwalczana 
jest przez eałą prasę.

„Petit Parisien" w  . ten sposób 
przedstawia francuski punkt -nidze- 
nia: Jeżeli pragnie się, aby konwen 
cja rozbrojeniowa, nawet ograniczo
na, doszia do skutku, jeżeli pfagnie 
&ię, aby rząd francuski mógł sio 
pod niij podpisać, to trzeba, by kon
wencja ta, Jako przeciwwagę, miała 
gwarani jo poważnego je j wykona
nia. Trzeba, aby wszystkie kraję go
towe były podjąć zgodną akcję na 
wypadek pogwałcenia jakiegokolwiek 
Zobowiązania.

Francja zawsze wyrażała gotowość 
przyjęcia na siebie takiego zobowią
zania. Czy Anglją jest również goto
wa —  oto kwestja. „Tim es" twier
dzi, iz rząa brytyjski ma obecnie 
w tym względzie bardziej jasną po
litykę i żo minister Simon kładzie 
obecnie nacisk bardziej na działa
nie, niż na konieczność konsultacyj.

Tylko, idąc właśnie po tej dro
dze, urzeczywistni się pożądaną 
konwencję i przywróci się Genewie 
je j prestiż i autorytet.

„ D a i l y  M a il“  w z y w a  do s t w o r z e n i a
Anolo-francuskiego sojuszu obronnego
L O N D Y N , 16. 3. (P A T . ) .  —

„D a ily  M a il"  występuje dziś z 
energicznem  żądaniem doprowa
dzenia do anglo-francuskiego só- 
juszu obronnego.

Europa —  pisze dziennik —  
znajdu je się w  stanie n iepewno
ści, a W ielka  B rytan ja  je s t nie
zdolna do ODrony, wobec czego 
trzeba, by W ie lka  B rytan ja  uzu
pełniła swe s iły  pow ietrzne. Po- 
w tóre traktat locarneński należy 
zam ienić na sojusz obrony an- 
gielsko-francuski.

Dziennik tw ierdzi, że opinja 
publiczna W :elk iej B rytan ji idzie 
w kierunku poparcia tak iego so
juszu, który jest naileDsza gw a
rancją pokoju.

W IL N O , 16.3. W e w si W ilak i, 
pow. święciańskim , zam ieszkał 
reem igran t l  Am eryk i, M ichał 
Kaczański. S traciw szy zaufanie 
do banków, gdyż w  czasie maso
wych upadłości banków am ery
kańskich Kaczanski poniósł znacz 
ne szkody, przyw iezione pieniądze

przechowywał w  domu pod pod
łogą koło pieca. __

W  tych dmach Kaczański, prag 
nąc przeliczyć, czy też wydać coś 
z ukrytych kapitałów, zauważył, 
że 1.200 dolarów, które trzym ał 
w  senowku w  banknotach 10-do- 
larowych, pogryzły  mu myszy

kobiety z temperamentem
biją się w  s ą d z ie

dowych, które pomdsła p rzy  pro
wadzeniu p ierw szej sprawy.

N a  rozprawę przybyła  rów nież 
obecna kochanka Podgórskiego, 
n iejaka Sabina W itczak. W  czasie 
p rz e m y  obie kobiety nagle rzu
ciły się ku sobie j chwyciwszy się 
za w łosy, poczęły w zajem nie się 
bić i tarzać po sadzce.

D opiero interwencja p o lic ji 
z likw idowała gorszące za jśc ie  W 
?machu sądowym. Obu kobietom 

' sp :sano protokóły. Będą one nie
bawem odpowiadały przed 3ądem 
za zakłócenie spokoju publicznc- 

, go w  gmachu sądowym.

ŁoD Ź , 16.3. W czora j w  w ydzia
le  cyw ilno  - odwoławczym  Sądu 
Okręgowego rozpatrywano spra
wę Zuzany Jezierskiej, zamieszka 
łe j przy ulicy O grodowej 35, prze
ciwko je j  byłemu kochankowi 
Ksawerem u Podgórskiem u 0 30 
złotych  tytu łem  kosztów  sądo
wych.

Jezierska m ianow icie w  swoim 
czasie w ystąp iła  przeciwko swe
mu kochankowi na drogę sądową 
o alimenta, które je j sąd przysą
dził f które PoagórSki obecnie pła 
ci. Oskarżycielka dodatkowo obee 
nie żądała 30 złotych kosztów są-

Urwał się bril;*on
1 1  osób ra n n y c h

Charakterystyczne, że „D a ily  
M a il"  ju ż raz w ystąp iła  z podob
ną in icjatyw ą, a m ianow icie 
przed czterem a m iesiącam i. Pod 
ję c ie  te j in ic ja tyw y  w  sposób 
bardziej zdecydowany je s t ob ja
wem znamiennym dla pewnej nie- j 
w ątp liw ej ewolucji, jaką b ryty j
ska opii-jh publiczna przechodzi 
pod f 3'm względem . |

I N ie  bez znaczenia je s t  v  
związku z tem plotka polityczna, j 
obiegająca Londyn, a m ianow icie, 

,że kanłcerz H itler W czasie poby
tu m inistra Edena w  B erlin ie  za
pew n ił go, iż  N iem cy nie mają 
nic przeciwko takiemu sojuszowi, 

jo  ile  za jego  cenę uzyskają zgodę 
.m ocarstw  na uzbrojenie się N ie- 

niec.

BĘDZIN  16 3 (tel. wł.). Zdarzył 
Się tutaj tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą kilka ofiar w lu
dziach. A ,

Na podwórze domu przy ul. Po- 
toc kiego 5 przyszli akrobaci i mu
zykanci podwórzowi. Ponieważ dzień 
był pogodny, zwabieni muzyką mie
szkańcy domu wylegli gromadnie do 
okien i  na balkony. Na jednym z 
balkonów 2-go piętra skuikiero nad
miernego obeiążcuia złamała się że
lazna belka i balkon zaczai się prze
chylać. Widząc niebezpieczeństwo, 
część obecnych zdążyła uciec, ule 3 
osoby spadły na znajdujący po
niżej balkon I-go piętra, doznając 
jednak tylko lekkich obrażeń. Zc 
zniszczonego balkonu cegły i  tynk 
posypały się na stojących na dolo, 
w wyniku czego 11 osób odniosło

Walk a zbiurokratyzm*!!?
w  S o w ie ta c h

M O SK W A 16.3 (P A T ;. W  związ
ku z uchwaleniem przez 17 kongres 
partyjny reorganizacji struktury so
wieckiego aparatu administracyjno- 
gospodarczego ogłoszono uchwalę, 
niającą na celu walkę z biurokratyz
mem i usprawnienie aparatu.

Istniejący od r. 1917 systerd ko- 
legjalny w komisarjatach ludowych 
i instytucjach gospodarczych zOsta 
jo skasowany. Ilość wicekoftiisarzy 
W każdym dziale zostajtf ogran-".zo
na do dwu. To samo dotyczy za
stępców prezesów komitetów wyko
nawczych wszelkich stopni. Raz na 
dwa miesiące będą zwoływane nstó 
miast t. zw. Rady Komisftrjatów Lu
dowych, składające się z 40 do 70 
członków, z czego połowę stanowić 
mają przedstawiciele lokalnych or
ganizacyj społecznych i gospodar
czych

Ulega dalej poważnej redukcji i- 
lość trustów gospodarczych oraz cał
kowicie likwiduje się t. z,W Zjedno
czenie Trustów (odpowiednik karte
li) Najważniejsze pizeds:ębiorstwa 
będą zależne wprost od odnośnych 
koniisarjatów Zarząd pozostałych 
zostanie zdecentralizowany i  powie-1 
rzo-ny władzom lokalnym* I

System kolegjalny musi być zli
kwidowany, w ciągu dwu t\godni, a 
w c-iągu miesiąca kom'sur jaty mają 
przedstawić projekty wykonawcze 
nowej struktury aparatu.

Należy podkreślić, że rjzporzjdze- 
nie nakazuje przeprowadzenie w ro
ku 1934 dalszej redukcji od 10 do 
15 procent wszystkich pracowników 
państwowych i gospodarczych w po
równania z etatami, zatwierdzonemi 
na r. 1933.

Aresztowanie oszusta
Werbował szewców 

dn Francji
P A R Y Ż , 16. 3. (P A T . ) .  P o lic ja  

aresztowała w  L jon ie  n iejakiego 
T eo fila  Łakomego, k tóry umiesz
czał w  pismach polskich ogłosze
nia, Iż  poszukuje szewców' ńa w y 
jazd  do F ran c ji do fabryk i.

Am atorzy  wyjazdu musieli w y
słać pod adresem oszusta 20 fr . 
Odpowiedzi n igdy nie otrzym y
wali. W  m ieszkaniu Łakomegć 
znaleziono kilkaset listów  z róż
nych m iejscowości PolsU-

Zmiana
Ordynacji wyborczej
w £«ech£S«oWdCji

PR A G A , 16 3. (P A T . ) .  W e
dług in form acyj „L idovych  No- 
v in ", pewne czynniki rządowe i 
koaLcji rządowej za jm u ją się 
sprawą re fo rm y ordynacji w y
borczej. N iew iadom o jeszcze, w 
jak im  kierunku ma iść ta re fo£ " 
ma, lecz zdaniem dziennika, cho
dzi o Zapobieżenie zbytniemu roz
biciu parlamentu na małe stron
nictwa.

Z a to n ię c ie  s t a t k u
s ^ o w o a u  b u r z y

L O N D Y N , 16. 3. (P A T . ) .  Wsku 
tek burzy zatonął u w ejśc ia  do 
portu W ick  w  północnej Szkocji 
duńsk statek rybacki M etha“ . 
Ca,a załoga zginęła.

Imię Cezara
Symbslem en Wały Włoch

RZYM , 16.3. (F A T ; .  W  obecno
ści człuiików rządu, przedstaw icie 
li parlamentu i tłumów publicz
ności odbył się w Augusteum  ob
chód z okazji rocznicy śm ierci 
Cezara.

Przewodniczący senatu, Feder- 
zoni, w  przem ówieniu swem pod
kreślił, iż  W łochy faszystowskie 
w idzą w  im ieniu Cezara symbol 
najwyższej chwały narodowej i 
w 'a ry  w przyszłość i w ielkość 
Rzymu,

rany, z czego 6 bardzo ciężkie. Kan
nych przeniesiono zaraz do szpitala 
powiatowego, gdzie 5 osób po opa 
trunku udało się do doniu, a z poi 
zostałych stan 4 osób jest bardzo 
ciężki, 1 osoba, Chana, świcjarz, 
zmarła, a Stanisława Grońska z Cze
ladzi ma pękniętą czaszkę.. Trzy o- 
soby odwieziono do szpitala w Dą
browie. 2 pozostawiono w Bę Izinic.

S-Iecie
posła Lazarewicn

W czora j upłynęło 5 lat urzędo
wania m inistra Lazarew icza na 
stanowisko posła 'ugosłow iańskie 
go w  Polsce. W  związku i  tem 
delegacja  komitetu polskiegjo po
rozum ienia prasowego polsko - ju 
gosłow iańskiego z prezesem red. 
G ielżyńskim  złożyła p. m inistro
w i życzenia.

Do p. Lazarew icza  przem ów ił 
redaktor G iełżyński, podnosząc 
jego  zasługi na polu zb liżen ia mię 
dzy Jugosław ją a Polską. Na prze 
mówienie to odpow iedział W ser
decznych słowach p. Lazarew icz.

°roces
Sprawców zamachu

w Bazvl ce św. Piotra
RZYM , 16.3. ( P A T ) .  Przed spe

cjalnym  trybunałem obron.''* pań
stwa rozpoczął się dziś ran pro
ces przeciwko sprawcom zm mchu 
w dn. 25 czerwca 1933 r. w ba
zylice św. P io tra  przy pomocy 
boteby, która zran iła czterT oso
by, w tem jedną ciężko.

Jas głosi komunikat o fic ja lny, 
zamach wykonany został z Dolece
nia organ izacyj an tyfaszystow 
skich, przebywających, we Fran
cji, i rniał być pierwszym  aktem z 
serji w ystąpień  terorystycznych, 
których celem było zam ordow an i 
szefa  rządu Włoskiego.

L j s is  c y w iin i i

B R U K S E LA , 16. 3.- (P A T . ) .  
Izba deputowanych uchwaliła 94 
głosami przeciwko 69 listę Cywil
ną dla króla. L is ta  przew iduje 
12 m iljonów  rocznie, a dla królo
wej matki —  2 m iljony

Przeciw ko przyjęciu  listy  
sowali socja liści, separatyści i 
komuniści. Stanowisko »oc ło li- 
stów bn ło niespodzianką.
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p r z y j a z d  p . B a r t h o u
zapowieazsany

P o  zapow iedzi ogóln ikowej od
w iedzin  p- m u ffltra  spraw zagr. 
Barthou w  W arszaw ie, znanej od 
paru ty g ocln  ̂ łączn ie z doniesie
n iam i o podróży także do Bruk
seli i do P rag i, otrzym ał rząd 
polski od rządu francuskiego 
ogłoszone wczoraj 15-go b. m. za 
w iadom ienie urzędowe o zamie- 
rzonem przybyciu w końcu kw iet
nia.

P . m in ister spraw zagr. Beck 
był w  urzędowych odwiedzinach 
w Paryżu, pół roku temu, 20-go i 
21-go września r. ub. Do odkła • 
danych parokrotnie odw iedzin 
wzajem nych ówczesnego m inistra 
spr. zagr- p. Paul-Boncour'a nie 
doszło. Tymczasem, od 9-go lu te
go r. b., w raz z rządem p. Dou- 
mergue‘a stanął u steru Quai 
a‘ Orsay nowy m in ister spr. zagr. 
p. Lou is Barthou.

Co się odwlecze, to  nie uciecze. 
Bardzo to praw dziw e w  tym w y
padku. Odw iedziny p. Paul-Bon- 
cour‘a, które m ielibyśm y poza so
bą. byłyby wspomnieniem m inio
nego okresu polityk i zagranicznej 
FTancji- P* Barthou będzie u nas 
jako przedstaw iciel w yraźn ie od
m ienionej i odtworzonej polityk i 
francuskiej dnia dzis ie jszego i ju 
trzejszego. D latego też, czekając., 
nic n ie straciliśm y. M ożem y t; 1- 
ko zyskać

N ic  dziwnego, że w  Berlin ie 
odw iedziny te budzą żyw e za ję 
cie, z czem liczy  się sprawozdaw
ca warszawski kanclerskiego Vól- 
kischer Beobachter (n r. 74 z 15-go 
b- m .) i stara się zaspokoić za
ciekawienie.

P isze on :
—  N ie  je s t to tajem nicą, żc 

6tosunki p rzy jaźn i polsko - fran 
cuskiej mocno się rozluźn iły w  
w ostatnich m iesiącach.

Prawdopodobnie. N ie  w yda je 
się to złośliwym  wymysłem. R a
czej tak.

A  d a le j:
—  N ie  zaniecha się w W arsza

w ie uprzyjem nienia, jak  tylko 
można, p. Barthou pobytu, ale, 
co można p rzy jąć  za zupełnie pew 
ne, bardzo grzeczn ie zw róci mu 
si£ uwagę na to, że Polska musi 
pi :edewszystkiem  roo ic swą włas 
ną politykę, nakazującą je j  n ie
raz postanow ienia, które nie 
zav,sze m ogą być na p ierw szy 
rzut oka zrozum iane w  Paryżu.
To ju ż się w yda je  błędhe. Celem 

rozm ów w  czasie pobytu p. Bar
thou w  Polsce będzie n iewąpli 
w ie zapewnienie tak iego stanu 
rzeczy by wszystko, co się robi
w W arszaw ie było zawsze zrozu
miane w Paryżu, oraz naodwrót. 
I tak będzie lep iej.

Stan isław  Stroński.

A B C

Posiedzenie senatu uniwersyteckiego
K i e d y  b ę d z ie  w z n o w i e n i e  w y k ł a d ó w
Dziś o godz. 1 rano zebrała się 

rada wydziału  humanistycznego 
Uniwersytetu  W arszawskiego. 
Bezpośrednio po tem  zebrał się 
pełny senat uniwersytecki. D zi
siejsze posiedzenie senatu po
święcone będzie n ieprzyjęciu  dy- 
m isj p ro f. Handelsmana ze stano
wiska dziekana oraz kwestja

terminu wznow ien ia v>y kładów, 
odobno nie jes t wykluczont otwar 
cic U n iew rsytetu  ju ż jutro. W  
tym wypadku walne zebranie 
B ratn iej Pom ocy i oła Praw ników  
odbyłyby- się ju tro  w  term inach 
zapowiedzianych, t. j. o godz. 4 
Koło Prawników , a o godz. 8-cj 
B ratn ia Pom oc.

Konieczność pomocy młodzieży
W e z w a n i e  B iu ra  O p ł a t  A k a d e m ic k ic h
Stan m aterja lny znacznej czę

ści m łodzieży akademickiej przed 
staw ia się wprost katastrofa ln ie.

Zbliża się ostateczny term in 
wpłacenia I I  ra ty  czesnego i nie 
można dopuścić, by akadem;k pol
ski znalazł się na bruku, nie bę
dąc w  stanie opłacić wysokiego 
czesnego. Setkom potrzebujących 
„B ratn ie  Pom oce" nie mogą 
przyjść zc skuteczną pomocą, nie 
m ając na to dostatecznych środ
ków.

N ic  wątpimy, żc społeczeństwo

dopomoże, składając o fia ry  na P. 
K. O., konto N r. 6.303. B iura O- 
plat Akadem ickich przy K om ite
cie Stołeczno-W ojewódzkim  P o 
mocy Folsk ie j M łodzieży Akade
m ickiej.

Biuro O płat Akadem ickich, pod 
protektoratem  J E Ks. Biskupa 
A . Szlagowskiego, przewodniczą
cego Kom itetu oraz I. I. M. 51, 
P. P. Rektorów  wyższych uczelni, 
m ieści się w lokalu przy ul. K o
szykowej 80 (te l. 8.49-93),

Uniewinnienie narodowców
F e n a  z a j ś ć  s p r z e d  r o k u

W  marcu r. ub. a reszt ownno 4-ch 
młodych narodowców, a mianowicie: 
Leona Stojanowskiego, Ryszarda 
Tochtcrmana, 'Wojciecha W Ilkow
skiego i Stanisława Tuszyńskiego 
pod zarzutem wznoszenia okrzyków 
przeciwimieninowycli oraz ku czei 
autonomji i O W I’. Zostali oni ska
zani w trybie administracyjnym 
przez starostwo na. 60 dni aresztu. 
Wszyscy czterej odwołali sie do Są
du Okręgowego. Sprawa była czte
rokrotnie odraezaua, spowodu bra
ku wiadomości o nazwisku agenta, 
który dokonał aresztowania. W' dniu 
dzisiejszym rozprawo doszła wresz-

Prezes „Strzelca"
D e fr a u d a n t e m

W  P iotrkow ic  aresztowany zo
stał z polecenia prokuratora pre
zes m iejscowego Strzelca i w ice
prezes BBW R pod zarzutem u- 
praw iania defraudacji.

S a m o b o js r  ¥0
trzech dziewczyn

B U D A PE S ZT , 16. 3. (P A T . ) .  
W  m iejscowości U jkecske trzy  
dziewczyny w iejsk ie, które kocha 
ły się n ieszczęśliw ie w  jedny-m 
1-o'niku, postanow iły popełni' sa
mobójstwo. Dw ie z nich zmarły, 
a trzec ie j udaremniono wykona- 

zamaehu samobójczego, na

de do skutku. Osl.iirźybIcm pu
blicznym był prokurator Eurstcn- 
berg.

Sąd skazał Tuszy uskiego na 50 zł. 
grzywny, pozostałych zaś oskarżo
nych całkowicie uniewinnił.

P r o f .  K a n d e ls m a n
Jak podaje prasa sanacyjna 

prof. Handelsman w  związku z 
napadem zrzekł się funkcji dzie
kana wydziału humanistycznego.

Wybory akademickie
we Lwowie

N a U n iwersytecie Lwowskim  i 
na Politechnice Lw ow skiej odby
ły  się w ybory do w ładz Bratnich 
Pomocy. N a  obu uczelniach wszy
stkie mandaty przy-padły liście 
narodowej. Sanacja w idząc bez
nadziejność swoich wysiłków  l i 
sty swoje w ycofa ła .

Narodowe Zrzeszenie
Adwokatów

Jutro o godzin ie 20 30 odbędzie 
się w  sali Resursy Obywatelskiej 
doroczne walne zebranie Narodo
wego Zrzeszenia Adwokatów . P o 
rządek dzienny7 przew idu je spra
wozdania* p rzy jęc ie  prelim inarza, 
wybory uzupełniające oraz spra
wy zw iązane z wyboram i do rady 
m iejskiej w  sto licy i działalnoś
cią wśród m łodzieży prawniczej.

Zmiany w słow nictw ie
M in ister Spraw iedliwości pod

pisał ostatnio szereg nom inacyj 
sędziowskich na stanowiskach w  
Sądach Okręgowych w  związku 
z likw idacją  szeregu sądów na 
prow incji. Cześć sędziów Sądu 
Okręgowego we W łocławku otrzy
mała przydzia ł do Sądu Okręgo
wego w  Łodzi.

Jeszcze procesy komunistyczne
DtVte s p r a w y  w  s ą d z ie  k a t o w ic k im

me
stępnego jednak dnia 
sie. i ona.

pow iesiła

Ostatnie posiedzenie Senatu
U s t a w a  o p e łn o m o c n ic tw a c h

W  dalszym ciągu posiedzenia Se
natu, które trwało do wieczora, 
przyjęto szereg ustaw już rozpatrzo
nych przoz Sejm, ustawy o Izbach 
Lekarskich, o ubezpieczeniu prn- 
‘•owników umysłowych, o loterji pań
stwowej i opłatach stemplowyeb, o- 
raz o ratyfikacji umowy z Niemca
mi w sprawie tranzytu do Prus 
Wschodnich,

Dyskusje wywołały połnomoenic- 
tv,-a dla rządu. Senator Ciłąbiński 
imieniem Klubu > a rodowego o-
świadczył, że nie mając zaufania do 
rządu, glosować będzie przeciwko u- 
stawio o pełnomocnictwach. Również 
przeciwko ustawie oświadczył sio 
sen. Woźuieki z Klubu Ludowe
go, sen. Kłuszeńsk11 z PPS. W gło-

Równoezcśmc z toczącym się je
szcze w Łucku procesem Komuni
stycznej 1’w t j i  Zachodniej Ukrainy 
i wieli im procesem komunistycznym 
w Rzeszowie, odbywa sic kilka in
nych procesów komunistyczni ch i 
tak- w Katowicach odbyły się dwie 
sprawy komunistyczne, w1 pierwszej 
z nich oskarżoną była Uryda Tom 7. 
Katowic, kłonił namawiała komuni
stów do plonćlrowimia składów ko
lonialnych. Zc względu na młody aia 
wiek została ona zwolniona z wle
zienia. Ponieważ, jednak wznowiła 
działalność wywrotową, aresztowano 
ją ponownie. Sąd skazał ją na u- 
mieszczenie w zakładzie popraw

i ł  drugiej sprawie oskarżonym 
był prezes rozwiązanej organizacji 
wolnomyślicieli w Łagiewnikach, 
Wincenty Pogonka, bezrobotny gór
nik. Dzjałał on z ramienia niemiec
kiej organizacji komunistycznej 
„Roth ilfe" w Zabrzu i stanowił łącz
nik między niemiecka a polską par- 
tją komunistyczną, przewożąc pie
niądze z Niemiec do Polski. Matcr- 
jał przeciwko oskarżonemu zebrano 
n skutek tego, żc część jego gońców 
była konfidentami policyjnymi. Po
gonka otrzymi wal z Niemiec ulot
ki i materiały propagandowe.. Pod 
płaszczykiem agitacji wolnomyślieiel- 
skicj, kolportował jc następnie na 
terenie polsk'"go Śląska.
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Konferencje amb. Mas awicza
U m o w a  g o s p o d a r c z a  z  S o w ie ta m i

Baw iący w  W arszaw ie poseł 
R. P. w  Moskwie, min. Łukasie- 
wicz, odbył w  ciągu dnia wczo
rajszego dzis ie jszego szereg 
konferencyj w  M in isterstw ie 
Spraw Zagranicznych w  aktual
nych sprawach stosunków pol
sko - sowieckich.

M in. Łukasiew icz omówić ma 
m. in. kw estję zaw arcia  umowy 
handlowej z Sowietam i, co stało 
się aktualne spowodu , likw ida
c ji „Sow poltorgu ". Po  powrocie 
do Moskwy wkońcu bież. mies. 
min. Łukasiew icz złoży na K rem 
lu lis ty  uw ierzyteln ia jącego

Rozwiązanie R? dy P iejskiej
i zarządu miejskiego w Wilnie

Min. Spraw W ew neLznych  roz-1 nym prezydentem  m ianowany zo* 
w iązało ra d l m iejską i m agistrat stał dotychczasowy prezydent m. 
m. W ilna. Jako powód rozw iąza j W ilna p. W ik tor Maleszewski. a 
nia podano niedbałe wykonywa- ta jego  zastępco inż. Jensz dyr. 
nie obowiązków i nieuchwalanie j wodociągów  i kanalizacji m iej- 
budżetów w term inie. Kom isarycz ( skiej.

Mariawici I wolnomyśliciele
P r z y j a ź ń  d w ó c h  s s k t  z a k ł ó c o n a

redakcja

M e n t O i  j a i  >  t6 'a r
w sprawie zniesienia dodatku mieszkaniowego

Osoby, które przeglądają  pisma 
wolnontyśliciclskie i n ta ijaw ic- 
kic, m ogły zw rócić uwagę na nie
zwykłą idyllę, jaką zaw iązała się 
oddawna pom iędzy tenii dwoma 
sektami. W olnom yślic ie lstw o bo
w iem  w oju jące jc-st też swego ro 
dzaju sektą, uzależnioną od w pły
w ów  masońskich lub bolszew ic
kich. „W o lnom yślic ie l" barazo 
skwapliw ie przedrukowuje napa
ści i obelgi, jak ie zamieszcza rnai- 
jaw ick i „Glc-s P raw d y " pod adre
sem Kościoła katolickiego, z dru
g ie j zaś strony organ nuu'ja w i
eki z n iem niejszą satysfakcją  cy 
tu je aryku ly i notatki bezbożni
cze, zohydzające wszystko, co jest 
chrześcijańskie, a zw łaszcza ka
tolickie. N iedawno pismo marja- 
w ickie oświadczyło, że podpisuje 
się obiema rękami pod uchwala
ni. zjazdu w olnom yślicieli, w  któ
rych żąda się usunięcia re lig ji ze 
szkoły, małżeństw i rozwodów cy
w ilnych, bu do iły  krem atorjów  i 
td.

Słowem, cichy pakt m arjaw i- 
cko - wolnom yślicielsk i zwrócony 
przeciwko Kościołow i katolick ie
mu.

Ostatnio dopiero przyjaźn  za
częła się psuć. Poszło o Andrzeja  
Tow iańskiogo. W  artykule p. t. 
„Ostra, acz bezpodstawna fu r ja

Delegaci Centrali Rady Praco w 
niczej złożyli ju ż m in istrow i Za
wadzkiemu m em orjał w sprawie 
pokrzywdzenia em erytów  przez 
cofn ięcie dodatku m ieszkaniowe- 

g°.
W  m cm orjale em eryci wskazu

ją, że uposażenia ich zostały 
zmniejszone w r. 1931 o 15 proc., 
w latach 1932 i 1933 o dalsze 3

m arjaw icka" pisze 
„W o ln om yś lic ie la ":

„M arjaw ick i Głos Praw dy, któ
ry  —  mówiąc nawiasem  —  stale 
przedrukowuje nasze artykuły i 
zapiski kronikarskie (o  co bynaj
mniej nie mamy pretensji, bo po
zwalam y na to każdemu, byleb; 
tylko podał źródło przedruku), 
strasznie się na nas zeźlił w  Nr.
5 za odpowiedź redakcyjną „O  to- 
w ianiźm ie i Tow iańskim ", w  k tó
rej pozw oliliśm y sobie w ypow ie
dzieć własne zdanie o te j strasz
nej chorobie um ysłowej, jaką 
m istrz Andrzej zawlókł z sobą z 
Antoszw ińcia  do F ran c ji i zatruł 
nią najdzieln iejszych  mężów na
szej w ie lk ie j em igr. popowstanio
wej, czyniąc z nich~Tstoty godne ' 
prawdziwej litości... M yśm y na
zwali TOwiańskiego pomyleńcem, 
a m arjaw ickie „K ró lestw o  Boże 
na ziem i" zrobiło go synem tegoż 
królestwa, czyli czemś w  rodzaju 
syna bożego".

D alej następuje pom ięazy 
„W dlnom yślic ie lem " a „G łosem  
P raw d y " wym iana obelg i ep ite
tów (w  roclzaiu „ id jo tó w " i „man- 
do lin ia rzy ") oraz groźby skargi 
sądowej.

Narazie w ięc stosunki p rzy ja ź
ni u legły naprężenia.

proc., a dla mieszkający eh poz; 
W arszawą 10 procent, wreszcie 
obecnie o dalsze 8 —  14 pro
cent. Łączn ie w ięc  obniżka cme-! 
rytur w ciągu trzech lat w yn io
sła od 33 do 39 procent. Mimo 
to, em eryci subskrybowali P o 
życzkę N arodow ą na sumę 4.5 
m iljonów  złotych. Ponadto zas 
potrąca im się 1 procent na Fun
dusz Pracy.

Bowanm ustawę 
klubu BB.

p rzy ję ło  głosami

„Towarzystwo Baiiania Polski
Współpraca kulturalna polskc-gdańska

r f f

W e; oraj wieczór w sali Ratusza 
(v Gdańsku odbyło się pierwsze po
siedzenie Gdańskiego Towarzystwa 
Badan a Polski. Zebranie zagaił pre
zydent Rauschning, witając komisa
rza R- P-, Papego i wysokiego ko- 
iHisarza L ig i Narodów, Lestera. Za- 
Zll**9zvł on, żo pragnie mówić o Pol- 
5CC, o stosunku narodu nicmieehic- 
r °  do polskiego z całą. otwartością. 
W zakończeniu przemówienia prez.
Rauschning poprosił komisarza Pa 
pę-go o przyjęcie członkostwa hono
rowego Towarzystwa.

W  odpowiedzi na to komisarz ge
neralny) P- Pnpe, wygłosił przemó- f 
wionie, W którem zaznaczył związa
nie nietylko tradycją, ale i rzeczy
wistością narodu polskiego /. Gdań
skiem. Podstawą porozumienia mu
si być wzajemny szacunek.

Nastąpni0 prezydent. Rauschning 
wygłosił referat) w kbn-yin określił 
,>el Towarzystwa, jako badanie Pol
ski oraz narodu polskiego wc wszyst
kich jeg ° Przejawach. Wmksześć o- 
becnych niewiele wic o Polsce, opie

rając się na pojęciach przestarza
łych. Zadaniem Towarzj'stwa jest o- 
bndzemc głębszego zrozumienia dla 
losu i form y Polski. Następ 11'10 w y
mienił szereg zasadniczych sprzecz
ności m iedzy narodem niemieckim a 
polskim, których zrozumienie może 
dopiero doprowadzić do porozumie
nia. Polska, która powstała z trzech 
i-óżn eh organizmów gospodarczych, 
iest silnie, scentralizow ana, eo odbi
ja  sb na Gdańsku. Musinr widzieć 
wielkie eele, do których^ zmicr/n 
polityka gospodarcza Polski.

I n t i y  b f r o b e l s y t a i
A k ia  kONURistjrczna w Chelmszczytnie

P i e l g r z y m k a
do Rzymu i Turynu

26. marca b. r. pod przewodni 
ctwem Ks. Ks. P row inc ja łów  obu 
salezjańskich Prow incyj wyrusza 
P ie lgrzym ka Polska na uroczy
stości Kanonizacyjne do Rzymu : 
Turynu. —  Odjazd z Katow ic o 
godz. 22.02,

ŁU C K . 14. 3. W  procesie prze-, 
ciwko 56 członkom K. P. Z. U. 
zeznają ostatni św iadkowie.

Św. Ćhojecki W ładysław , pr/od. 
po lic ji z  W arszaw y, mówi o a- 
resztowaniu w  W arszaw ie  d e le 
gata komunistycznego z W iednia, 
Sobelschna, który na teren ie W ar 
szawy utrzym ywał łączność z 
osk. Stupem i od którego o trzy
mał kontakty do działaczy komu
nistycznych we Lw ow ie.

Jako ostatni zeznaje w  dniu 
dzisiejszym  św. S itarz, kom. P. P. 
w Chełmie. U jm ując w  krótkich 
słowach genezę ruchu komuni
stycznego na teren ie pow iatów

Ulgi tla  bezrobotnych
L u ja  Pracow ników  Um ysło

wych podejm uje akcję w  sprawie 
zwolnienia od niektórych opłat 
bezrobotnych, zab iega jących  o u- 
morzenie podatków i t. p.

Obecnie, mimo przyznania bez 
robotnym szeregu u lg przy uisz
czaniu podatku lokalowego, mu
szą oni przy składaniu podań po
nosić koszty stempla, wynoszące 
przy każdem podaniu 5 zł. Stano
wi to dla bezrobotnych pracow 
ników umysłowych poważny w yr 
datek i w w ielu  wypadkach unie
m ożliw ia uzyskanie u lgi.

Hrubieszowa i Chełma, stw ierdza 
świadek, żc rok 1930 zaznaczył 
się wzmożonym natężeniem w p ły
wów komunistycznych na tych 
terenach. N a jw iększą  aktywność 
w ruchu tym  okazywał osk. Olek- 
siuk, były członek ukraińskich 
organ izacyj powstańczych i band 
dywersyjnych. Oleksiuk był swe
go czasu poszukiwany przez po l
skie w ładze bezpieczeństwa. U- 
jęty, ośw iadczył, że przebj wał w 
Charkowie na kursach dzienni
karskich a do Polsk i przybył „na 
przeszkolenie praktyczne". IV dai- 
szem ciągu swych zeznań obciąża 
św. oskarżonych: P ięta la , Hel-
fenbojm ówne, Jtiabicką, Kuszkę : 
Eekszteina. Ci dwaj ostatni, prze 
siani na teren Chełma z ram ienia 
Kom itetu Centralnego, pełn ili tu
taj kolejno funkcję sekretarzy 
partyjnych.

na ri»@lifeeHnice
w Bratniij Pomory i Kołach Naukowych

W  soboię 'dnia 17 b. m. o godz. 
19-cj odbędzie się W alne ZgToma- 
ćizeuie T -w a Bratniej Pomocy Stu
dentów Politechniki W arszawskiej.

Tegoroczne W alne Zgromadzenie 
oraz \rybory do władz Towarzystwa, 
jako pierwsze odbywające się wed
ług non ej ordynacji wyborczej, za
sługują. na specjalną uwagę. Nowa 
ordynacja wyborcza przewiduje 

wprowadzenie głosowania na listy, 
oznaczone numerami oraz rozdział 
mańdaiów projiorcjonalnic do ilości 
głosów- Wobop tego obowiązkiem 
każdego narodowca, członka Towa
rzystwa, jest wzięcie ’ udziału za
równo v,' Walnem Zgromadzeniu dn. 
17 b. m. o godz. 19-oj i w wybo

rach do nowych władz T-w a duła 
Ki U  to. w godz. od 9-ej rano do
20-cj wieczór.

AY niedziele dnia 18 b. m. odbędą 
się wybory władz dp następujących 
K ół Naukowych S. P . V*

K o lo  Inżyn ierji Lądow ej w sali 
posiedzeń Senatu —  Nr. lis ty  naro
dowej 2. K o ło  Tnż.ynicrji W odnej 
aud. V I  —  N r. listy narodowej 1. 
Kolo Mechaników and. I I I  —  N r. 
listy narodowej 2. K o ło  E lektry
ków aud. V . —  N r. listy narodowej 
1. K o lo  Chemików aud. Chemiczne—  
Kr. listy narodowej 1.

W ybory  powyższe odbędą śię w 
godz.. od 11-ej cło 17-ej.

nędza wsi w opisie nauczyciela

S k a z a n i e
l5-'etniego matkafoOjcy
B U D A PE S ZT , 16. 3. (P A T . ) .  

15-letni uczeń gimnazjum, Zem- 
plen, który w  roku ubiegłym za
m ordował swą matkę, żonę pro
fesora uniwersytetu, skazany zo
stał na -1 i pół roku w ięzienia.

Nauczyciele szkół powszech
nych skarżą się. na poruszoną 
już w prasie ire jednokrotn ie  nad
m ierną ilość najrozm aitszych 
zbiórek, zw łaszcza zas obow iąz
kowych zbiórek pieniężnych w 
szkołach. Ściąganie tych składek 
jest niezm iernie utrudnione spo
wodu nędzy wsi. Często dzieci 
szkolne, dla zdobycia groszy na 
składki, kradną w  domu ja jka.

Jeden z nauczycieli, pisząc w

tej spraw ie do krakowskiego 
„Głosu Narodu ", podaje, że pod
czas lekcji o kurze, k ilkoro cuicci 
w iejsk ich  nie w iedzia ło zupełnł* 
jak smakuje ja jko, inne zaś pa
m iętały tylko smak jajka z św iąt 
W ie lk ie j ’ Nocy. N iek tóre tylko 
chw aliły  się. żc matka usmażyła 
im ja jko, jak kura ic zbiła. Nau
czyciel jest w tych warunkach 
zmuszony wyciskać pieniądze, któ 
rych brak na wsi jest niesłycha
nie w ie lk i.

Za mało szkół powsiecbnych
Kilkanaście tysiący dzieci bez miejsca

W  bież. roku szkolnym na te
ren ie wszystkich kuratorjów  od
danych będzie do użytku 150 no
wych gmachów szkół powszech
nych i kilkanaście gmachów dla 
szkól średnich. Rozbudowa szkol
n ictwa pozwoli na p rzyjęcie w ■

roku 1934;35 do 40.000 m łodzieży, 
jednakże nie rozw iązu je to cał
kowicie kw es lji braku m iejsc w 
szkoln ictw ie i zachodzi obawa, 
że w  nadchodzącym roku kilka
naście tysięcy dzieci z n a j d z i e  się _ 
bez m iejsc w szkołach powszech-

|nych.



=  Str. 4 — Z D N I A ABC Nr. 74

K r w a w ©
w  śró d m ie ś c iu

N a  Krakowskiem  Przedm ieściu  
róg  Ossolińskich, Józefa Ćwikia- 
lówna (Franciszkańska 11) i Hen 
ryka K lijanów iczów na (K rucza  
19), napadiy, skopały i pobiły 
30-letnią M arjannę Piekarównę 
(K rak . Przedm. 41), służącą, bez 
pracy, która rzekomo zaczęła ro
bić im koknkurencję, rozm aw ia
jąc z jakim ś przechodniem. Gdy 
P iekarówna zaczęła krzyczeć, jed 

na z awanturnic ugodziła ją  no
życzkam i w  głowę, poczem ooie 
zaczęły uciekać. Przechodn ie do- 
pędzili sprawczynie i oddali w 
ręce policjanta.

Napastn iczki zatrzymano w 
areszcie X I I  kom isarjatu. Ranną 
P iekarów nę przew ieziono na opa
trunek do ambulatorjum P ogo to 
w ia.

w  t y g o d n iu  p r z e d ś w i ą t e c z n y m

Masowy proces komunistów
36 osófr na ła w ie  o s k a r ż o n y c h

N a podstaw ie rozporządzenia 
p. m ;nistra Spraw W ewnętrznych 
z r. 1929, handel w  tygodniu 
przedśw iąteczym , poprzedzającym  
św ięta W ie lk ie j nocy, może się od
bywać w  r. b. w  następującym  
czasie: w  n iedzielę Palm ową, t. j. 
25 b. m., od godz. 13 do 18, od 
W ie lk iego  Poniedziałku do W ie l
kiego P iątku włącznie, t. p. od 25 
do 30 b. na. —  do godz. 21, w 
W ielką Sobotę, 31 b. m.— do godz. 
18.

Rozszerzen ie czasu handlu ty 
godniu przedśw iątecznym  dotyczy 
sklepów i w szelk ich  m iejsc zawo
dowej sprzedaży oraz zakładów fo  
togra ficznych , fryzjersk ich  i ka- 
lotechnicznych.

Odpowiednie zarządzenia Ko- 
m isarja t rządu m. stoł. W arszaw y 
w ydał ju ż starostwom grodzkim  
oraz komendantowi P. P. m. stok 
Warszawyy celem dopilnowania, by 
godziny te były przestrzegane

Wi eścś 2 Piotrkowa
Z LOPP-U

W  niedzielę w sali gmachu Sądu 
Okręgowego odbyło się ogólne do- 
.roczne zebranie miejscowego LO
rp-u .

Sprawozdanie przedstawił prcz. 
Zarządu, p. Mngiewicz. W  powiecie 
działa 17 K ó ł z 457 członkami. W  
Kole Miejskiem —  890 czł. W  cią
gu rokn przybyło 237 czł „Tydzień 
Lotn icy" dał 2084 zł. dochodu. Za
twierdzony budżet na rok następny 
przewiduje 9700 zl., zarówno w 
przychodach, jak i w wydatkaeh. 
Piotrkowsk. LO PP wykazał szcze
gólno ożywienie w dziale organizo
wania kursów. Wyszkolono 62 in
struktorów O PL I I  kat., 11 drużyn 
odkażających i  przeprowadzono 42 
kursy obrony przeciwgazowej i mo
delarstwa dla blisko 3 tys. riucha-
BZÓ . ■

Z  „ S O K O L A 4*
-u-. Piotrkowskie gniazdo „Sokoła" 

gościło w  niedzielę dwóch przedsta
wicieli łódzkiego okręgowego Z-du

„Sokoła", którzy dokonali lustracji 
gniazda i dostarczyli informacyj, 
dotyczących zapowiadnego na lato 
wszechsłowiańskiego zlotu „Sokoła".

Ż Y D O W S K I W IE C  A N T Y 
H IT L E R O W S K I

W  niedzielę w sali Kilińskiego od
był się żydowski wiec, zwołany 
przez t. zw. Zjednoczony Komitet 
niesienia pomocy żydom, wygna
nym z Niemiec.

Na wiecu uchwalono zbieranie o- 
fiar na żydowskich przybyszów i 
bojkotowanie towarów niemieckich.

U L G I D L A  LO K A T O R Ó W

Niewypłacalność lokatofów miuj 
skick domów czynszowych zmusiła 
tymczasowy Zarząd Miejski do ob
niżenia zbyt wygórowanych czyn
szów mieszkaniowych w domach 
przy ulicy Sulejowskiej. Zniżki ma
ją być stosowane w granicach od 10 
do 2p proc., w zależności od piętra 
i od wystawy okion —  południowej 
lub północnej.

Kronika kaliska
R E K O L E K C J E  D L A  IN T E L I  

G E N C JI

W dniach od 19 do 25 b. m., od 
godziny 7 wieczorem, odbywać się 
będą w  kościele OO. Jezuitów w 
Kaliszu rekolekcje dla inteligencji. 
Od 19 do 23 marca włącznie kon
ferencje, 24-go —  Spowiedź św., 
25-go —  Msza św. o godz. 8 rano, 
poczem wspólna Komunja św. Wstęp 
na rekolekcje za okazaniem zapro
szenia, które otrzymać można w za- 
krystji kościoła OO. Jezuitów.

Z  U N IW E R b  Y T E T U  PO W S Z .
IM . H . SIEJN K IE  W IC Z A

W niedzielę, dnia 18 b. m., o go
dzinie 7-ej wieczorem, w Uniwersy
tecie Powszechnym im. H. Sienkie
wicza, istniejącym przy N. O. K . w 
Kaliszu, aleja Józefiny 8, p. mec. 
Andrzejewski wygłosi pogadankę z 
cyklu geograficzno-krajoznawczego 
p. t. „Małopolska", ilustrowany ob
razami świetlnemi. Wejście bez
płatne.

B U D ŻE T M. K A L IS Z A  
U C H W A L O N Y

Na ostatniom posiedzeniu Rada 
Miejska, rozpatrując budżet miasta 
Kalisza poszczególnemi działami, u- 
chwaiiła go w ciągu kilku godzin. 
I  tak: budżet w dochodach przyjęto 
w sumie złotych 1.534.617, w wy
datkach zł. 1.548.551, czyli niedo
bór wynosi 13.934 zl. Budżet nad
zwyczajny : dochody zł. 66.508, wy
datki zł. 59.074. ,

Na tem samem posiedzeniu zapo
mocą tajnego głosowania wybrani 
zostali jako delegaci R. M. do Po
życzkowej Kom isji Odbudowy m. 
Kalisza pp. radni: Jan Motylewski, 
inż. Comber, jako członkowie zaś 
Wojewódzkiej Komisji Odbudowy 
pp. radni: Borkowski, Kwiatkowski 
i A der.

W Y P A D K I I  P R Z E S T Ę P S T W A
W  lutym zanotowano w Kaliszu 

i powiecie następujące ilości wypad
ków i wykroczeń: pożarów 8, pod
paleń 1, zakłóceń spokoju 72, uszko
dzeń ciała 22, przestępstw przeciw
ko moralności 6, oszustw 14, kra
dzieży 258. kłusownictwa 8, opilstwa 
11), przywłaszczeń 61, wykroczeń 
przeciwko przepisom sanitarnym 36, 
przep. meldunkowym 6-

S T A T Y S T Y K A  
CHORÓB Z A K A Ź N Y C H

W  okresie od 4 do 10 b. m na 
terenie m. Kalisza i powiatu zauo- 
towano szereg wypadków zapadnięć 
r.a choroby zakaźne: durn 1,' płoni 
cy 2, błonicy 2, róży -1, kokluszu 5, 
jaglicy 33. W  porównaniu z po 
przednim okresem, wypadki zacho
rowań na pło-ncę zmniejszyły się, 
natomiast zwiększyła się jaglica.

r a b c j n e k

K A S V  O G N IO T R W A Ł E J

Do urzędu gminnego w  Kłodawie 
włamali się złodzieje i wynieśli z 
budynku kasę ogniotrwałą, którą w 
odiegłości paruset metrów rozpruli 
rakiem, rabując około 1100 zł.

RZESZÓW , 16.3. W czora j przed 
Trybunałem  Przys ięg łych  rozpo
czął się, p ierw szy na terenie. M a
łopolski środkowej, masowy pro
ces kom unistyczny przeciwko 36 
wywrotowcom , Oskarżonym o 
przynależność do Kom unistycznej 
P a rtji oraz akcję antypaństwową. 
Oskarżeni, w okresie dwóch ostat
nich lat prow adzili wśród ludno
ści m iast i m iasteczek M ałopol
ski środkowej wytężoną propagar 

komunistyczną, rozrzucając 
w ielkie ilości odezw i ulotek o 
treści antypaństwowej.

Odezwy redagow ali czołow i 
działacze kom itetu rzeszowskiego 
komunistycznej pa rtji, a druko
w ali je  w  zakonspirowanej dru
karni w  Rzeszow ie. Ponadto urzą 
dzano masówki komunistyczne 
pod fabrykam i i szkołami. W  ro 
ku 1933 po lic ja  przystąpiła do l i 
kw idacji okręgowego komitetu ko 
munistycznego na teren ie Rzeszo 
wa.

Rozprawa wzbudziła zrozum ia
łe zainteresowanie. Po trw a  ona 
kilkanaście dni.

Za p -raze egzekutorów
8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia

Falka przemytnika z psem
s k o ń c z y ł a  się p o r a ż k ę  c z ł o w i e k a

C ZĘ STO C H O W A, 16.3. Inspek
torat Straży Granicznej w  Często 
chowie stw ierdził, iż  pom iędzy 
wsiami Łebki i Kamińsku grasu je 
banda przemytników, p rzysy ła ją 
ca n ielega ln ie tytoń i rodzynki.

Pew nej nocy funkcjonarjusze 
celni u rządzili zasadzkę. Gdy je 
den z przem ytn ików  natknął się 
na strażników, pozostali rzucili 
się dó ucieczki. W  pewnym  mo
mencie uczestnicy szajki rzucili 
się do płynącej wzdłuż granicy 
rzeki, L izw arty , a wówczas pies, 
asystujący straży gran icznej, rzu

cii się za jednym  z przem ytników, 
usiłując go przytrzym ać. M iędzy 
zw ierzęciem  a człow iekiem  rozpo 
częła się walka na śm ierć i życie. 
W reszcie, gdy człow iek osłabł, 
pies dociągnął go do brzegu. U ję 
tym  okazał się A ndrze j Gemza, 
m ieszkaniec K ie lc , drugi uczest
nik przem ytn iczej wyprawy, W a
len ty Gos, został rów nież przy
trzymany. Reszta przem ytników 
zbiegła.

W czora j sąd skazał Gosa i 
Gemzę na grzywnę pien iężną o- 
raz po tygodniu  bezwzględnego 
aresztu.

N i e lu d z k i  o j c z y m
Oskarżył oas?eroa o kradzea

IN O W R O C Ł A W , 16.3. Sąd O- 
kręgowy rozpoznawał sprawę kup 
ca, Ludw ika M icnalskiego, oraz 
żony jego, Teodozji, oskarżonych 
o obrazę egzekutorów  i rządu 
polskiego. Do sklepu oskarżo
nych przybyli poborcy skarbowi, 
W acław  Jerczyński i Jankowski, 
dla za jęcia  tow arów  za podatek lo 
kałow y w  sumie około 200 zł. z 
odsetkami. M ichalski przedstaw ił 
poborcom autentyczny kw it u isz

czenia tego podatku M imo to se* 
kwestratorzy zam ierza li przepro
wadzić egzekucję.

Oburzeni małżonkowie M ichal
scy ośw iadczyli wówczas, że „ t y l
ko po ich trupach" będą m ogli 
zabrać towar.

Sąd skazał M ichalskiego na 8 
mTesięcy w ięzien ia, żonę zaś jego  
na 7 m iesięcy, zaw ieszając oboj
gu wykonanie kary .

Kronika sądowa

P O Z N A Ń , 16.3. W  Sądzie Okrę
gowym  w  Poznaniu odpowiada 
17-letni W incen ty Ograbow icz, o- 
skarżony przez swego ojczyma, 
Nowaka, o kradzież.

N a  przewodzie sądowym w y 
szły na jaw  rew elacyjne okoli-cz 
ności, iż  Nowak katował swego 
przybranego syna i n iejednokrot
nie znęcał się nad swoją żoną, a 
matką pasierba, która stawała w

obronie dziecka. Okazało się rów 
nież, że oskarżenie Nowaka jest 
bezpodstawne.

W  tym  stanie rzeczy, sąd og ło
sił w yrok uniew inniający, jedno
cześnie zaś postanow ił sprawę 
nieludzkiego o jczym a przekazać I 
do sądu opiekuńczego, celem po - ' 
ciągn ięcia  Nowaka do odpowie
dzialności, za złe obchodzenie sie 
z przybranym  synem.

Budowa nd'istot'i v Toruniu
r u s z y ł a  z  m a i tw e g o  p u n k tu

Z  kraju
CZĘSTOCHOWA —  Przywiezio

no tu do więzienia Władysława 
Kotkowskiego, Jana i Franciszka 
Dcsków, którzy w ubiegłą niedzielę 
zamordowali we wsi Sieraków gajo
wego lasów państwowych nadleśnic
twa Zrębice, Romana Tomalskiego, 
lat 4S. Dochodzenie ustaliło, że za
bójstwa dokonał Władysław K o t
kowski, za nomową Desków, którzy 
dostarczyli mu fuzji. Przyczyną za
bójstwa była chęć zemsty na To- 
malskitu.

W ILNO . —  W e wsi Zabłocie koło 
Dukszt Franciszka Siemieniankowa, 
rozpalając ogień w piecu, wskutek 
własuej nieostrożności oblała się 
naftą i ubranie się na niej zapali
ło. Nieszczęśliwa wybiegła na dwór 
i zaczęła się tarzać w śniegu. Gdy 
nadbiegli sąsiedzi, ratunek okazał 
się spóźniony. Siemieniankowa 
zmarła.

KATO W IC E . —  Wczoraj areszto
wano w Krakowie i przewieziono do 
Królewskiej Huty inż. Kosińskiego, 
który zatrudniony przy budowie 
szkół powszechnych w Wydziale Po 
wiatowym w Świętochłowicach, do
puścił się różnych nadużyć przy za
kupywaniu materjału budowlanego i 
materjałów budowniczych, na ogól
ną sumę 20.000 zł. Dnia 24 b. m. 
Kosiński stanie przed sądem.

TORUŃ, 16.3. Dawno już była 
planowana budowa radjostaeji na
dawczej w Toruniu, ale czyto z bra
ku kapitału, czy też z innych powo
dów, kończyło się przez dłuższy czas 
na samych jedynie projektach.

Ostatnio dowiadujemy się, że Pol
skie Radjo w porozumieniu z Pań- 
stwowemi Zakładami Radjoteehniez- 
nemi przystąpiło do budowy radjo- 
stacji w Toruniu.

Praco przygotowawcze są już w

pełnym toku. Radjosł aeja toruńska 
będzie wybudowana kosztem nmicj-

Wymordował całą rodziną
Warszawa. —  Sąd Apelacyjny rozpa 

trywał sprawę ponurego mordercy Szy
mona Kai sza, oskarżonego o wymor
dowanie całej rodziny we wsi Ostróg 
gminy Kołbiel. Bandyci napadli dom w 
nocy i pod kulami zbrodniarzy padli: 
matka, dorosły syn oraz dorosła córka; 
druga córka, która otrzymała postrzał 
w oko, została uratowana i po po
wrocie do zdrowia złożyła zeznania, 
które pozwoliły na ujęcie Kalisza. Sąd 
Okręgowy skazał zbrodniarza na bez
terminowe więzienie i wczoraj Sąd 
Apelacyjny, po ponownem rozpatrze
niu sprawy, wyrok ten zatwierdził.

Echa biegu kolarskiego
W AR SZAW A. — Późnym wieczo

rem zapadł wyrok w sensacyjnym pro
ce: ,e Jana Erdmana, oskarżonego przez 
Polski Związek Towarzystw Kolar
skich o zniesławienie. Po zapoznaniu 
się z całokształtem sprawy, zwłaszcza 
zaś z kwestjami organizacji biegu ko
larskiego naokoło Polski, sąd ogłosił 
wyrok uniewinniający. W  motywach 
sąd uznał, ic w .artykułach nic było nic 
zniesławiającego i ic krytyka była w 
normalnie przyjętych granicach dzien
nikarskich.

Złote czy dolary
W ARSZAW A. — Znamienna spra

wa sądowa toczyła się przed Sądem 
Apelacyjnym w Warszawie. Felicja F. 
pożyczyła 30.000 dolarów jednemu z a- 
rystokratów. Dłużnik, zgodnie z zawar
tą umową, płacił odsetki co kwartał w 
walucie Stanów Zjednoczonych, gdy 
jednak dolar spadł wierzycielka za
żądała przeracbowania odsetek na zło
te. Sprawa oparta się o .sąd, który od
dalił skargę Felicji F., wywodząc, żc

więcej 540.000 złotych i posiadać skoro umowa między strunami zosiała
będzie moc 30 kilowatów, co po
zwoli wyeliminować na obszarze Po
nt urza radjostacje niemieckie. Ukoń 
czenia budowy i uruchomienia ra- 
djostacji oczekiwać należy z koń
cem b. r.

Zaznaczyć należy, żc projekt u- 
tworzonia w Toruniu odpowiedniej 
radjostaeji został wysunięty kilka 
lat temu przez „Instytut Bałtycki".

tS p
Walki w Cyrku

Wczorajsze spotkanie dwóch byłych 
mistrzów świata, Sztekkera z Leskino- 
wiczem, nie dało rezultatu. Publicz
ność miała spore zastrzeżenia do spo
sobu sędziowania p, Markiewicza.

Decydująca walka Krausera z Biele
wiczem zakończyła się po 23 minutach 
zwycięstwem pierwszego. Inne walki 
miały przebieg krótki

„Czarna maska", którego piękny styl 
oklaskiwany jest przez publiczność, nie 
miał w dalszym ciągu powodu lo 
zrzucenia mask', gdyż pokonał Gro
mowa w g minucie. W  8 min. pokonał 
Kazimierczuk Meyera, w 6 m. Raago 
Abatego, 8 min. Ali Ben Abidu Ma
ciejewskiego, który u skutek przegranej 
wypadt z turnieju, narówni z Karlew- 
skim i Rogcnbaumem.

Zgłosił się natomiast do zawodów, 
herkulesowej siły zapaśnik niemiecki 
Lenschke. Kazimierczuk wyzwał wszyst 
kich uczestników turnieju do walki 
wolnoamerykańskicj,

Dziś walczą: Szczerbiński — Łap- 
czyński, Ben Abidu —  Leskinovzicz, 
Sztekker — Equatore, Raago —  Kran 
ser (decydująca), Czarna maska — 
Szabc.

L. atletyka
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SUKCESY PO LLK  N A  ZAW O
DACH W  DREŹNIE

W  Dreźnie, odbyły się wielkie 
igrzyska sportowe, w których udział 
brało kilka tysięcy młodzieży szkól 
powszechnych.

W  zawodach wyróżniły się dwie 
polki, czternastoletnie bliźnięta Sta
sia i Marysia Haglówny, uzyskując 
dwa pierwsze miejsca w skoku wdał 
z wynikiem 4.25 i 4.2( mtr. Ponadto 
Stasia Haglówna zwyciężyła w biegu 
na 75 mtr. z wynikiem 11,4 sek.

W  zawodach lekkoatletycznych w 
Bubringu Poiak, Bronisław Kurczy- 
noga, pokonał wszystkich zawodni
ków uemiecklch w biegach krót
kich.

DZIŚ ZAW ODOW I BOwSERZY 
POLSCY W AŁC ZA  Z CZECHAMI 

Z Brna wyjechali do Polski czoło
wi zawodowi pięściarze czescy, a m a 
-jowicic —  Ambroż, Ostrużniak, Po
korny i Stein. Spotkanie rozegrane 
będzie dziś, w pirtek w Królewskiej 
Hucie, przyczem na czoło memu wy. 
suwa się walka Górnego z Harry 
Steinem w  10 mndach. Pozatem Wal 
czą: Ambroż z Kantorem, a Ostruż
niak 7. Niesobskiua, oba spotkania 
rozegrane będą w 8 mndach. Zapo
wiadana walka Skrzywanka z W y
sockim nie dojdzie do skutku, wobei 
nierówności wag obu zawodników. 
Wysocki walczyć będzie z Pokor
nym.

Prócz wymienionych spotkań odbę 
dzie się mecz Kokot —  Wrazidło > 
mistrzostwo Polski.
MECZ BOKSERSKI GNIEZNO — 

BYDGOSZCZ 
Międzymiastowy mecz bokserski 

pomiędzy reprezentacjami Gniezna i 
Bydgoszczy ;akończył się zwycię
stwem pięściarzy gnieźnieńskich 
14:2.

Piłka noina

zawarta w dolarach, a dłużnik nie O- 
pćznia się w płaceniu należnych pio- 
ccntów, nic meże być mowy o przera-

chowaniu waluty obcej na, krajową t 
tej tylko racji, że lękający się własnej 
waluty wierzyciel stracił wskutek swej 
winy. Od wyroku tego odwołała się wic 
rzyciclka, jednak Sąd Apelacyjny wy
rok pierwszej instancji utrzymał w 
mocy.

Spadek
W ARSZAW A. — Ciekawy proces 

toczył się w Sądzie Okręgowym, przed 
którym oskarżony został Moszek Jero
zolimski. ,

Przed kilkunastoma laty zmarł wła
ściciel aomu w Warszawie, pozostawia
jąc kamienicę kilku krewnym. Żaden 
ze spadkobierców nie przyjął domu, 
gdyż na nieruchomości ciążyły poważ
ne długi. W  roku 1919 jeden z lokato
rów tego domu, oskarżony Moszek Je
rozolimski, zainteresował się Wakują
cym spadkiem i zaczął zarządzać nim, 
pobierając od lokatorów pieniądze 
Nikt z lokatorów nie sprzeciwiał się i 
stan taki trwa! do roku 1931. Jeden z 
sukcesorów wystąpił przeciwko Jero
zolimskiemu, kwestjonując jego upraw 
nienia i oskarżając go o przywłaszcze
nie soDic kamienicy oraz dochodów w 
sumie 25.000 zł.

Na przewodzie okazało się, że oskar
żony zawarł z oskarżycielem umowę, 
na mocy której prowadził zarząd do
mu. Okoliczność ta przedstawiła spra- 
;ę w innem świetle, to też Sąd Okrę

gowy uniewinnił Jerozolimskiego.

0 nadmierne uposażenia
W ARSZ W A .  — Wydział Handlo

wy Sądu Okręgowego rozstrzygnąć ma 
w b. tygodniu ciekawą sprawę, w y
nikłą na tle skargi o ograniczenie nad
miernych uposażeń. Nadzór .sądowy 
cukierni „Cafe Italja" sp. z ogr. odp, 
dą żąc do ochrony praw wierzycieli, wy
stąpił o unieważnienie umów zawartych 
przez to przedsiębiorstwo z płatnymi dy 
rektorami, fensja naczelnego dyrektora 
wynosić miała 9.000 zł. *

l u c i ą g  © ^§B «ts»< czsf
m  s ł u ż b y  c z y n n e j w  w o js k u

CZE!,] LICZĄ N A  W IE L K A  FREK
WENCJE N A  MECZU POLSKA -  

CZECHOSŁOWACJA 
ioisko Srarty praskiej, na którem 

odbywają się wszystkie międzypań
stwowe spotkania Czechosłowacji, u- 
1 ■'gnie w najbliższych dniach przebu
dowie.

Chodzi o powiększenie w idowi i o 
10.000 miejsc, spodziewana jest bo
wiem wielka frekwencja na cwiet- 
niowem spotkaniu Polska —  Czecho
słowacja.
P IŁK A R Z E  CZESCT W  POLSCE 
Wyróżniając; się ostatni dobrą „ ych' zak'jad6w naukowych, zasadni- 

formą ligowy zespół Czecbie Kori n , , ,
grać będzie w  Polsce w oba dni W ie li a zaleca się wszystkim te-
kiej Nocy. | corocznym maturzystom we własnym

W  nierwszym dniu Czesi rozegrają ich interesie ochotnicze zgłoszenie się 
mecz z Amerykai sk,m KS w Kroi. 1 . . . .  ■ , ,  , . . . .
- ucie, a w d ig im —  wystąpią w | do J?uzby «<S»kowcj. Maturzysta, kto-
Krakowie ldb Lwowie, ri ' nie zgłosi się ochotniczo do odbycia

Minister Spraw Wojskowych cglosil 
zaciąg ochotniczy do czynnej służby 
wojskowej w Wojsku i Marynarce 
Wojennej na następujących warun
kach :

W  charakterze ochotników mogą 
być przyjmowani mężczyźni urodzeni 
w latach 19x4, ! 9iS i 1916 .

Termin wnoszenia podań do P.K.U. 
upływa z dn. 1 maja r. b.

Kandydaci na ochotników, którzy po 
dn. 1 maja ukończą średnie zakłady 
naukowe i uzyskają warunki do skró
conej czynnej służby wojskowej (świa
dectwa dojrzałości iub równorzędne) 
mogą wnosić podanie o przyjęcie' na 
ochotnika najpóźniej do dn. 1 lipca 
r. b. Jest to ostateczny termin przyj
mowania podań ochotników z cenzu
sem.

Ochotnicy mają prawo wyboru ro
dzaju broni lub marynarki wojennej.

Przegląd wojskowo - lekarski ochot
ników przez komisje poborowe odbę
dzie się w terminie głównego poboru 
rocznika 19 13 .

Termin stawienia się ochotników do 
komisji poborowej będzie podany w 
obwieszczeniach o poborze rocznika
1913.

Dc podar.ia muszą być dołączone 
świadectwa szkolne, stwierdzające 
wykształcenie kandydata (w  oryginale, 
lub w odpisie uwierzytelnionym przez 
tiotarjusza, względnie sąd) oraz doku
menty, wymienione w rozporządzeniu 
Ministra Spr. Wojskowych z dn. xó 
marca 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 31 poz. 
27o) §§ 328 i 329, które wyszczególnio
ne będą w obwieszczeniach.

Ponieważ Ustawa o powsz. obow. 
wojskowym ograniczyła odroczenie 
służby wojskowej dla słuchaczów wyż-

czynnej służby wojskowej, a wstąpi do 
wyższego zakładu naukowego i nie u- 
kończy studjów w granicach udziela
nych odroczeń służby wojskowej, t. j. 
do 25 roku życia, narazi się na przerwa 
nic ich spowodu powołania go do sze
regów.

Zachęca się również do ochotniczego 
zgłaszania się do wojska wszystkich 
mężczyzn z roczników 1914, 1915 i
1916, posiadaiących conajmniej ukoń
czonych 4 oddziały szkól powszech
nych, gdyż daje im to możność poświę
cenia się po odbyciu czynnej służby 
wojskowej służbie nadterminowej, a po 
siadającym conajmniej ukończonych 7 
oddziałów 7-io klasoAcj szkoły po
wszechnej umożliwia pozostanie w woj 
skowej służbie zawouuwej, a temsa- 
mcm uzyskaniu po odbyciu służby za
wodowej stanowiska w służbie cywil
no - państwowej.

Służba w marynarce wojennej daje 
możność zdolniejszym ochotnikom pły
wania na okrętach, poznan a świata o- 
raz nabycia fachu, który i w życiu cy- 
wihiem daje kwalifikacje do ubiegania 
się o odpouicdnią pracę.

O dnalezienie
zaginionych turyitów

Z A t  O P a N E. —  Wczoraj wrócili 
do Zakopanego Józef i Jasiek Tom
kowie, oraz Stanisław Roj, którzy 
poszukiwali zaginionych turystów, 
p. Dickofos i p. F/bmlo. Ekspedycja 
dowiedziała się rai Bańskiej, że za
ginieni nocowali i ' szałasie nn Ko- 
kawskich Łukach, potem w Koka- 
wic, wreszcie udali się w powrotną 
drogę, aby przez przełęcz Pyszniań- 
ską wrócić do Zakopanego.

Ponieważ jednak w tymże czasie 
wybuchł halny wiatr, turyści postu* 
nowi!i wrócić do Zakopanego kole* 
ja przez ITradck,'
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Batalja
gtosunki handlowe polsko-an

gielsk ie m ają w e jść  na nowe to
ry. T oczy ły  się ostatnio rozm owy 
s fer gospodarczych, zakończone 
wczora Następstwem  w ojny cel
nej polsko-niem ieckiej było za ję
cie przez A n g lję  p ierw szego m iej 
sca w ■wywozie z Polski, d rugie
go m iejsca w  przyw ozie  do P o l
ski.

W zajem na wym iana handlowa 
dawała w  rezu ltacie ostatnio s il
ne nadwyżki dla Polsk i. Fakt ten 
ma awoje uzasadnienie w  tem, 
że : 1) w yw óz angielsk i do Polsk i 
składa się z  w yrobów  przem ysło
wych wysoce uszlachetnionych, 
zaś w yw óz z Po lsk i do A n g lji z 
artykułów  roln iczych , z pólsurow- 
ców  (d rzew o ) i takich artykułów  
masowych, jak  cukier. C y fry  w y 
wozu i  przywozu tych  artykułów  
n ie można traktow ać równorzęd
nie. ? )  A n g lja  je s t  kra jem  w  sto
sunku do Polsk i w ierzycielsk im . 
N a  obsługę długów zaciągn ię
tych w  A n g lj i  musimy

W k r ó t c e  r o z e g r a  się

m «  *y
o ryn ek  p ilsk i

i lici
nych zastąpiony zostanie im por
tem samochodów z A n g lji. Obec
nie nie je s t to pozycja w ielka, 
ale
może rozw inąć się bardzo w y 

datnie.
Podobnie je że li chodzi o a rty 

kuły elektaotechr.iczne, maszyny, 
n iektóre w yroby m etalowe, A n 
g lja  może liczyć  na zbyt w  P o l
sce.

Zagadnieniem  najw ażn iejszem

dla życia gospodarczego obu kra 
jów  je s t sprawa unormowania 
eksportu w ęgla. Oczyw iście nie 
może być ona załatw iona trakta
tem handlowym, lecz drogą poro
zumienia przemy słów węglow ych  
obu państw. Podkreślaliśm y już 
niejednokrotnie, że 
dotychczasowa walka n ic ma w 

gruncie rzeczy sensu 
a p rzeciąga się z wm y A n g lji, 
która bodajże w ięcej na n iej tra-

Niewystarczające zmiany przepisów

0 konwersji długów rolniczych
U n ie w a ż n ie n ie  ż y r  g r z e c z n o ś c io w y c h
P. m in ister Skarbu podpisał rcz  

poTządzenie w  spraw ie zmian w 
rozporządzeniu o pomocy insty
tucjom, zaw iera jącym  układy z 
dłużnikami rolnikam i.

Do przepisów , m ających na 
. uzyskać celu złagodzenie dotychczasowych 

nadwyżkę w  b ilansie handlowym. przepisów  należą —  zawa, e w 
3 ) A n g lja , pobiera znaczne sumy | o p o r z ą d z e n iu
z usług oddawanych Polsce, że 
wym ienim y tu przykładowo prze
w óz tow arów  statkami . angiel- 
skiemi, podczas gdy przew óz to
warów  angielsk ich  statkam i pol- 
skiem i nie odgryw a najm niejszej 
ro li we w zajem nych  stosunkach 
gospodarczych. 4 ) Nasze stosunki 
handlowe z  A n g lją  są dodatnie, 
natom iast is tn ie je  stała nadwyż
ka importu z  dom injów  an g ie l
skich do Polski, nad eksportem 
polskim do dom injów.

N ie  u lega w ątp liw ości, że 
wszystkie te m otywy zostaną w  
odpow iednim  stopniu uwzględn io
no w  układzie handlowym , który, 
jak  mamy nadzieję, zostan ie za
w arty Bodajże nie to będzie sta
now iło trudność najw iększą. Doj- 

* ście do porozum ienia z A n g lja  
je s t utrudnione przedewszystkiem  
przez układy ottawskie, na mocy 
których im port artykułów  ro ln i
czych z  duminjów i kolon ij do 
A n g lj i  jes t w yb itn ie  u p rzyw ile jo 
wany w  porównaniu do im portu z 
innych państw.

A n g lja  pow .nna jednak liczyć 
jię z tem, że obecnie 
rozpoczyna się bata lja  o rvnek 
polski d la -vyrobów pczemysło- 
w ych  m iędzy n ią  a  N iem cam i.

Pow ażn ie jsza  rola A n g lj i  na 
polskim  rynku datuje się do dnia 
rozpoczęcia w o jn y  celnej z N iem 
cami. z  chw ilą  je j  zakończenia 
A n g lja  będzie musiała podjąć 
wszelkie w ysiłk i,

by n ie stracić  uzyskanych 
Uozycyj.

Gra ta będzie w arta  świeczki, 
gdyż na długie lata Polska bę
dzie dogoanym rynkiem  zbytu dla 
angielsk ich  w yrobów  przem ysło
wych. U w ażam y za rzecz natural
ną, że w  niektórych działach A n 
g lja  pow inna m ieć stanowisko 
bardziej uprzyw ile jow ane od tych 
państw, z którem i mamy stale u- 
jem ne saldo bilansu handlowego. 
Będzie dobrze, je że li im port sa
mochodów ze Stanów Zjednoczo*

now elizu jącem : 
um ożliw ienie zaw ieran ia  ukła
dów honwersyjnych w łaścicielom  
gospodarstw  w iejsk ich  o obszarze 
do 25 ha, obciążonych pow yżej 
75% szacunku tych gospodarstw 
zniżenie w  niektórych wypadkach 
najniższi j gran icy zadłużenia
przy zaw ieran iu  ukiadów z w łaści 
cielam i gospodarstw  o obszarze 
ponad 100 ha oraz gospodarstw  o 
obszarze do 50 ha, jak  również 
obowiązkowe zrzeczenie się przez 
instytucje w ierzyc-elsk ic preten 
s ji z  tytułu w ierzytelności konwer 
towanej do osób wspó'zobow iąza- 
nych z  dłużmkiem  (chodzi tu o 
t. zw. weksle „g rzeczn ośc iow e") i 
tego dłużnika do osób współzoto- 
w iązanych. Oczyw iście, je że li na
leżność nie jes t konwertowana, ży 
ra  pozostają w  mocy.

Pow yższe zm iany wywołane są 
znanym ogóln ie spadkiem ren
towności roln ictwa, tak, iż  ustalo
ne w  rozporządzeniu m in istra 
Skarbu z dn. 26 czerwca r. ub. 
normy częstokroć są zbyt uciążli
we dia roln ików  i powodują, iż  u- 
kłady n ie  mogą być zawierane, 
szczególn ie, je że li chodzi o gospo 
darstwa m n ie jsze ; przepis zaś o 
zwaln ian iu  osób współzobowiąza- 
nych ma na celu potrzebę usunię

c ia  z obrotu gospodarczego fik 
cyjnych zobowiązań.

W reszcie wprowadzone zostały 
w rozporządzeniu nowelizującem  
przepisy, ustalające term ii y  od 
jak ich  pomoc Skarbu Państw a sto 
sowana będz:e w  zm niejszonej 
skali. Ma to na celu zmuszenie 
stron zainteresowanych do śpiesz 
niejszego zaw ieran ia  układów.

ci, niż Polska. W praw dzie  ostat
nio A n g lja  zdołała sobie zapew
nić lepsze stanowisko, na ryn
kach skandynawskich, jednakże, 
jak  się zdaje, pozycja  je j nie jest 
tak bardzo mocna. Zresztą nasz 
przemysł w ęg low y

może zaatakować i atakuje rynki 
w ęg low e innych państw,

na których dotychączas nie w y 
stępował w  charakterze konkuren 
ta przemysłu w ęglow ego angie l
skiego.

Tak  się przedstaw ia skompliko 
wany splot zagadnień zw iąza
nych z rozmowami polsko - angiel 
skiemi. N ie  mamy żadnego powo
du, by im port z A n g lji  traktować 
w sposób mniej życzliw y, niż im
port z innych państw, przeciwnie, 
mamy w ie le  powodów do tego, by 
im portow i A n g lji  zapewnić sta
nowisko korzystn iejsze, niż impor 
tow i z N iem iec lub ze Stanów 
Zjednoczonych Am eryki. A le  o- 
czyw iście —  na zasadzie do ut 
des.

H a n d e l ś w i a t o w y  s p a d ł

Dn istinei trzecie!
w porównaniu do roku 1S29

P a c z k i  ś w ią t e c z n e
dla bezrobotnych

Obywatelski komitet pomocy społecz
nej rozeslat listy datków świątecznych 
od lokali. Zebrany w ten sposób fun
dusz przeznaczony jest na paczki świą
teczne na bezrobotnych stolicy.

Przy inkasowaniu datków bezintere
sowną i ofiarną pracę niosą dozorcy 
domów, srod których na szczególne 
wyróżnienie zasługują pp_ Szymański 
(Marszałkowska 9), Kochanowski (Pol 
na 52), Skoraszewski (Śniadeckich 11), 
Błoniewska (Nowogrodzka 42), Kuli- 
cki (Filtrowa 70) i Kossak (Grójecka 
26).

Im port św iatow y w  r. 1933, 
szacowany przez Biuro L ig i  N a 
rodów na 11.936 m iljonów  dolarów 
w złocie, stanowi w porównaniu 
z r. 1929 jedyn ie 34.4 proc. w a r
tości importu św iatow ego ze 
wspomnianego r. 1929.

Zm niejszen ie importu św iato
wego w  okresie ostatnich pięciu 
lat kształtowało się następująco: 
w  r. 1930 im port św iatow y stano
w ił 81,4 proc. importu św iatowe
go z r. 1929, w  r. 1931 ju ż tylko 
58,4 proc., w  r. 1932 — 38,9 proc., 
a w  r. 1933 —  jak  w yże j wskąza-. 
no —  34,4 proc*

W  zakresie eksportu św iatowe
go spadek jego  w artości kształto
wał się następująco: eksport
św iatow y w r. 1930 wynosił 79.9 
wartości przywozu z r. 1929, w  r. 
1931 —  57 proc., w  r 1932 —  
38,1 proc., a w  roku ostatnim, t. j. 
1933 —  34,5 proc. w artości im 
portu dokonanego w  r. 1929. N a 
leży  nadm ienić, że porównanie 
okresów półrocznych r. 1933 w y 
kazuje zarówno po stronie im 
portu, jak  i eksportu, zw iększenie 
obrotów św iatowych w  drugiem 
półroczu- ,

2ydri ni i? chcą
reprezentować firm niemiedKich

„N asz  P rzeg lą d " donosi: W  o- ckich, przyczem  wskazano, ie  nie
statnich dniach wszyscy w ielcy 
hurtownicy żydowscy w  Polsce 0- 
trzym ali cały szereg o fe r  ze stro
ny niem ieckich firm  eksporto
wych, które wskazując na zakoń
czenie w o jny celnej pomiędzy 
Polską, a N iem cam i, proponują 
sprowadzenie tow arów  z N iem iec.

W  związku z tem odbyło się 
w czora j zebranie w  obecności k il
kudziesięciu (żyd ów ) reprezen
tantów wszystkich branż zw iąza
nych z importem tow arów  do 
Polski.

N a  zebraniu tem uchwalono 
jednogłośn ie odpow iedzieć od
mownie na o fe rty  firm  niem iec-

może być mowy o nawiązaniu sto 
sunków handlowych z firm am i 
niemieckiemu dopóki trw a ją  prze
śladowania żydów  w  Niem czech.

N a  zebraniu podkreślono też, 
że ostatni pobyt angielsk iej dele
gacji handlowej w  Polsce wyka
zał, że przem ysł angielsk i zastę
puje w  zupełności zapotrzebowa
nie importu do Polsk i towarów , 
które były dotąd sprowadzane z 
N iem iec.

m

Zobaczymy na czem się to 
skończy. N arazie w iększe zainte
resowanie m ożliwościam i handlu 
z Rzeszą w ykazu ją hurtownicy 
polscy.

S ta n  b e i u m a w n y
w przemyśle piekarskim

Wczoraj w okręgowym inspektoracie 
pracy odbyła się konferencja pod prze
wodnictwem inspektora pracy p. Tad. 
Damaniewskiego w sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej w przemyśle 
piekarskim w Warszawie, termin obo
wiązywania dot; chczasowej upłynął już 
bowiem 1 stjcznia r. b.

Wobec niedostatecznych pełnomoc
nictw zc strony zrzeszeń właścicieli pie
karń, konferencję odroczono do 27 b. 
m. Vi dniu tym nastąpi ostateczne roz 
strzygnięcie tej sprawy. Dotąd trwa 
stan bezumowny. Zadaniem umowy 
zbiorowej będzie ustalenie wspólnych 
warunków pracy i płacy*

A r e s z t o w a n i a
wśród piekarzy

N ocy  ubiegjej przeprowadziła 
po lic ja  polityczna szereg aresz
towań wśród żydowskich pieka
rzy. A resztow an ia  te pozostają 
w  związku z aktami teroru i bó j
kami pom iędzy piekarzam i „Bun- 
du“  i komunistami spowodu w al
ki o m iejsca w  piekarniach przy 
wypieku macy.

J a r m a r *  w e ł n y
w Poznaniu

Najbliższy jarmark wełny w Po
znaniu odbędzie się w dniu 27 b. m. 
Ze względu na zakończenie przetar
gów dla dostaw Ministerstwa K o 
munikacji i policji państwowej, za
potrzebowanie na wełnę krajową 
jost duże. Ceny na wełnę na rynku 
światowym po przejściowem waha
niu się wykazują obecnie stalą ten
dencję.

170.000 bezrobotnych
pracowników umysł.

Według obliczeń wydawnictwa 
„Człowiek w  Polsce", liczba bezro
botnych pracowników umysłowych 
wynosi około 170.000 W  tem jdst 
około 40.000 takich, którzy, po n- 
kończeniu szkół średnich i wyższych 
nigdy jeszcze nie m:eli żadnego sta
łego zatrudnienia.

V,

Spis k a r te li
M in isterstw o Przem ysłu  i Han 

dlu opracowało lis tę  organ izacyj 
kartelowych  w  Polsce, która 0- 
bejm ie okuło 200 zrzeszeń gospo
darczych. pod legających  re je 
s trac ji na podstaw ie rozporządzę 
nia P rezydenta Rzeczypospolite j 
o praw ie kartelowem . Zare jestro
wane umowy kartelow e podane 
będą do w iadom ości publicznej.

K a s a  ta r g o w a
czynna od 3 kwietnia

Kasa targowa na giełdzie mięsnej 
w Warszawie ma rozpocząć swą 
działalność w dniu 3 kwietnia. Jak 
wiadomo, z założeniem kasy łączą się 
nadzieje ułatwienia bezpośredniego 
kontaktu między większymi rolnika
mi, producentami bydła, a rzeźnika- 
m: warszawskimi. Dotychczas han
del bydłem opanowany jest przez 
kartele handlarzy, sztucznie powięk
szające rozpiętość cen między wsią 
a miastem.

W KILKU WIERSZACH
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P o w i e ś ć
W ielk iem i krokami długich nóg swoich dogonił ją  

szybko:

—  Czy pozw oli pani tow arzyszyć sobie*
—  Proszę.

—  I  cóż pani na to?  —  zaczął mówić z blysŁCzącomi 
°czym a. —  Zabieram y się do roboty. Teraz się dopiero 
2acznie. Co?

Odpow iedziała z wahaniem.
—- K iedy... nie w iem  w łaśnie, co...
—  Jakto? N ie  słuchała pani?

Słuchałam, ale nie w iem, co ma być nowego. Bo, 
jeś li chodzi o oddziaływanie na op in ję w  stosunku do 
N iem ców , no, i o pomoc dla tych, którym  je j potrzeba, 
to to jes t rzecz jasna. A le  w  tych sprawach zapewne ci 
sami ludzie będą oddzia ływ ali i rob ili, co mogą, zupeł
nie taksamo, jak  przedtem .*

—  A  w ięc?

•—  A  w ięc nie wiem  co się zm ieniło przez to, że te- 
raz będzie prezes, w iceprezes, sekretarz i t. d.

L ipow ski oburzył się i zaczął je j  tłum aczyć znacze- 
nie i potęgę organ izacji. Słuchała zamyślona

Być może —  zgod tila  się. —  M nie się tylko zda
je... zdawało, że tu czegoś brak, albo może w łaśn ie cze
goś je s t zadużo. A le , czy ja  w iem ? W idać, nie znam się 
na polityce.

Spojrza ła  na niego zukusa. I  zagadnęła raptem :
-— Chciałabym  w iedzieć, co pan m yśli o Legjonach?

—  M yślę, że to jes t o fia rn y  bohaterski wysiłek, pod 
względem  politycznym  zmarnowany, niestety.

—  D laczego? F
—  Prosta  rzecz: jest ich tak mało, że nie mogą za

ważyć na szalach w ojny, a w ięc i na je j wynikach. I, co 
gorsza, byłoby o w ie le  jeszcze gorze j, gdyby ich było 
tak dużo, że m ogliby zaw ażyć i —  przechylić szalę na 
stronę N iem iec. W ystarczy  sobie w yoprazic : N iem cy 
panami Europy! K tóż w  to uw ierzy, że oniby w tedy to 
lerow ali Polskę naprawdę n iepodległą, choćby na jm n iej
szą? N ie  m ówiąc o tem, że zjednoczenie przepadłoby iuż 
może nazawsze

K ry s ia  potrząsnęła g łow ą :
—  A  mnie się czasem zdaje, że kto w ie, czy tak, jak 

się stało, nie stało się w łaśn ie n a jlep ie j. Jost ich zama- 
i°» by stanow ili o losach w ojny i p rzechylili szalę na 
korzyść N iem iec, ale jest ich dość dużo i dokonali dość 
d” żo, by rozg łos ić  po św iecie, że w  tej w ojn ie  narodów 
bierze udział także żo łn ierz polski, który pod polskim 
sztandarem b ije  się o wolność Polski.

—  Gdybyż to pod polskim  tylko sztandarem...

—  A  gdyby u tw orzy li w ie lką  siłę —  m ówiła, pusz
czając mimo uszu tę uwagę —  to doprawdy nie wiem, 
dlaczego przypuszc zać, że to N iem cy nas w yprow adzili
by w nole, s nie odwrotnie... 2e tak dotąd bywało, to nie 
racja...

—  A le ż  z pani p o lityk ! —  uśmiechnął się L ipow ski. 
—  I  te am bicje w yprow adzen ia  w  po le ! A  m ów i pani, 
że się nie zna na polityce.

—  Bo w łaściw ie się nie znam. Tak  tylko sobie mowie. 
Bo m i ża l Leg jonów . Bo nie chce. n ie  mogę w  to uw ie

rzyć, żeby praw dziw e bohaterstwo, żeby szczere w ielk ie 
o fia ry  m ogły iść na marne.

L ipow ski spoważniał.

—  M ozę w  wyższym , nadprzyrodzonym  porz ydku to 
jes t n iem ożliwe A le  na ziemi... W  polityce. .. h L to i ja  
wogóle, a zw łaszcza nasza h istorja  świadczy, że tak by
wa, niestety... P rzyna jm n iej do czasu. Stąd obowiązek 
w a 'k i.

Szli chw ilę m ilcząc. M yślała teraz, że istotna rac ja  
postępowania tkwi zawsze w  sercu, w  w ierze, w  instynk
cie. Ludźm i k ieru ją odruchy uczuciowe, a argum enty 
się do nich dobiera. I  d latego może tak trudno przeko
nać —  nieprzekonanych.

—  N ie , nie znam się na po lityce  —  pow tórzy ła  g łoś
no. —  I  nie lubię polityk i. T y le  za nią w lecze się zaw 
sze niepokoju, n ienaw iści, rozdarcia...

L ipowski znowu zapa lił papierosa.

—  Chciałbym w iedzieć, —  zaczął innym zupełnie to
nem — Co panią naprawdę g łęb ie j zajm uje. Nauka? 
Sztuka? Podobno w yjeżdża  pani do Lw ow a na uniwer
sytet? D laczego?

Spojrza ła  zdumiona.
—  Jakto? Chcę się trochę pouczyć. Zresztą, cóż mam 

rob ić?

L ipow ski m iał na końcu języka odpowiedź, ale po
w strzym ał ją.

—  I  co pani bęazie studjowała?
—  Czy ja  w iem ? Musze się jeszcze rozejrzeć. A b  

chyba literaturę.
—  D opraw dy?
K rys ia  spojrza ła  na n iego uważnie. W ydaw ał się 

jeszcze bardzie j roztargn iony, n i l  zwykle.
(C  d. n.)_.

A N G L IC Y  O R O K O W AN IAC H  
Z POLSKĄ.

„Financial Times" ogłasza obszer
ny artykuł o będących obecnie na 
porządku dziennym rozmaitych ro
kowaniach handlowych pomiędzy W . 
Brytanją a krajami obcemi. P rzy  tej 
okazji pismo poświęca najwięcej u- 
wagi przyszłym rokowaniom angiel
sko-polskim. Artykuł dokładnie a- 
nalizuje bilans handlowy polsko- 
brytyjski i wyraża nadzieję, że ze 
strony Polski zostanie uczynione 
wsejrstko, co będzie możliwe, aby 
zwiększyć zakupy polskie na ryn
ku brytyjskim.

FU ZJA  DW U W IE L K IC H  
B AN K Ó W  W IED EŃ SK IC H  

„D ie Stundc" donosi, że przygo
towania do ścisłej kooperacji mię
dzy dwoma wielkiemi bankami wie- 
deńskiemi, mianowicie między 
Bank-Verein a Nicder-Ocsterreichi- 
sche Escomptc-Gesellschaft weszły w 
siadjum decydujące. Jeszcze przed 
Wielkanocą nastąpi prawdopodobnie 
fuzja obydwu banków.

NOW E R E G U LA M IN Y  , 
N A  G IEŁDZIE  M IĘSNEJ 

Gictda Mięsna wydala: 1) przepi
sy, jako tymczasowy regulamin ze
brań giełdowych i 2) tymczasowy 
regulamin dla maklerów przysię
głych Giełdy Mięsnej. Przepisy te, 
jako zarządzenia, wchodzą w życie 
z dn:eru 17 marca b. r. o godz 15-ej.

W  myśl tych zarządzeń dostar
czony na Giełdę towar żywiec i mię
so w hurcie, jako zaofiarowany do 
sprzedaży musi być zgłoszony do re
jestru przy wprowadzeniu go w 
miejsce zebrań giełdowych. Do tej 
pery był obowiązek rejestru towa 
ru, jednakże nie było przymusu. O- 
ba wspomniane zarządzenia kładą 
specjalny nacisk na to, aby ułatwić 
sprzedaż żj wca producentowi-hodow- 
cy, dostarczającemu towar z włas
nych gospodarstw rolnych oraz ła
mią kartelową organizację zbytu 
bydła na targowicy warszawskiej i 
zmierzają do scentralizowania obro- - 
tu żywcem w Warszawie.

P r  z eg Ind prasy
Waluty: Dolar 5.29 i je Ina czwar

ta; frank francuski 34.95; mank azwaj 
carski 171.30; funt szterling 27.10; 
marki niemiecka 210.50; szyling au
striacki 97.25; korona czeska 21 40.

Alonety: Dolar zioty 8.99; rubel zło 
ty 4.69.

Dewizy: Berlin 210.90; Belgja
123.80; Holandja 357 55; Londyn 
27.07 i 27.055; Nowy Jork 5.31 i jed
na czwarta r  Iłowy jork (kabel) 
5.315; Paryż 34.95; Praga 22.03 
Sztokholm 13°,60; Szwajcarja 171.45 
Wiochy 45.57.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż 
Budowlana 42 10; 4 proc. Poż. Dola
rowa 52.50; 4 prcc. Poż. Inwestycyj
na 108.50 ; 5 proc. Poż. Konwersy:na 
59.75; 5 proc. Poż. Kolejowa 55.75; 
6 proc. Poż. Dolarowa 71; 8 proc. 
Poż Dillonowska 82; 7 proc. Poz. 
Stabilizacyjna 58; 7 proc. Poż. Dola
rowa Warszawy 64.25; 7 proc. Poż. 
Śląska 63.75; 4,5 proc. Listy Zast. 
Ziemskie 52; 7 proc. Listy Z„st. Ziem. 
Dolarowe 36.56 ; 5 proc L. Z. L  K. 
.n. Warszawy 63.50 ; 8 proc. L. Z. T. 
K. m. Warszawy 53.50.

Akcje: Bank Polski 78,50; Lilpop 
11.90; Starachowice 10.90; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 17; Ostro
wiec 22.50; Modrżejów 3.65; Haber
busch 38.25.

G EŁDA ZBOŻOWA 
Żyto I  standard 14.25— 11.75; psze 

nica jednolita 21.00— 21.50; pszenica 
zb. srana 20.50— 21.00; pszenica jare, 
czerwona szklista 21.50— 22.00; owies 
jednolity 12.00— 12.50; owies zbie
rany 11.50— 12.00; gryka bez i/b o- 
tów; groch Victoria z workiem 30.00 
—33.00; jęczmień na kaszę 13.75— 
14.25; jęczmień browarny oez obro
tów; 15.50— 16.00; groch polny jad. z 
workiem 21.00— 23.00; seradela pod
wójnie czyszczona 9.50— 10.50; łubin 
niebieski 8.00— S.50; łubin żółty
10.00— 10.50; wyka siewna 12.75— 
13.25; rzepak zimowy -*6.00— 49.00; 
rzepik zimowy' 49.00— 51.00 rzepik 
letni 49.00— 5J.00; rzepak letni 42.00 
— 44.00; mak niebieski z workiem 
45.00 —50; siemię lniane z workiem
47.00— 50.00; peluszka 12.75— 13.25; 
koniczyna czerwona surowa 150.00— 
190.00; koniczyna czerwona bez ka
nianki o czyst. do 97 proc. 210.00— 
230.00;. koniczyna czerwona bez ka
nianki o czyst. 71 proc. 170.00—
200.00; koniczyna czerw. sur. bez 

gr. kanianki 150.00— 170.00; koni
czyna biała surowa 60.00— 70.00' ko
niczyna biała bez kanianki 80.00— 
100.00; mąka pszenna, gatur.sk I, 
luksusowa 45 proc. 34.00— 38.00; 
mąka pszenna gat. I, 65 proc. 30 00 
— 34.00; mąka pszenna gat. I I  2(* 
proc. po luksusowej 25.00— 30.00; 
mąka pszenna gat III, poślednia
17.00——23.00; mąka żytnia gat. I, 55 
proc. 24.00— 25.00; mąka żytnia py
tlowa gat. I  65 proc. 23.00— 24.00; 
mąka żytnia sitkowa I I  gat. 55 
p: „c. 17.00— 18.00; mąka żytnia ra
zowa 95 proc. 18.00-—20.00; mąka 
żytnia poślednia 12-00— 13.00; otrę 
by pszenne szale stand. 12.00— 12.50; 
otręby pszenne średnie 11.00—11.50; 
otręby żytnie 8.50— 9.00; kuchy lnia
ne 17.00— 17.30; kuchy rzepakowe
13.00— 13.50; kuchy słonecznikowe
14.00—14.50] śruta sojowa 20.00— 
20.50.

Ogólny obrót 2.452 tonny, w tem 
ż yta  1.647 tonn, —  Usposobienie 
SDokojne.
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*ńTta „Kniazia Pafiomkina' w zawierusze rewolucji
Wspomnienia o Tadeuszu Micińskim

W  ostatnim  numerze „T ę c zy "  
ukazały się wspom nienia o Tadeu
szu M icińskim , wybitnym  poecie i 
dramaturgu „M łode j Po lsk i". P o 
chodzą one z p ierw szej ręki, z 
p ierw szego-źród ła , bo od syna 
poety, p. Jarosława M icińskiego. 
Opisuje on tam drobne epizody z 
czasów swego dzieciństwa, m ówi 
o p rzyzw yczajen iach  ojca, o try 
bie pracy, by w reszcie zakończyć 
wyjazdem  do R os ji i rew olucją  
bolszewicką, w  które j T . M iciński 
znalazł .śm ierć.

„G dy sięgam  m yślą —  czyta
my na początku —  w ie le  lat 
wstecz, w idzę siebie, siedzącego 
na kolanach ojca, —  w  w ie lk ie j 
a posępnej komnacie, po której 
p e łga ją  n iesam owite 
ognia, p łonącego na

korespondent „Ś w ia ta ". N a  gran i
cy austrjacko - w ęg iersk ie j ma 
przygodę, aresztu ją  go, trzym ają  
24 godziny w  areszcie, zanim 
w końcu udaje mu się przekonać 
władze i wydostać na wolność.

W  S o tji zatrzym uje się u hr 
Tarnowskiego, ówczesnego posła 
m onarchji Habsburgów w  sto licy  
B u lgarji. Prasa obszernie pisze o 
przy jeździe  polsk iego poety, M i- 
ciński zb liza  się do najlepszych 
s fe r  bułgarskiego towarzystwa. 
M. in. składa mu w izy tę  naczelny 
rabin żydowski, co w yw ołu je  za
bawną wym ianę b ile tów  w izy to
wych. Rabin nie zastał M icińskie
go i  dopisuje na swej karcie 
„G rand Rabin  de B u łgarie". M i- 

rc fleksy  ̂ cj^ slcj rew izy tu je  go i ponieważ 
kominku. ( akże rabina nie zastaje w  domu-

Za oknami zaś, pośw istu je smęt-1 zostaw ia w izytówkę z dopiskiem : 
ny, jes ienny w icher. Blada, pięk-J „G rand  poete de Po lona is". 
na tw arz ojca, okolona c za rn ą ’ .
brodą, zamyślona -  poglada w  W ojna  św iatowa. M icinscy emi-
buszujące płom ienie, w yczarow u -, ^o Rosji. Tadeusz - icins 1
jąc z ich treści —  cudowne, n ie - ,P lsze liczne artyku y, agi uje, 
zapomniane bajk i. uczestniczy w  zjezdzie  polskich

Star pałac. P iękn y  m ajątek ' Obrońców O jczyzny  w  Petersbur- 
Bakłanic. U rok słodkich w ieczo-' 8 « ,  przem aw ia orzed szeregami 
rów, pełnych ja k ie jś  nierealnej,^ żo łn ierzy korpusu Dowbora - Mu- 
aez żyw e j i pu lsu jącej krw ią ser
deczną myślą, która mi w  sercu 
dzwoni dotychczas:
„Przyjdzie tatuś dusia —
Przyjdzie i weźmie na rączki Jarusia—
1 będzie jemu zbiera! fijoteczki,
CM ie zanuci piosneczki” .

Tak  w yg ląda  w e  wspom nie
niach Jarosława M icińskiego 
dzieciństwo w  domu ojca. T a 
deusz M iciński, tak  dziwny poe-; 
ta, otoczony legendą, w  zwykłem, 
powszedniem  życiu  —  był w  ea-i 
łe j pełn i człow iekiem  z  k rw i i kc-i 
ic i.  Syn charakteryzu je w  ten ' 
sposób je g o  samego i dzień jego  
p ra cy :

„O ddaw ał się sportom z rados
ną, spontaniczną namiętnością. 
W ykorzystyw ał każdy odpoczynek, 
albo na dalekie piesze spacery, 
dochodzące n iejednokrotn ie do 
30 —  40 kim. dziennie, na łódkę, 
na konną jazdę, lub ćw iczen ia  gim  
nastyczne, na jak ie jś  ustronnej, 
daleko za miastem położonej p la
ży.

Ciężka, system atyczna praca 
zawodowa, trw a jąca  stale, p ra
w ie bez wyjątku  od szóstej rano 
do trzec ie j popołudniu nie od
b ierała poecie dobrego humoru. 
Zawsze w esoły —  b łyskotliw ie 
dowcipny, a zadziw ia jący  otocze
nie ogromem wzechstronnej w ie 
dzy, p o tra fił jak mało kto z rzad 
kim. talentem , n ie uciekając się 
do sztucznej dyplom acji, z jedny
wać sobie przy jació ł i w ie lb ic ie 
li.

R ów n ież czasami p isyw ał swo
je  poetyckie w iz je  nocą —  bez 
św iatła. Raz m iał z  tego powodu 
dosyć oryg ina lny  wypadek. Po  
powrocie około północy ao domu 
zabrał się do p isania pociemku. 
(Tw orzył tak  z  zapałem  do świtu, 
aż w reszc ie  zmęczony, położył uię 
i usnął, lecz gdy w  parę godzin 
potem zaczął przeg lądać napisa
ne, okazało się, że przez sześć go 
dzin  p isa ł tylko na dwóch arku
szach papieru. Oczyw iście praca 
była zmarnowana, pon iew aż sam 
nie by ł w  stanie tego, co napisał, 
odczytać".

1 śnickiego, w reszcie :—  ju ż tak się 
i narazii bolszewikom, że mus: 

uciekać.

„M oskwę opuszczamy w  po
śpiechu —  pisze Jarosław  M ic iń 
ski w  swych wspomnieniach.— La 
dujemy się do^puciągu, idącego w  
kierunku Smoleńska. N a  dworcu 
strzały. Sm rodliwa ciżba żołdaków

w ypełn ia  peron, szturmem zdo
byw ając m iejsca w  wagonach.

W reszc ie  jazda. Kontrola. 
Przedstaw iam y fa łszyw e dowody 
—  ojciec z  siostrą i matką, ja  
oddzielnie. N ib y  się nie znamy. 
Siedzę na w orze z  mąką i uważ
nie obserwuję. S iedzącym  obok 
mnie żołn ierzom  nie podoba sie 
tw arz ojca. Jeden z nich zwraca 
się do m nie: —  „Tow ariszcz, eto- 
wo starowo spekulanta nado won 
w ybris ić  iz  w agona". („T o w a rzy 
szu, tego starego spekulanta trze 
ba precz w yrzucić  z w agon u "). 
W yraźn ie, brudnym palcem wska
zu je na ojca. Chłopska tw arz w y
krzyw iona nienawistnie. Zbieram 
całą przytom ność umysłu. S ilę się 
na uśmiech. Zagaduję go, jak  
umiem. W ypytu ję  o wojnę, 0 ro 
dzinę. Opowiadam kawały. R oz
gadaliśm y się. Zaczął się wy- 
wnętrzać. Narazie nieoezpieczeń- 
stwo minęło.

Nareszcie, nareszcie Smoleńsk. 
Dworzec w ypełn iony tłumem 
w racających  do domu dezerte
rów. D źw iga ją  jak ieś toboły. Jed 
nemu worek pęka. Zawartość z 
brzękiem wysypu je się na posadź 
kę. Cerkiewny k ie lich  leży  na po
sadzce, zbezczeszczony, trag icz
ny. Jedziem y dorożką do domu 
doktorostwa Szarskicn. P rzy jm u 
ją  nas ze staropolską gościnno
ścią. W  domu ich spędzamy prze 
m iłe dwa t j godnie O jciec snuje 
plany, chce się przedrzeć na Mur

mań; chce w alczyć z hydrą bol- 
szewizmu w  Im ię Boga Żyw ego i 
Spraw iedliwości.

Lecz los postanow ił inaczej. 
Siedząc przy obiedzie odbiera 
depeszę. Te k ilka słów  zawartych 
w  niej stały się jego  przeznacze
niem, Telegram  był krótki, lecz 
jaKże wym owny w  sw oje j treśc i: 
„P rzy jeżd ża j natychm iast. Je
stem ciężko chora. D w ór spalo
ny, M arja  D ohrn".

O jciec bez namysłu zdecydo
w ał w yjazd . Odm ówić w zyw a ją 
cej jego  pomocy krew nej byłoby 
podłością. W ierzy ł w  siebie. M ia ł 
prześw iadczenie, że zapanuje du
chem nad dziką tłuszczą palącą 
stary dwór i rozryw a jącą  w  sztu
ki bezcenną bib ljotekę.

Pojechał do tego piekła pewny, 
że powróci. N ie  dał nam nawet 
zbyt dużo pieniędzy. T y le  co na 
przejazd do Hom la. Tam  m ie li
śmy go czekać. N iestety, nie po
w rócił ju ż  nigdy.

Zginął, bestjalsko zam ordowa
ny przez bandę chłopów, gdy kon 
no przejeżdżał przez las.

Ma jego  m ogile jakaś dobra 
dusza postaw iła mały, czarny 
krzyżyk. B olszew icy zn iszczyli 
go. I  znowu ktoś bezim ienny, a 
szlachetny krzyż na grobie u- 
tw ierdzii, w ierząc w idoczn ie g łę 
boko w swojem  we wnętrz nem o- 
puszczeniu, że jednak ten znak 
trium fu w ia ry  praw dziw ej, k ie
dyś i w  te j przeklętej krain ie nic 
podzieln ic zatrium fu je".

Jubileusz A. Mikułowskiego
65-cio lec ie  p ra cy  a r ty s ty c z n e j

A leksander M ichałowski uro
dził się 17 maja 1951 r. w  K a 
mieńcu Podolskim . Już od n a j
m łodszych lat zdradzał n ieprzecięt 
ne zdolności muzyczne, które pod 
sycała w  nim jego  matka, kobie
ta n iezwykle muzykalna Już ja 
ko 10-letni chłopiec, M ichałowski 
udał się do Lipska, gdzie w  słyn- 
nem tam tejszem  konserw atorjum  
studjował pod kierunkiem  takich 
znakomitości, ja k : Mocheles i
Coccius. W  Lipsku też zetknął się 
M ichałowski z Anton im  Rubin
steinem, z Karolem  Tausigiem , z 
K la rą  Schuman etc. W  r. 1869 
ukończył swoje studja w  konser- 
watorjum  lipskiem, pracu jąc w 
dalszym ciągu w  B erlin ie  pod k ie
runkiem Tausiga. Zdając sobie 
jednak sprawę, i e  metoda tausi- 
gowska jest zgubna dla muskula
tu ry i systemu nerwowego jego  
ręki, przerw ał studja w  Berlin ie 
i w rócił do kraju. A rtys ta  liczy ł 
w tedy 20 lat. Ówczesny dyrektor 
Tow . M uzycznego, Józef W ier 
uiawski, p rzy ją ł go  serdecznie i 
urządził wspólny koncert, dzięki 
któremu m łody pianista podbił 
odrazu publiczność waiszawską. 
Od tej chw ili z roku na rok w zra

sta sława A leksandra M ichałow 
skiego.

Jakkolw iek skala in terpretacji 
M ichałowskiego była bardzo roz
legła, jednak najuluoieńszym  je 
go  autorem był Chopin. N a  ten 
ostatni wybór w p łynęła  w  niema 
łym stopniu op in ja  L iszta , z któ
rym  w  r. 1878 M ichałowski ze
tknął się w  W eim erze i wzbudził 
zachwyt sędziwego m istrza, wy- 
konywując Larghetto  z koncertu 
F- moll Chopina. L is z t radził M i
chałowskiemu pośw ięcić się g łów 
nie studjom nad Chopinem. W  r. 
1891 M ichałowskiem u pow ierzo
na w yższą klasę fortep ianow ą w  
W arszawskiem  Konserw ator jum 
Muzycznem, a równocześnie in
spektorat pedagogiczny w szyst
kich klas fortepianowych . W  ro
ku 1918 przeszedł do Tow . M u
zycznego i, zw iązany wszystkie- 
mi nićm publicznego i pryw atne
go życia z W arszawą, rzadko ją  
opuszczał.

óbchód 65-lecia pracy a rty 
stycznej M ichałowskiego, obcho
dzony w  najb liższych dniach, bę
dzie zadokumentowaniem ogiom - 
nycn zasług, położonych przez ju 
bilata w  ciągu dziesiątek lat dla 
sztuki rodzim ej.

Asy m etry czność człow ieka
Różnice p ra w e j i le w e j s tro n y  tw a iz y

Z nauki i sztuki
Literatura

—  „P an  Tadeusz" w  Ameryce.
Dz ęki Fundacji Kościuszkowskie' 
„Pan Tadeusz" wszedł do serji wy
dawnictw klasycznych „Ererymans 
Library". Tem samom amerj kańscy 
wydawcy wprowadzili arcydzieło 
Mickiewicza do własnej listy 1 50-eiu 
największych arcydzieł świata, (b )

—  Odczyty pro f. R . Pollaka w  
Ita lji. Pro f. R. Poilak, któremu za
wdzięczamy wychowanie pierwszych 
polonistów włoskich, odbywa obecnie 
wc Włoszech ournće odczytowe. Te
maty odczytów są następujące: „O 
polskości Śląska", „Łegjony polskie 
wc Włoszech", „Fragmenty z łiisto- 
r ji włosko-polskiej", „Tasso w Pol 
sec", „Wschodnio granice kultury 
łacińskiej", (b^

T eatr
—  „M azepa " w T. Kameralnym.

Teatr Kameralny, który obecnie zy
skał sobie w stolicy, mimo swych 
skromnych środków, doskonałe imię 
wystawieniom „Hamleta" i „W  ma
łym domku", zamierza nadal dawać 
premiery z wielkiego reprertuaru. 
Najbliższą będzie „Mazepa" Słowac
kiego W  roli Wojewody, mającej za 
sobą tradycjo kreacji Królikowskie
go, Boi. Leszczyńskiego, wystąpi Ka
rol Adwentowicz. Będzie to połą
czone z obchodem 35-lceia jego pra
cy scenicznej. Amelję gra., będzie 
Irena Grj wińska, Króla —  Józef 
Śliwińsk', Mazepę. —  Wyrzykowski, 
Zbigniewa —  Brodniewicz, (b )

F ilm
W  czas;e w o jn y  św iatow ej M i- —  Now e film y sowieckie. Bruno 

ciński w y jeżdża  do Sofji, jako _ Jasieński pracuje nad przeróbką f i l 

mową swej powieści „Człowiek zmie
nia skórę". „Możrabpomfilm" przy
gotowuje nowy obraz p. t. „Harmo- 
nja“  wediug scenarjusza Sawezenki 
i poety Żarowa, pod reżyserją 
Sznajdera. Przy udziale poeiy Asie- 
jewa została opracowana komedja 
muzyczna „Rekord Irenki" z życia 
młodzieży, z wielką ilością solowych

chóralnych pieśni. Na ukończeniu 
znajduje się wielki film  w rezyse- 
L-ji Erwina Piscatora p.‘ t. „Powsta
nie rybaków", według powieści nie
mieckiej autorki, .Anny Segers.

Na Dalekim Wschodzie, w lasach 
i śniegach Kamczatki, w ciągu 4 już 
lat pracuje ekspedycja kinematogra
ficzna Litwinowa. Pokonywają c
wielkie trudności, ekspedycja przy
gotowała serję obrazów, jak np. 
„Leśni ludzie" z życia plemienia I - 
dago, „W  puszczach Ussuryjskicli", 
„Tumgu" —  z życia koriakow, „Zie
mia ognista" —  o Kamczatce itd.

Był wyświetlany ostatnio nowy 
film reżysera Rochala: „Noc peters
burska", opisujący dzieje młodego 
chłopca, Jcgoruszki Jefimowa, zdol
nego muzyka, który udaje sję do 
Petersburga, aby się kształcić. N.c 
posiadając cccii ani karjerowicza, 
ani rewolucjonisty, Jcgoruszka roz
pija się i ginie pomimo ogromnego 
talentu. Obraz oparty jest na kla
sycznych motywach, zapożyczony eh 
od Dostojewskiego.

Plastyka
—  Z wystawy sztuki polskiej w  

Tailin ic. Dotychczas zwiedziło wy
stawę sztuki polskiej ponad 3000 o- 
sób. Jest to, według oświadczeń tu

tejszych kół artystycznych, liczba 
rekordowa dla Tallina. Wystawa po
trwa do dn. 18 marca.

Rożne
—  Dokument Wallenstein? w To 

ruiliu. IV' archiwum loruńskicm 
znajduje się wystawiony przez Wal- 
Ienstoina dokument, o którym war
to wspomnwć w  związku z trzccli 
setną rocznicą zgonu wodza wojny 
30-letniej.

Jest to list lenny dla braci Gła
dyszów, wystawiony w r. 1G29 na 
miejscowość żogań (Sagan), w księ
stwie żcgnńskicm, nalcżącem do sta
rych dzierżaw piastowskich na Ślą
sku. Akt pisany jest w języ ku nie
mieckim, podpis Wallcnslelnn znaj
duje -ię po lowej stronic doi li
nieniu. (b)

„D ic  Um schau" zam ieszcza in
teresu jący artykuł dr. Verncra 
W o lf fa  na tem at asym etrycznej 
budowy człow ieka. N iety lko  pra
w a strona tw arzy  różni się od 
strony lew ej, lecz także w szyst
kie inne części ciała, ja k : m ięś
nie, skóra, szk ielet i t. d. wyka
zują znaczne różnice. Porów nyw a 
jąc na fo to g ra fj i  tw arze zestaw io
ne z dwóch prawych części z ta- 
k iem iż fo to g ra fjam i z dwóch 
lewych połówek, zauważym y ude
rza jące wprost różnice wyrazu. 
P raw y  obraz jest charaktery
styczny dla jednostki, obraz le 
w y przedstaw ia raczej typ ab- 
abslrakcyjny i zbiorowy. Różnice

Na ekranach

te dają się zauważyć u wszyst
kich ras ludności, a nawet i u 
•zwierzęt.

N aw et dzieła sztuki w ykazu ją 
te samą sym etrję. N a  dowód 
przytacza dr. W o l f f  podobiznę 
W encry  M ilońsk iej. A sym etrja  
tw arzy  bogin i greck iej św iadczy 
o nadzwyczajnym  zm yśle obser
wacyjnym  rzeźb iarza greckiego. 
Dr. W o l f f  przypuszcza, że różn i
ca m iędzy prawą a lew ą stroną 
człow ieka nie jest przypadkową, 
lecz w iedzie do najgłębszych za
gadnień istoty ludzkiej. Różnica 
ta jes t niejako symbolem m itycz
nej, podwójnej istoty człowieka-

bez jutra”
(„Apollo")

Jeszcze jeden film z serji „prze
stępczej1'. Odpowiednia d<j |tego jest 
eata atmosfera moralna, w jakiej od
bywa się akcja. Uczciwa zdaniem re
żysera (H. J. Brown’a) urzędniczka 
filantropijnej instytucji (Nancy Car- 
rol) poznaje niebieskiego ptaka, kar
ciarza i oszusta, który przedstawia

NA WYCZERPANIU

Stanisława Piaseckiego;

DStO l
Cena zł. 3.—. Nakład „Roju".

Du nabycia we wszystkich księgarniach

sie jej jako znany — mantrop (Ed
mund Lowe). Natjclnniast mu się 
oddaje, zapaławszy duń miłością 
tak wielką, że nawet wiadomość 
o prawdziwem obliczu przyjacie
la nie zniechęca jej do poświęcenia 
mu cafego życia. Aby wydobyć go z 
bagna, wtazi w nie sama, kiedy zaś 
już jej się wydaje, że wypływają, pa
da ofiarą innego oszusta którego 
stawiała kochankowi za ideał uczci
wości. Dawne grzechy odzywają: 
podczas zbrcdirczej wyprawy Pat 
zostaje śmiertelnie ramony. Na łożu 
śmierci zaślubia oddaną mu do koń
ca Mikc.

Film, w pierwszej części przełado
wany dialogami, nabiera pod koniec 
dużego tempa. Bardzo mocna jest 
scena podkopu pod bank, odbywają
ca się przy akompaniamencie jęków 
steroryzowanej przez zbirów położni
cy. Gra aktorów dobra, strona tech
niczna również.

Wartość etyczna tego filmu? Niby 
to ma on wykazać, iż wielkie poświę
cenie kobiety może ocalić najgorsze
go człowieka. Ale istotą rzeczy jest 
tu właściwie atmosfera filmu, opie-e 
wająca bohaterstwo grzechu.

Nad program reportaż z hut, film' 
rysu .ko wy Fleishora i aktualności 
P A T ’a oraz Paramour.t’u.

A. Ruszkowski

Z  plastyki

dstatnie
W  salonie Czesława Garlińskie- 

go w ystaw ił zb iór prac olejnych 
Jan Szopiński, o fic e r  W . P  w 
służbie czynnej. Specjalnością p. 
Szopińskiego jes t w łaściw ie dział 
a rty le r ji na jcięższej, a um iłowa
ną przez się sztuką zajm uje się, 
dla w łasnej satysfakcji, w  chw i
lach wolnych od swych za jęć za
wodowych. Podobno n igdzie ma
larstwa się nie uczył. T a  okolicz
ność jest specja ln ie podkreślana 
przez w ielu  krytyków, którzy już 
zdążyli napisać o nim recenzje. 
„N ie  uczył się, a jednak"... I  tu 
następuje wywód o ujemnych 
stronach akademickiej metody 
nauczania sztuki. Taki m niejw ię- 
cej jes t sens rozważań i autora 
wstępu do kAtalogu prac artysty- 
oficera , p. W acław a Huzarskiego.

U w agi o udzielaniu uczniom 
przez profesorów  (w  Akadem-

w y s t a w y
ja ch ) gotowych formułek, których 
trudno potem, w  pracy samo
dzielnej się* wyzbyć, są najzu 
pełn iej słuszne. W  danym w ypad
ku jednak —  mojem zdaniem  —  
uderzają w  próżnię. Jeśli od sztu
ki tw orzonej przez zawodowców 
odwracam y się, zrażen i je j sko
stnieniem w  pewnych szablonach, 
to nie poto. by w  pracach amato
rów  w ynajdyw ać podobne do nich 
form y wyrazu. W  pracach samou
ków szukamy czego innego. N ie 
umiesz pan opow iadać uczonemi 
słowy —  mówim y —  nic nie szko
dzi, byle to, co pan opowiada, by
ło nowe, ciekawe, a przedewszy- 
stkicm i n n e .

N a jbardzie j szczera wypow iedź 
odmiennej w iz ji plastycznej, in
nego w idzen ia  św iata —  to w łaś
nie. nas bierze w prym itywach, 
mimo ich nieudolnej nieraz fo r 

my.
P. Szopiński w cale nam n ie ’ 

spraw ia podobnej niespodzianki. 
U profesorów  się nie uczył, ale 
ich uczniom naprwno zaglądał 
przez ram ię, gdy m alowali w  K a 
zim ierzu. Zam iast korzystać z fo r 
mułek bezpośrednio, brał je  ty l
ko z drugiej ręki. Skoro ju ż zde
cydował się na upraw ianie ma
larstwa, w  którem w iedza odgry 
wa tak znaczną rolę, nie w iem  
czy to jes t plusem jego  sztuki, 
że te j w iedzy nie JSogłębiał, ucząc 
się, jak  inni. Jeśli zaszedł sto
sunkowo tak daleko, bez nauki, 
dążąc w  tym samym kierunku, co 
i jego  koledzy, zawodow i p lasty
cy, zaszedłby napewno dalej, gdy
by się uczył. Nauka niczem  mu 
nie grozi, nie zetrze z je g o  prac 
puszku zn iew ala jącej naiwności, 
bo go tam niema Usterk i płó
cien Szopińsk-iego nie są w dzię
kiem prym itywu, lecz poprostu 
niedociągnięciam i skromnego za
sobu w iedzy m alarskiej.

W  dolnych salach Zachęty zgro
m adzili swe prace, z zakresu gra 
fik i i eklam owej, słuchacze A rch i
tektury Po l. \V. N ieśw iadom ym  
stanu rzeczy może taka in form a
cja  wydać się conajm niej dziwną. 
G rafika użytkowa słuchaczy A r 
ch itektury? Czego w  takim razie 
uczą się na w ydzia le  g ra fik i w  
Akadem ji Sztuk P ięknych? Chy
ba nie arch itektury? Próżne oba
wy, wszystko w porządku: każ
da z  uczelni udziela w iedzy tylko 
w swoim zakresie —  studenci ar
chitektury upraw ia ją  g ra fik ę  na 
własną rękę, praktyczn ie i zarob
kowo. Można w ięc ich uważać, do 
pewnego stopnia, za samouków i 
także się omylić, poszukując z te
go tytułu (ja k  w  wypadku z P- 
Szopińskim ) w  ich sztuce jakichś 
specja ln ie odrębnych wartości. 
P rzeciw n ie, g ra fik a  ta  jes t w  
łączności, często nazbyt naw et 
w yraźnej z tym  samym dzia
łem sztuki całego św iata. Pełno 
tu p e r fid ji, ostatnich nowinek 
i skwapliwych notowań najm od

n iejszych  ujęć gra ficznych .
Grafika użytkowa podlega pra

wom reklamy, w ięc musi ciągle 
odśw ieżać swe sposoby w ypow ie
dzi, żeby się nie opatrzyć. P rzy 
tem techniczne trick i, nawet pew 
ne form alne chwyty nie są uważa
ne za tak wyłączną własność au
tora, jak  w  innych działach p la
styki. Sposoby u jęcia  pod lega ją  
tu wahaniom  mody, która się 
zm ienia tak często, jak  moda ko
bieca i jes t rów n ież kapryśna. 
W czora j było modne cieniowanie 
tuz przy konturze, dziś obok kon
turu zostaw ia się pasemka św ia
tła, a cień puszystą plam ą kła
dzie nieco d a le j; ju tro  plama i 
kontur będą się m ijać. Zastana
w ia mnie tylko jedno.1 Nam aw ia
nie pań, by się nie w zorow ały  na 
modzie, idącej z Paryża, uważam 
za bezcelowe —  może jednak pa- 
nom-grafikom  to się da wytłum a
czyć. W  gruncie rzeczy w  P a 
ryżu i w Niem czech plakaty, u lot
ki reklam owe robią ludzie o ta 
kich samych, jak  wasze, m ożliwo

ściach. D laczego Więc w y rezy
gnu jecie tak łatwo z narzucenia 
innnym własnych pomysłów, tak 
chętnie zarazem  naśladuje cudze? 
N ie  marzę jeszcze o jakim ś pol
skim stylu, ale poprostu, czy na
prawdę nie da się zrobić reklam- 
ki, któraby u jęciem  nie przypom i
nała rzeczy ju ż - gdzieś w  dzia
nej ?

Pozatem  doceniając techniczną 
p recyzję  wykonania, bardzo w aż
ną w  g ra fic e  reklam owej, mu
szę zw rócić  uwagę na zbytnie ’ u- 
bowanie się w rozm aitych „smacz 
kach " „T o  mi zanadto pachn i; 
gen juszem " —  pow iedział mój 
kolega, razem  ze mną oglądając 
rozm aite drobne ulotki *i inne 
wdzięczne fig ie lk i. Smakowitość 
podania to ważna rzecz (zw łasz
cza w tym  wypadku) i młodzi ar
tyści bardzo ją  lubią, ule często 
także przeceniają, bo ona nie za
stąpi dowcipu samego pomysłu, 
a- ten jes t w g ra fic e  reklam owej 
najważn iejszy.

W iktor Podoski.
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WIELKI: Dziś opera Moniuszki 
„Straszny dwór’ Jutro opera Ver-
ditgo Rigoietto- z wystepem Baia- 
bana. W  medzjeię opera Moniuszki 
„Hrabina” .

TEATR NARODOW Y: Dziś i jutro 
„Marja Stuart”  z Malicką, Pancewi
cz j v »  i Leszczyńskim.

TEATR POLSKI: Dziś i jutro „Ku
piec wenecki”  Szekspira z Junoszą - 
Stępowskim, Romanówna i Brydziń- 
skii i. W  niedzielę o g. 3.30 pop.
„Fraul m Doktor” .

TEATR NOW Y: Dziś premjera
„Upiorów”  Ibsena * Solskim, Ihilę- 
bianką, Węgierką i Zniczem.

TEATR LETNI ■ Dziś i jutro ku
medja Yerneuilla „Szkoła podatni
ków” z Eertnerem, Kurnakowiczcm i 
Jarkt wską.

TEa TR  MAł- Dziś' f  jutro ko
medja Cli. Bennetfa „Miljonowy in
teres" z Pizybylko - Potocką. Dziś 
ważny 4.Ł. W niedzielę o g. 4 pop 
„Ten 1 tamten” .

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro
komedja Słonimskiego „Rodzina- z 
Jaraczem i Modzelewską. W  niedzielę 38S9L
0 g. 4 pop. „F*rma” Hemara. I 67666

ATENEUM: Dziś i jutro komedja 77649
i  wV2 krzeseł '. 87564

KAMERa LNY : Dziś i jutro dramat 
Rittnera „W  małym domltu” z Zimm- 
ską i * dwentowiczem.

REDUJA: l>zjś i codziennie kome
dja Lopaiewskiego „Prezes Aurelcia” 
(„Zwoprosam” ) ' w reżyserji Dulę- 
bianki.

^E ATR  D RAM ATYC ZN Y ; Hipo
teczna 8) :  Dziś i jutro ^Małżeństwo 
z Konwenansu” Rzepeckiej - Iwanow
skiej.

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś
1 jutro operetka „Yacht miłości” z 
Elną Gistedt.

W IELKA OPERETKA (Karowa):
Dziś i iutro operetka Benałzky’cgo 
„Pod białym koniem”  z Mankiewi- 
ezówna i Bodo.

C YRK  ST. NIEW SKICH- Pro
gram marcowy i  walki atletów.

na tabe la  loter|i
3 - d  tlłie ń  ciągnienia Ul-ej k la s y

I i II ciągnienie
Główne wygrane

200 tysięcy złotych w ygra ł nr.:
52078.

Po li.000 z l .  S4599 98693 
10.000 zł,: 99051
Po 5.000 zł.: 57276 i 856 154600
Po 2.000 zł.: 108326 >58862 165483
Po 1.000 62030 14S125
Po 500 zł.: 21970 59368 88422

110856 117331 123497 124938 158004 1545 669 90 9P2 65143 232 70 u87 483
Po 400 zł.: 9806 707C3 73285 • 1 { 83 66088 138 89 338 541 630

76097 1066i,5 1201o9 134693 155692 7>7 886 939 67094 183 282 95 303 6
Po 250 zł.: 5083 12223 13058 1755 8 * 69 1 71 77 715 90 812 76 93 68069

23008 23149 48688 51224 C4866 ™ 225 1 364 95 410 760 85 88 803 61

447 634 875 947 „3067 96 132 282 350 
72 436 513 939 54172 379 559 98 681 
83 709 80 818 55065 108 92 286 90 477 
326 905 37 56283 440 55 566 730 934 
76 57065 144 82 328 566 96 601 52 76 
58108 200 48 72 365 051 87 709 59039 
160 91 255 416 72 6d5 98 718

60090 219 574 656 79 721 819 24 
930 40 97 6i081 252 451 639 97 749 52 
947 62106 65 209 319 433 533 748 51 
80C 910 44 63011 135 60 91 421 554 81 
627 767 802 98 64107 213 jy l  42s 86

54210

70275 74294 75612 104313 118744
129837 154308 160393 162505 165*62 
165915 169745

Po 200 zł.: 1S48 1896 10830 11389 
14678 14792 28220 33111 86219

40280 45933 53255
72194 73121 73667
77847 94 84721
31811 94616 95520

102018 103674 114605 115689 1D505 
118636 125057 129259 l 3(/56:> 36131
136651 137088 146149 149540 152878 
158S79 163758

Sławki

W Y 3 T A W Y
INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 

K*: Wystawy Zenona Kononowicza, 
Lćona Dolżyckiego, Magdaleny Gross 
i  Maksy-miljana Eeueirir,e a.

ZACHĘTA: Dziś nieczynna. Jutro 
otwarci* nowych wystaw.

SALOin GARL1.ŃSKIEGO: Wysta
wa M. Szopińskiego.

Mu z e u m  n a k u d o w e  ( a l  3-go
Maja,: Wystawa pannąttk po Stcia- 
nie Batorym i lanie Sobieskim.

k a m ie n ic a  b a r y c z i  ,uv zbio
ry nalarstwa polskiego XIX i XX

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
im. Erazma Majewskiego (Pałac 
Staszica) otwarte w Mody, piątki i 
fliedzit.e *>d I 10— 14.

KAWIARNIA I. P, S. Wystawa 
plakatów konkursowych P. K. O.

k o n c e r t y
■iLHARMUNJA. Lziś wielki 

koncert symfoniczny pod dyrekcja 
Mnzunciewicza. Solista: Józef S;i-
get: -6 -*■>> W 4 i

KONSERWA! GR JUM. Jutro o g. 
7-ej H-gi doroczny konkurs kwarte- 
tov. sl vczkowych.

JUBILEUSZ A. M ICHAŁOW SKIE 
OO: W e Wtorek 2d-o w Operze odpę
dzie się końce r” ubileuszuwy A. M i
chałowskiego dla uczczenia 35-c.ole- 
cia działalności artystycznej. W  pro
gramie koncerty e-moll i  f-moll 
Chopina.

S. i M. (Królewska i ł ) .  Ou. godz. 
18-ej.p. Wanda Vorbond; od godz.

, PP* A nuszowa, Balińska, 
Tabęcka.

k i n a
ADRIA: „Zdobyć Gę murzę” .
-iPoLLO : „Życie bez jutra” .
AM OR: „Maski Dr. Fu-.\Xanchu“ i 

film  polski.
AN T1N EA : „Biały mustang”  i

„N a  Sybir” .
AT I ANTIC: „Pożar nad Wołgą” .
AS: „Kawalkada" i „Nowoczesny

bohater” . •
BAJKA. „Arsenc Łupin” i „Glos 

pustyni”.
CAPITOL: „W  muracłi wielkiego 

miasta” , „Koc) anek z katalogu
C ASINO : „Parada rezerwistów".
COLOSSEUM: „Dziś żyjemy” i

rewja.
CULOSSEUM (Mała sala): Na

skraju Sahary”  „Bicz praw a".
CORSO. „Ulica’ i rewia.
Cli 'S T A L : „W  daleki świat".
IU RO PA : „A. L. 14 zatonęła’ .
ERA: „Noc v Kairze” .
F A M A : „Gorzka herbata generała 

Yen“ .
FORUM: „Zbrodniarz” .
G l ORJA, „Bohaterski czyn’.
IKS: „Banita” , film polski.
Kir 3 PAR m  ANDRZEJA:

„12 krzeseł”  i dodatki.
HOLLYW OOD: „Legjou śmierci” 

i  rewja.
LOS: „FUp i Fiap" oraz „Mata - 

Hari”.
LU K : „Banita" i „10 proc. dla 

mnie”
. M l.W A: „Ludzie za kratami” , „Po- 

dióż poślubna we troje”.
MAlESTłC: „Gło< ikazanca” 1

rewja.
MASKA: „Kurtyzana” i „Serce na 

ulicy” .
M ARS: „Dzieje grzechu” i „Pierw* 

si? miłość "owboya” .
MIEJSKIE fdla m łodzieży- Brat 

ujabła".
M IE JS K IE : „ w  twoich ramio-

, NOW Y SPLENDID: „Hazurd ży
cia”  i rewja.

NOWA TGMBOLA: „żona ż dru- 
2ie.i /ęki” , „Konny”

1 AN: „Węgierska miłość” i .M i
łostki baletnicy”

PE T IT  r ; A N O N . „Searet kobie 
ty* i „Królowa szybkości**.

« ? « ! » :  ;)Tt ;g-Kong‘‘ ,
'J: „Samotny orzeł”  1 fiini pol

ski.

02 19 165 232 98 385 471 72 82 618 
20 ” 28 803 92 939 1236 403 22 542 7l 
754 836 77 965 2147 398 416 572 Sb 688 
93 911 72 8’. 93 3060 169 233 5$ 317 
453 65i 6- 63 86 722 888 916 4503 762 
920 5337 578 695 838 97 944 58 95 6134 
31? 20 537 770 936 7108 294 315 437 
72 568 636 8189 347 63 418 660 76 
721 81 99 9094 287 362 77 4U0 693 70C 
?6 3- 833 61

1UIS4 297 ‘311 52 60 614 838 72
1/14: 56 221 57 339 454 56* 711 jS
57 955 12175 308 66 423 58 653 723 
®8 91 915 13079 124 36 ,i60 c 5 96

’ 935 68 9' 14067 122 40 44 233 71 342
60: 76j 70 99 15077 121 40 47 371 81
539 69t: 823 17 16109 46. 61 511 15 62
745 81 7099 133 276 405 42 73 551 >8
62 6? . 719 53 69 831 18005 66 174 311 
620 46 937 19123 219 371 411 38 517 
903.

20063 607 32 86 210J0 694 727 90 
908 z2J02 5. 82 131 256 379 411 76 
651 749 61 818 987 23092 464 659 l i  
S28 944 24352 514 22 802 64 964 252)7 
305 17 418 699 846 49 26208 303 70 
634 40 721 825 27050 75 99 157 225 
47 38 2 463 OS 757 28083 213 48 364 
763 952 29067 284 492 65> 788 95 

.*3071 167 298 443 538 59 732 31101 
62j 37 702 816 32151 64 21? 87 362 425
66 554 62 67 763 88 33043 241 49 301
58 442 591 815 87 341C6 84 292 443 
71 588 350S1 86 249 400 69 756 36074 
86 415 27 890 37088 194 732 896 909

38026 66 112 238 309 561 95 624 
738 39U23 164 262 332 413 24 98 682 
720 811 40020 162 75 96 263 443 544 
„10 33 61 62 821 [1001 141 54 60 276 
387 22 95 591 108 “60-88 4212/ ,38

) 76 711 43043 49 64 190 253 61 342 
6f  422 55 77 662 818 91 44392 43= 51 
08 6ol 743 945 45041 202 379 506 49 
606 67' R6' 703 19 61 64 884 46039 U/ 
290 427 523 24 738 9u5 4/0- > 217 41
67 481 90 829 43022 202 27 55 375 585 
647 801 49066 304 85 638 706 12 23 39 
837

50030 13' 220 21 530 62 660 97 7l2 
876 927 5102T 120 35 220 9( 504 21
42 699 745 819 912 52028 ?4 75 ,391

K o m u n ią  teatrów
PREMIF.RA „UPIORÓW’
W  TEATRZE NOWYM

Teatr Nowy wystęnuje dziś z wiel
ką premjerą arcydzieła wszechświa
towe! literatury Dramatycznej: „(j- 
piorów” Henryka Ibsena. Wczorajsza 
wieczorna próba jeneralna „Upio
rów”  wywołała wstrząsające wraże
nie.

Utwór ten napisany przed 53 laty, 
grany byt po raz pierwszy w War
szawie 30 iaf temu w teatrze Wiel
kim w obsadzie gwiazd ówczesnych 
„Rozmaitości” Rapacki (pastor), Że
lazowski (Oswald), Barszczewska 
(p. Alw ng), Honora*a Leszczyńska 
(Regina). Obecną obsadę stanowią: 
Dulębianka (p. Alwing), Solski (sto
larz Engstrand), Węg.erico (Oswald), 
źnicz (pastor), FarnowTczówna (Re
gina). Reżyserował Al- Węgierko, 
który w inscenizacji dążył do uwspół
cześnienia dzielą Ibsena, zawierające
go szereg zagadnień nawskroś nowo
czesnych i myśli, nurtujących w dzi
siejszej epoce.

„Up.ory” skomponowane są z *iie- 
slychanem natężeniem akcji, a budo
wa utworu, dziejącego się zaledwie 
w ciągu doby, £jgga 'ideału konstruk
cji wręcz klasycznej, inscenizacja w 
teatrze Nowym dążyła do osiągnię
cia absolutnej prostoty i kameralne
go tond gry zespołowej.
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liZiAL LEKARSKI
Dr med. AlAKSYMH JAT BERNSTEIN
b. lek. kliniki wied. i sfpit sw. Ła
zarza w Krakowie. Choroby ener., 
skór., włos., niemoc pic iwo i kosmet. 
lek. Analizy, Marszałkowska 87 ni. 5. 
Telefon 0-02-61, Ord 9 —  2 5 4  —  8.

ROKY: „Tajemne noce i „Syn
dżungli” .

RIYTFRA: „Rajski ptak”  i „Każde
mu wolno kochac

SOKÓŁ: Błaiy upiór”  i „Ronintis”
STAROMIEJSKIE: „Każdemu wol

no kochać” , „Pionierzy Texasu” .
TON: „Bunt młodzieży”  i „Płoną

ca prerja” .
UCIECHA: „Prokurator Alicja

Hcrn".
UNJA: , Dlaczego zgrztaŁvłe»i“  i  

rewia.

67 ,419 35 803 907 79 124000 45 92,285 
362 88 442 618 49 125248 515 733' 60
350 126066 120 228 39 420 552 99 625
774 801 61 934 127131 81 208 334 69 
513 46 784 367 73 972 128234 320 551 
606 27 818 37 129094 395 431 64 82 
540 607 45 849

130137 232 64 92 467 77 626 966 77 
13’ 088 200 54 74 805 905 z4 78 132167 
284 449 96 565 654 706 888 133012 3'
138 53 203 8 32 47 78 387 570 81 670
/46 839 77 134011 216 425 727 55
135504 87 643 ' 47 91 805 ”0 136! 33 
114 „8 zl7 15 431 59 573 914 137517 
o* 72 84 737 41 974 138169 266 533 
874 905 139010 14 239 43 339 508 ?08 
48 867.

140105 224 363 455 814 14108$ 98 
131 201 18 378 91 528 8o 607 35 59
64 747 830 142332 429 52 602 58 742 
79 935 143027 165 02 411 557 oOl 18
68 754 970 144356 514 47 858 97 940 
145023 102 80 203 302 22 68 447 t>0 
612 20 146106 z8 329 529 92 636 780
833 147019 24 89 120 276 80 448 60
65 554 729 57 820 90 901 148072 288
189 517 89 615 69 778 892 94 97
149118 51 374 639 70 843 907 150143 
112 54 448 967 151051 64 650 758 61 
78 84 851 95 993

152030 178 217 412 37 80 611 19 
063 .'53075 13z 84 94 277 6u8 75 L 59

584 877 985 47130 322 884 48210 304 
14 858 40056 980

50131 390 4/0 572 611 85 764
51256 355 437 632 924 52063 188 409
531 742 801 062 53014 225 81 510 
712 54192 201 553 604 51 63 702 
932 65156 320 56126 34 533 688
57076 539 73 837 58160 745 943
59020 53 70 Y38 300 25 600 719 975

6009<> aSS 452 734 63 79 360 61z02 
477 793 62148 93 259 72 430 683 716 
630*1 189 483 828 64178 328 50 704 
6&D89 679 851 66007 668 753 63 71 
67014 221 3x1 847 975 68168 69021 
346 435 601 740 70266 579 982 71271 
3x4 97 72427 628 762 73032 439 40 
714 74029 477 652 614 75171 434 72

76268 77027 492 78434 79001 88 
230 45 582 643 770.

80135 8x152 754 826 82030 22? 398
468 891 84483 630 643 869 915 71 90
85020 60 447 8»  947 77 86213 326 
629 787 87161 410 69 881 88088 120 
408 84 800 943 89073 106 222 532 43 
74 817.

90074 801 55 75 935 91578 92104 
980 93011 122 94025 335 457 968
95220 579 871 96050 247 418 665 975 
97023 520 27 99612 59 90.

100480 102382 574 103225 529 708 
41 804 1U5043 226 363 416 524 829 
7 d 106305 801 982 107067 238 440 
974 108421 64 576 620 946 109159 
436.

110054 706 1)1209 840 4!>8 13 77 
731 112565 90 662 883 113274 77 558 
945 71.

114173 459 834 36 115376 731 ol 78 
1*6587 117159 245 406 777 94 932
118104 617 702 41 43 1*9014 323 932 
120992 121557 733 821 122078 126 222 
475 659 123241 506 19 680 124329 585 
125002 86 206 20 507 49 83 606 76? 
.981 126032 167 423 24 41 689 “35
127252 572 708 128704 468 682 129046 

485 =82 „09 34 7l 894 901 1302z9 
781 131253 312 469 577 929 132471 663 
750 63 133500 Zł 623 43 83 1342z 25 
92 51 7y3 842 136224 57 ‘A?, 644 880 

7158 60 2y4 811 55 13S341 139057 
*24 505 730 73 965

140842 141023 25 7 568 14246< 1420 
197 279 95 720 144052 252 523 921
145043 713 14oll0 147251 52 14828 1
397 149492 989 150270 648 794 64
1I1C70 121 22 508 809 152305 i 758 
919 153223 433 74 808 95 154738 1* 
77 155125 248 54 73 301 35 57 156051 
>3 77 223 625 840 74 987 157152 346 
n9 608 796 158184 339 456 159312 73 

62( 754 9-26 160018 26 76 89 116 39 
56 62 506 21 758 818 161491 935
16290-* 163182 203 27 28 46 750 8*2 
C20 164584 165126 404 596 885 931 
166153 72 282 328 701 20 167120 49 
406 o80 931 168274 825 16903C 871,

311 544 60 741 92 58494 685 803 
59152 574 628.

60525 635 836 6115', 989 62219
63422 601 703 81 816 79 64501 629 
95 728 809 65058 619 98 706 £57 
66433 613 738 804 67215 24 511 7u3 
75 68aB7 445 682 86 774 690l0 133 
445 715 46 80 941.

70170 350 536 ” 86 71143 202 592 
72149 4 31 73294 483 584 682 764 
993 740o0 66 229 656 902 75068 108 
546 78* .6110 629 854 77175 397 572 
78306 956 79331 454 713 801.

8u058 69 277 363 77 582 735 975 
8 Ll2a 269 82u56 617 91 835 84 83525 
84363 6Su 700 y33 85035 283 441 521 
641 86086 52-1 63 64 872G7 314 405 
867 88068 143 260 953 89288 723 907.

90108 244 376 659 752 12230 86
93062 543 778 9a874 981 95022 24 95 
145 9S 426 30 608 92 702 55 96529 24 
JŁ) 811 97371 642 754 98016 183 769 

817 99028 537 b38 974 100130 288 571 
693 702 42 840 908 101059 150 444 687 
739 102268 49? 934 l 33120 252 322 51 
66 618 872 104172 b98 667 758 105341 
87 448 769 80 106063 107210 730 38 
991 108130 388 109358 454 64 950

110237 530 111103 3. 46' 759 112177 
40b 578 113605 114267 378 680 9r 7
115043 648 94 742 890 u6094 515 639 
912 117209 344 799 992 ll869b 119033 
42 309 48 403 937 1202&? 552 o37 60 
714 121028 393 931 122519 49 717 34 
123i04 15 620 97 124612 987 125037 
92 147 370 126011 248 484 546 127103 
128 140 466 528 771 862 972 129521 
791 843 130034 325 38 611 854 984 
131063 332 800 985 132116 30/ 662 730 
77 954 133158 437 66 730 134035 38 
142 397 671 87 96 135104 337 439 69 
654 58 96 136159 457 587 778 91 852 
972 78 137032 79 343 911 138268 703 
857 ; 79098 13 74 306 416 140280 945 
141246 310 543 72 956 142472 991
4431.36 174 907 38 *44154 94 325 330 
919 64 151090 114 18 243 436 71 878 
146112 2ul 828 147004 135 380 11S611 
52 723 997 149130 71 44b 48 b06 696 
735 151651 710 891

162018 21£ 601 07 921 153495 770 
154018 87 145 85 422 547 803 '55001 
3 288 400 7 593 929 156057 125 "94 
432 ,39 613 946 54 15r(130 398 415 
158090 122 50 251 °,56 159032 462 
524 96£
' 160057 207 98 426 617 23 704 904 
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J\ADJO
Piątek, dn 16 marca

16.55 Knnc. muz. lekk. —  ork. jazz 
Uatru Cyganerja i K. Krukowski 
(p io s ). 17.50 Nowiny roi. 18.00 Śro- 
do' sko i jego rola w programach 
szkół powszechnych —  wiz. SŁ Dan
cewicz. 18,'zO Recital śpiew. Marji 
Kr*ywiec 18.40 Płyty (muz. lekka). 
20.0? Po^ad. muz. —  prof. Z. Jachi- 
mecki ('i z Krakowa). 20.15 Konc 
symf. 7. rtlfiarm. Warsz. —  ork. Filh. 
p d. T. Mazurkiewicza i J. Szigeti 
(skrz.). W  programie symfonja 
e moll Rachmaninowa i Karłowicza 
„Stanisław i Anna Oświecimowie” 
oraz Beethuvena KOnć. surzypc. i Ro
mans oraz ,Jaganiniego l  Kapr y ’ 
na skrz. W  przerwie felj. liter.: Ryl
cem i iw drem (ostatnie stuaja Pa- 
randowskiego i Irzykowskiego) —  
St. Adamczewski. 22.40 Muz. tan. z 
rest. hot Polonia - Pałace. 23.30 K o 
niec aud.

Sobota, dn. 17 marca

7. 0 Pocz. aud. 12.05 Konc. ork. 
W. W.lkosza. 15.40 Skrz. strzel 15.55 
Chw. lotn. i gaz. 16,00 Aud. cńa cho
rych (T r  ~e Lwowa). 16.40 Lekcja 
j. franc (kurs śred.). 16.55 Reportaż 
muzyczny: „Z  piosenką przez Paryż” - 
\Myty) - Konter A. Koncewicz
( *'r. z Wilna). 17.50 Przegl. prasy
roln. (Tr. z Wilna). 18.00 Z prac ba 
dawczych w gaomecie P. Prezyden
ta Rzpiitej —  J. Z. Zaleski. jB.20 
Trio iortep. F Smetany op. 15 —  L. 
Kmitcwa (skrz.), J. Pizybojewski
(w iol.) i J. Lefeld (fort.). 19.25
RWadr. poet.: Recytacje puezyj (u- 
twory j. Lemańskiego) —  H. Ładosz. 
20.02 >pecjaltia auu. sportowa. 20.30 
Recital śpiew E. Maja (bar.). 21.00 
Skrz. poczl techn. 21.20 Konc, Cho
pinowski— Zb. Drzewiecki. M. in. War 
jacje F-dur na temat ludowy i Bole
ro. 22.05 Muz. tan. t kaw. Italia. 
23.05 „Kukułka wileńska” (Tr. we
sołej audycji z Wiina).

Niedziela, dn. 18 marca
Spowodu audycyj imieninowych

normalny schemat programu niedziel
nego ulega pewnym n zesunięciom.

9.00 Pocz, and. lO.Oo Tr. naboż. z 
Poznania (kaz. ks. T. Jachimowski), 
po naboż. muz. relig. z płyt. 12.05 
poranek muz, z Filharm. warsz., po- 
pr>edzory okolicznościowem prze
mówieniem —  ork. Filh. p. d. A. Doł-

465 169476

61724

Wypadki i kradzieże
IV ripanienie

Główna wygrane
13.000 zł.: 103088
2.000 zł.: 20437
1.000 zl.: 20161 
Po 500 zł.: 53086 &76S2

66179 94296 99923 8b915
117483 144868

Po 4U0 zl.: 1U244 12759
2G099 63056 72997 73635
8238U 102989 144810

Po 250 *31.t 2448 5130 18977 26077* 
26889 16159 68445 69780 73269
81659 90792 112147 133202

Po 200 zl.: 1072 8289 16323 17275 
18211 43393 43639 54856 58429
59620 69345 68855 67511 70983
73714 74029 7G468 77626 78833
81565 81619 83213 84323 97809
107663 110759 111731 115273 118056
'15684 116853 123172 123681 12485)
.24274 132859 134667 137480 )4181o
143270 145181 145669 147778 160076
157358 164593 165274 167634

Wygrane podestenia 
pa 5u0 złotych

12759 20161 25909 53086 57632
63056 66171 72997 73635 94296.
3u8 3368 7419 737 72 10244 404 11630

1*738 13i8o H60x lbObO 16376 17449
96 89 154125 5 80 973 156055 90 20524 805 23437 25267437 972 26099
149 81 86 323 76 63 1 r . 527 57 810 355^2 811 35750 38375 34068 71 36139
156/06 40 74 213 429 77 741 45 849 .J>g71„ 39e31 40240 873 785 42076

PO ŻA R
Trzy ul.-Chłodnej 5, w mieszkaniu 

właściciela tegoż domu, Yacława 
Wernera, służąca. Józefa Grochow
ska, podgrzewał na maszynce ga
zu wej zaprawę du podłóg. Prawdopo
dobnie zaprawa wykipiała, ijdvż 
wkrótce w kuchni wyniH pożar. Na 

14852' krzyk Grochowskiej nadb.egli: Wer- 
j ner i syn jego. Jednocześnie zaalar- 

25900 mowano pobliski IV  oddział straży 
id798 ogniowej. Strażacy ugasili palące sie 

. ścierki i skrzynkę drewnianą.
PRZEJECHANIA

Na 'ogu ul. Nowego Świata i Oi-- 
dynackiej, dorożka przejechała 65-1, 
Józefę Augustyniakowa, robotnicę, 
(Annopol). Staruszka doznała pora
nienia tylnej części głowy.

Na rogu ul. Wie.klej i Złotej, 
dorożka potrąciła 18-letmesro Fajwe- 
la Igle, krawca, (Bmocz-” 55), który 
doznał potłuczenia dolnej szczęki. Po- 
szwankowanych opatrzono w ambu
latorium Pogotowia.

ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE 
25-letnia Janina Zielenkiewlczowa, 

przy mężu, (Koszykowa 65), otruia 
się ługiem.

25-letnia kobieta niewiadomego 
nazwiska i  adresu otruła się chino- 
solcm na rogu ul. Leszna i Żelaznej. 
Pogotowie, po udzieleniu pomocy 
przewiozło Z.elenkiewieżową do szpi
tala Dz. Jezus.
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W YPAD E K  TRAMW AJOWY
Przy zbiegu ul. Foksal i Nowego 

św.ata, został potrącony przsz tram- 
vaj 62-letni Wawrzyniec Wiernicki, 

bez pracy, (Zawiszy 49). Starzec 
doznał złamania lewego uda i ogól
nego potłuczenia. Po opatrunku prze 
wieziono nieszczęśliwego do szpitala 
św. Rocha.

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI 
W  podwórzu domu Bednarska 10, 

grupa chłoDcór bawiła się strzela
niem ze straszaków. Jcder. z chłop
ców wystrzelił, trafiając w 12-letn.e- 
go Jana Słabego (Bednarska 7). Le
karz Pogotowia stwierdził postrzele
nie twarzy i poparzenie gałek ocz
nych. Po opatrunki- przewieziono 
Słabego do szpitala Dz. Jezus.

O
W  sobotę, dnia 17 marca r. b o 

godz. 20, w lokalu Stowarzyszenia 
Wychowańców Wyższej Szkoły Han
dlowej w Warszawie, p. Edward Ar- 
nekker wygłosi odczyt p. t. ^Pato- 
logja Życia Społecznego ’.

Czas odnowi* 
prenuifieratę 

n ijS h ft  Kwiecień

werntra „Poion.a” , Noskowskiego 
„Step” i H. Wieniawskiego ku,., 

.skrzypc. d moń 14.00 Krok naprzód 
w przyspo.,. rolniczem —  R. Tvczyń- 
ski. 14.30 Polska mtjz. lud. z przy
śpiewkami —  ork. Stromberga i Ka
czyńskiego oraz B. Bolko (bas, i F. 
Szi -spu-iski (ten.). 15.00 Pogad. roi. 
—  B. Skladziński. 15.20 Pieśni legjo- 
nowe (pl.). 15.30 Aud. dla dzieci ł 
młodz : Kiedj i jakie ptaki pierwsz- 
do nas przylecą? —  St. Sum'-’-' 
Piosenki —  Z. Dobrowolska Paw
łowska i felj. „Szary komendant” —  
J. Strzeleckt 16.00 Galowy konem-? 
„Artyści P. R. Panu Marszalków, w 
hołdzie” —  >r!c. symf. P. R , Chór
Strzelecki i chór Zaremoy oraz 14 
artystów. W  przerwie Kwadi. poet : 
P.eśni o Piłsudskim. 18.00 Słuchów. 
„Miłostki”  pg, Schnitzlera. 18.40 
Rozm 1855 Przegl. teatr. 19.00 
Progr. na poniedz. 19.05 Pogad „Pla
ga świątecznych porządków” —  Z. 
Zdanowska. 19.20 Co się dzieje na 
święcie? 19.30 Konc. „Piękna nasza 
Polska cala” (wiązanka -nelodji pol
skich) —  ork. symf. P. R., chór Za
remby oraz Irena Bardy i J. Korol- 
kiewicz. 19.50 Myśli wybi 19.52 Tr. 
z dziedzińca btdwederskiego (pochód 
imieninowy). J0.20 C. d. konc. 21.00 
Indyjskie państwo puszczy —  B. a- 
wlowicz. 2L15 Na wesołej lwowskiej 
fali (Tr. ze Lwowa): Fala „żołnier
sko - legjonowa'. 22.25 Muz, tan. z 
płyt. 23,30 Koniec aud.

Ceny w Warszawie
N a piątek, 16 b. m., ODOwiązują aa* 

stępujące najwyższe ceny podstawo
wych artykułów spożywczych: chleb
pytlowy — 32 gr., sitkowy i razowy — 1
24 gr. za kg., bulki pszenne *— 5 gr., jaj 
ka — 8 gr. za szt.,mleko na miarę —
25 gr. za litr, slomna — I zł. 90 gr., 
mięso uboju warszawskiego: Wołowi 
na — 1 zł. 50 gr., cielęcina — I zł. 75 
gr., wieprzowina — 1 zł. 60 gr., ubo
ju zamiejscowego wołowina — 1 zł. 30 
gr., cielęcina — 1 zł. 50 gr., masło dc 
serowe I I  gat, — 3 zł. 70 gr., osełko
we — 3 zł. 20 gr., wszystko za kg. w 
detalu.

Z m a r l i

Ś. p. Józef Waśniewski, w  Warsza 
wie; ś. p. Wanda z Żmigrodzkich Jac
kowska, 1. 63, w Warszawie; ś. p. He 
lena z Abrosimćw Proniakow, 1. 73, w 
Warszawie, ś. p. Apolcnjusz Plewka- 
Plcwczyński, art. - mai,, 1. 50, w War
szawie ; ś. p Aniela Borewicz, b. nau
czycielka, 1. So, w Warszawie; ś. p. 
Bohdan Sabin Chęciński, em. v, prez. 
Sądu Okręg., 1. (/>, w Łcdzi; ś. p. N i
na z Skowrońskich I-edorenko, wdowa, 
w Warszawie; ś. p. Helena z Sikor 
skieh de Brockliitsen, 1. 34, W Warsza
wie; ś. p. Antonina Z Rutkowskich 
Mieszkowska, wiaśc. dóbr Skrwilno, 
1. 40, w Warszawie; ś. p. Elżbieta z 
.Yiajstrcnko Kruszewska, wdowa, 1. 68, 
w Warszawie; 5. p. Władysław Kos
man, obyw. Konstancina, 1. 69, w War
szawie; ś. p. Edward Radziszewski, u- 
rzędnik, 1. 74, w Warszawie; ś. p. dr, 
\Kred Grohman, przemysłowiec, 1. 59> 
w Łodzi.
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I  rzed kratkami

Mając, pewnego wieczoru lutowe
go dwie godziny •wolne, p. W iktor 
R-ski wybrał się do kina. Trafił 
właśnie na początek seansu. Zado
wolony z tak szczęśliwego obrotu 
rzeczy, zdjął kapelusz, rozpiął pal
to i rozsiadłszy sio wygodnie, od
dał się całkowicie ekranowi.

Naprzód, jak zwykle, dawano 
nadprogram. Przez świetlistą tarczę 
przewijały się aktualności: rewja
trzeciomajowa, dzień Derby na po* i 
Mokolowskiem, wyjazd naszej - eks
pedycji polarnej na 1 wyspę Niedź
wiedzią, otwarcie. wystawy fliateli- 
stycznej w Toruniu, międzynarodowy 
m ityng1 lotnicy w arszawio i pro
cesja Hożego Ciała w  Łowiczu. P o 
tem szły pomysłowe i bardzo ;nte- 
resujące reportaże kinowe: trzciny 
nad jeziorem, ■ słonecznik na wietrze, 
tępienie szkodników ■ w lasach pań
stwowych prz pomocy samolotów, 
oraz przejażdżka wzdłuż potężnego 
pasma Czarnohory. Z przyjemnością 
patrzał p. W iktor na starych zna
jomych, zwłaszcza na jeanego zezo
watego cywila w  meloniku, który 
zawsze wychylał się z lewego rogu 
2kranu, w  chwili, gdy defilowały 
tanki i łypał ciekawie w  kierunku 
widowni. Drugą dobrą znajomą p. 
W itt  ora była pewna przysadzista i 
„podufała w sobio“ , jak  powiada 
lud polski, hucułka spod Czarnoho
ry, śmiejąca się na moście. Trzecim 
i czwartym dwa byczki, walcząco 
przy czarnohorskicj studni. Przeko
nawszy się, żc wszyscy żyją wciąż 
dobrze się mają, a byczki wcale 
przez ostatnio dwa lata nie podro
sły, —  p. W iktor przejrzał oszoze 
pobieżnie różnobarwno obrazki re
klamowe, zaczem ją ł śledzić perype- 
tjc bohaterów właściwego dramatu. 
Zaczęło się ciekawie: jakiś przy
stojny młody człowiek zakradł się 
„na gapę“  do pociągu. Właśnie p. 
W iktor płonął z ciekawości, czy też 
nakryje go konduktor, gdy wtem do-

W kinie
przeciwnik Leon T k, otrzj mad po 
tygodniu aresztu za zakłócenie spo
koju f

Pani z cebulowym głosem tak 
zręcznie znikła podczas awantury, żc 
nie wciągnięto je j nazwiska do pro- 
tokułu. Towarzysz był dyskretny. 
Oto dlaczego nie została skazana na 
osiem lat katorgi, a potem osiedle
nie w  oddalonych gubernjaeh

Veiy.

W cu su ly& o lcJ c lum oL sw & cp  

'W ó d k a ,.
w tn z m

M cL etfrrrv.

Z b i ó r  c u rio s ó w  o s ta tn ie g o  d z ie s ię c io m a ^
N iew yczerpanem  źródłem  rado- cy niedawno otworzony, zupełnie 

ści, są jak  w iadomo ogłoszenia, mały skiad C. > K reczy, M łyńska 
zw łaszcza w pismach prow incjo- 16, j e s t . najtańszym  bez żadnej 
na 1 nych. . . .  wątp liwości. Zatem pow tórz so-

D zięki uprzejmości jednej z .b ie  tę prawdę codziennie 10 razy,

leciał go styłu półgłos, woniejący 
cebulą:

—  Złapią go i wyskoczy, w biegu.
To jakaś dama, która znała już

ten film , podpowiadała dalszy ciąg 
swemu towarzyszowi.

Rzeczywiście, tak się stało. Mło- 
dzieniei, ganiony przez kondukto
rów, skoczył na łeb na szyję, sta
czając się z nasypu.

—  Teraz go znajdzie jedna miljo- 
nerka i  weźmie do samochodu —  
wyjaśniła cebula.

Pan W iktor uczuł gniew
—  Przymknij się pani na kwa

drans —  zaproponował półgłosem, 
odwracając głowę. Lecz dama po
gardliwie zignorowała propozycję i 
w dalszym ciągu popisywała się 
swym proroczym duchem, wyprze
dzając akcję o cztery takty.

—  Jak się pani nie zapniesz — 
ostrzegł z wściekłością p. W iktor —  
w jeden moment zrobię z  pani ma
sło.

—  Panic ładny1 —  rzekł na to 
groźnio je j towarzysz. —  Tylko bc-z 
dwuznaczników. Bo i ia koncesji na 
maślarnię nic potrzebuję!

I  w ten sposób, od słowa do sło
wa, w  kinie zrobił się nagle trzask, 
łomot, i>rzeraźliwc krzyki kobiet, 
klątwy, złorzeczeń.?, zabłysło świa
tło, przybyła policja...

Wczoraj w  Sądzie Grodzkim NT 
okręgu pp. W iktor R-ski i jego

.-aruso

słynny tenor, którego 60-lecie uro
dzin przypada w roku bieżącym.

współpracowniczek naszego pisma 
możemy podzielić  się z naszymi 
czyteln ikam i szeregiem  takich ra 
dosnych wiadomości, zaw artych  
w  najrozm aitszych anonsach z 
prasy prow incjonalnej, zw łaszcza 
w  dzieln icach zachodnich, w  o- 
kresie ostatniego 10-łecia.

Zaczn ijm y od przyrody.
Ogłoszen ie M agistratu  bydgo

skiego w krótce po odzyskaniu nic 
pod leg łości:

„M y ln ym  je s t  kto sądzi, że psy 
dziew ięć m iesięcy stare w olne są 
od opłaty. O płacie podlega każdy, 
kto przestał ssać psią m atkę".

„P iesek  bardzo dobry na szczu
ry, przechodzone ubranie i obu
w ie  na sprzedaż. Grudziądz, K a
szyńska 18a‘ ‘ .

„Specja lność nogi z  kapustą 
poleca M. Solińska. K ró low e j Jad 
w ig i 22, restau rac ja ".

..Mam do rozpłodu czarno-be- 
starego byczka. Jeden rok  stary 
(ra s y  O ldenburg). Zam ienię tak
że na tłuste byd le na rzeź".

„Z g in ą ł piesek czarny z  b iaie- 
mi łatam i w  okolicy Konopni- 
ck iej-M atejk i. Do oddania za na
grodą ".

„Sprzedam  osw ojonego sześcio
m iesięcznego rogacza. Zgłosze
nia do adm in istracji —

„O dw ołan ie. W ieprza , którego 
dnia 7. X I. 1924 przez omyłkę za 
brałem z  grom ady Paw-łowi W ol- 
n iew ięzow i Raezkiemu i Reinhol- 
cow i n in iejszem  odwołuję, pon ie
w aż się znalazł u pana Ludw ika 
Kozłowskiego, ul. św. M ikołaja 
29".

„S iano kupuje za gotówkę Pań 
stwowe Stado O gierów . Staro
ga rd ".

„Panom  rolnikom  polecam  O- 
mok —  sól byd lęcą —  do liza 
n ia".

A  teraz przejdźm y do ogłoszeń 
z  zakresu rzeczy nadprzyrodzo
nych. N p .:

„ I lu z ja  zaw iera  ta jem nice fa 
k irów  indyjskich . S 'ynny fak ir  
przeb ija  sobie gwoździańu ręce, 
nogi, język, policzki i uszy. Z ja 
da w  w ie lk ie j ilości szkło. F ak ir 
jest także w* stanie zjadać na ży 
czenie publiczności różne zw ie 
rzęta. Fak ir przedstaw ia się pu
bliczności jako człow iek  natury".

„T y lk o  ten idzie, kto m ija  swo
je  wady. P ragn ący  czyn ić to  od
pow iednio m ogą m ieć okazaną 
pomoc przez in trospekcję ich  sub 

1 stratów  numenalnych, czy li prze- 
' św ietlen ie in tu icyjne osobowości. 

Poczta  M ałkin ia, ziem ia Łom żyń
ska".

„Studenci składnikami w ęg la ".
„S zk ie le ty  do w yściełanych  me 

bli salonowych, klubowych, fo te li 
z faw orytam i, kozetek, leżanek 
i t. d. poleca pracownia mebli a r
tystycznych, Bydgoszcz".

A  teraz ogłoszen ia z zakresu 
gospodarstwa dom owego:

„W e łn ę . do w ięzien ia  .kupuje 
się irze i tanio. August E l- 
jas, w łaśc ic ie l".

„C złow ieku , żeń się,.,, a zoba
czysz, że się od śmiechu nie u- 
trzym asz. W ied z w ięc, że jeże li 
chodzi naprzykład o w szelk iego 
rodzaju tow ary krótk ie i bławat- 
ne, to w  Chojnicach i całej okoli-

rano i w ieczorem , i żen się śmia
ło. Bo teraz możesz być bez tro 
ski i zawsze m ieć w  swem sercu 
słońce".
• vN a  sprzedaż angielka w est
fa lska".

„P lak a ty  powitalne, serdecznie 
witam y, szczęść Boże m>odej pa
rze z koroną z liści wawrzynu, 
wychodzą świeżo z druku i są 
hurtownie do nabycia w  firm ie  
A . Jóźw iak".

„P rzodk i ciepłe 2.50. Magazyn 
"rtyku łów  męskich".

„Rom an W erner. N iew iasta  do 
pomocy, usługa we dnie i w  no- 

:cy. Samochody na każdą usługę. 
410 —  M itchel ulica, M ilwauke".

„F ro te r . ciem ny i jasny znanej 
dobroci. W ió r y , stalowe, ścierki i 
szćzótki, skórki i je lonkowe pole
ca-' P iątkow ski".

„Sam odzielny kraw iec z ułom
n ą .a ogą  p ragn ie się osied lić w

W Estonfi

Premjer estoński Paets.

kościelnej wsi z m ieszkaniec".
P rze jd źm y w reszcie do ogło

szeń z dziedziny życia  osobiste
go.

„O belgę  rzuconą na M arjannę 
K in iorek  cofam  z żalem ".

„D ziś  u A leksa. Łokietka 9,

K o m is ie  d o r a d c z e
Zw. Propagandy Turyst.

Związek Propagandy Turystycznej 
m. st. Warszawy, dążąc do oparcia 
swej działalności na jaknajszerszej 
współpracy czynnika spoieczncgo, powo 
lał ni. i. trzy komisje doradcze: i )  este
tyki Warszawy, z ) ulepszeń turystycz
nych w stolicy, i 3 )  przewodnictwa. 
Każde z tych ciał doradczych skupia 
wybitnych fachowców z kół obywatel
skich i delegatów stowarzyszeń, zain
teresowanych w  pracach komisyj.

Komisje mają możność kooptowania 
członków w miarę naSuwaiacich się po 
trzeb i zagadnień.

Świąto I DywB?ionu
Artylerji Konnej

Stacjonowany w  W arszawie 1 Dy
wizjon Artylerji Konnej, noszący 
iiiiię hobaterskiego uczestnika nieza
pomnianej akcji K o n n e j artylerji pod 
Ostrołęką, obchodzi w  dniach 17, 18 
i 19 marca uroczystość święta dyw i
zjonowego. W  dniu 17.III odbędzie 
się w  salonach Kasyna Oficerskiego 
1 D. A. K. dancing -  bridge- w  nie
dzielę, dn. 18 marca o godz. -20.30 
zostanie przeprowadzone uroczysty 
apel poległych; zaś w  dniu 19 marca, 
jako święta patrona dywizjonu, od
będą się główne uroczystości ze świę 
tem dywizjonu związane: po mszy św. 
w  kościele garnizonowym przy ul. A - 
grykola ( g .  1 0 )  odbędzie się defila
da, poczem zostanie złożony wieniec 
u stóp pomnika generała Józefa Be
ma. O godz. 12.30 rozpocznie się 
konkurs hipiczny, połączony z poka
zem dżigitówki podoficerów I. D. A . 
K., podczas którego zostaną rozegra
ne nagrody przechodnie im. attache 
militaire Król. W ęgier mjr. Ujszaszy i 
im. kpt. Bogdana Święcickiego. O 
godz. 14 wspólny obiad żołnierski i 
zakończenie uroczystości święta dy
wizjonowego.

zimne nogi z tańcami, i m uzyką".
„Szukam cię panie w  smętnej 

zadumie jesiennych dni. Szukam 
tw ej dłoni subtelnej, k fóraby 
m n ie . pow iodła hen ku wyżynom  
w prom ienny św it. Zgłoszen ia 
pisemne do adm in istracji kurje- 
ra pod „Zadum a". Odpowiem  ty l
ko starszemu poważnemu panu" 
■'flPanu Józefowi Dernatko. N a  
Pańskie wezw anie w  „ Isk rze " z 
dnia U .  IX . r. b. oświadczam, że 
w idziałem  go rozm aw ia jącego z 
panną. N ietaktow ne wystąpien ie 
pańskie uspraw ied liw ia  l i  tylko 
w iek miody, k tóry  nie rozumie, 
że ■widzieć kogoś rozm aw iającego 
z drugą osobą i pow iedzieć w  żar
cie temu komuś trzeciem u nie 
jest oszcerstwem W aldburga  Ja
nicka".

„U rzędn ik  rozw iedziony, la t 
50, szuka na -zas 2-m iesięcznego 
urlopu pokoju z  w iktem  poza 
Bydgoszczą u osoby całkiem  n ie
zależnej, lecz in teligen tnej, w y 
sokiego wzrostu, dobrze zbudowa
nej, m ającej urządzone m ieszka
nie, małą gotówkę, lub jakiś in
teres handlowy, chętnie k iaw iec- 
ki“ .

„Zaręczyny  gwiazdkowa zaran- 
żu ję Józefa  Klopocka (12-letuia- 
p rak tyka )".

„Stosunek z p. Kazimierz- “in Jńń 
czakiem zrywam  z powodów Od 
mnie niezależnych. Stanisław. 
Jordanowska".

„Koszu le damskie z próżną ob
wódką języczkow ą 3.25, spódnicz
ki z haftam i z próżną obwódką 
3.95, m ajtk i damskie, zam knięte z 
próżną obwódką 2.85. A . ArenS. 
S tarogard".

„P o la  przypraw ę do pierników. 
W szelkie domieszki proszków pę
dzących są zbyteczne. W szędzie 
do nabycia".

„W dow a po poległym  oficerze, 
posiadająca mieszkanie, bezdziet
na, pragnie z braku samotności 
wejść pow-tórnie w  zw iązek mał
żeński. O ficerow ie  rezerw y m a
ją  p ierw szestw o".

Stan wojenny w Estonji

Widok stolicy Estonji, Tallina U aohi ra  prawo: dowódca armji, gen. Laidoner, który otrzymał nadzwy 
czajne pełnomocnictwa, na lewo przywódca estońskich faszystów, adwokat Sirk.

Amerykańskie procesy 
podatkowe

Ministm- Skarbu, Andrew Mellon 
.'< !), wspólnik „króla bankowego" 
T. T ,  Morgana.; —  Th. Lammont (2 ) 
I Ł. burmistrz nowojorski, Jimmy 
.Walker (3 ) —  oto najwybitniejsze 
postacie procesów c nadużycia po
datkowe ns szkodę et arb u państwa, 
yycaczane obecnie przez władze St.

Zjednoczonych.

0 dach nad głową
N a  gorący nasz apel w  sprawie 

Utalentowanego literata J. K „ który 
wskutek choroby utracił dach nad 
głową i pozostaje w  ciężkiej nędzy 
zareagowała jedynie jedna osoba, 
■wiekowa bardzo staruszka, ofiaro
wując dli- bezdomnego 5 zł.

J. K. nie prosi o jałmużnę, posia
da już szereg obstalunków, które 

umożliwiłyoy mu podźwignięcie się 
z  obecnie beznadziejnego stanu, gdy
by miał gdzie pracować. Obecnie 
chcąc coś napisać musi iść na — 
pocztę, a nocuje po domach nocle
gowych. Błaga bądź o udzielenie mu 
najskromniejszego mieszkania nara
zić na kredyt, bądź o pożyczkę w 
kwocie 150 zł. na kilka miesięcy na 
opłacenie komornego Pożyczkę w 
krótkim czasie mógłby zacząć spła
cać, w  miarę podejmowania hono- 
rarjum za wykonaną pracę.

Raz jeszcze zwraca się z prośbą, 
może się ktoś zlituje i zechce go 
przygarnąć, gdyż ani apel do miej
skiej Opieki Społecznej, ani żadna 
instytucja dobroczynna nie zareago
wał; • na jego podania.

Wszelkie oferty, bądź ofiary pro
simy kierować do Administracji na
szego pisma, Zgoda 1, dla J. K.

Ulmanis

nowy premjer łotewski.

Redaktor odpow iedzia lny: Józe f M atuszczyk. Druk. L iteracka §  s o. on W arizaw a . N ow y  Św iat 22, tel. 545-80 (c en tra la ). W ydaw ca: M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


